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W ZESZYCIE

Od kilku lat zarówno dyskurs filmowy, jak i język bohaterów filmów i seriali fabularnych coraz 
częściej stają się przedmiotem teoretycznych i materiałowych rozważań językoznawców i me-
dioznawców. Wydaje się, że po wielu dziesięcioleciach marginalizacji zyskują należyte miejsce 
w szeroko rozumianej refleksji lingwistycznej i medioznawczej. 

Niemała w tym zasługa Bogusława Skowronka i jego wydanej w 2013 roku Mediolingwistyki. 
Ważnym (jeśli nie najważniejszym) dowodem na wyrazistość tak zakreślonej dziedziny są me-
dialne dyskursy oraz multimodalność mediotekstów. Jednym z tych dyskursów jest niewątpliwie 
dyskurs filmowy.

Do jego opisu, podobnie jak do opisu innych dyskursów medialnych, służy szereg parame-
trów, wśród nich parametr ideacyjny, który jest podtrzymywany przede wszystkim przez akt au-
torskiej selekcji językowych i pozajęzykowych środków wyrazu. Jeśli w filmach danego twórcy się 
one powtarzają, można mówić o kinie autorskim. W polskim kinie epoki PRL-u mamy z nim do 
czynienia między innymi w wypadku komedii Stanisława Barei, które posługują się specyficznymi 
mechanizmami humoru werbalnego, opartymi na wszystkich podsystemach języka. Ich ważną 
warstwę stanowią substandardowe wykładniki fonetyczne, obecne w wypowiedziach bohaterów 
m.in. Misia, Nie lubię poniedziałków, Co mi zrobisz, jak mnie złapiesz.

Z fonetycznych wykładników ogólnogwarowych i mazowieckich jako mechanizmu kreacyj-
nego i indywidualizującego język bohaterów korzystali także twórcy Rancza. Ważnym elementem 
świata przedstawionego w tym jednym z najpopularniejszych polskich seriali XXI wieku są nazwy 
własne. Pozwalają one ukazać mentalność wiejskiego społeczeństwa mieszkającego w Wilkowy-
jach, które w pewnym momencie musiało się zderzyć z kulturą Zachodu.

Elementem tej kultury w latach sześćdziesiątych XX wieku stała się również lalka Barbie, 
która w 2023 roku po raz kolejny zyskała popularność dzięki filmowemu hitowi pt. Barbie. Film, 
który przez jednych był mocno krytykowany, w innych budzi pozytywne emocje, kreuje również 
za pomocą języka specyficzny model męskości i kobiecości. 

Kiedy film Barbie wszedł na kinowe ekrany, stał się tematem licznych artykułów prasowych, 
również tych publikowanych w internecie. Nieodłącznym elementem tytułów prasowych arty-
kułów internetowych jest niedomówienie, stanowiące retoryczny instrument wpływu na zainte-
resowanie czytelników. 

Zarówno w tytułach, tekstach, jak i bardziej spontanicznych wypowiedziach, które możemy 
obserwować w mediach różnego typu, pojawia się wielowyrazowa jednostka leksykalna – kamie-
nie milowe. Stanowi ona doskonały przykład ewolucji semantycznej determinowanej czynnikami 
zewnątrzjęzykowymi, w tym wypadku kontekstem politycznym.

Słowa kluczowe: multimodalność – dyskurs medialny – dyskurs hipertekstowy – dyskurs mediów 
społecznościowych – mediolingwistyka – polszczyzna w filmie – wymowa w filmie – Stanisław Ba-
reja – nazwy własne – onomastyka filmowa – serial polski – Ranczo – Barbie – dubbing – socjolekt 
– biolekt – aposiopesis – niedomówienie – propaganda – środki retoryczne – wpływ – kontakty 
językowe – neosemantyzmy – terminologia UE – idiomatyzacja – dezidiomatyzacja.
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DYSKURSY MEDIALNE ORAZ ICH PARAMETRY. 
WYBRANE ZAGADNIENIA MEDIOLINGWISTYCZNE

Niniejszym tekstem chciałabym nawiązać do wypowiedzi językoznawców, które trak-
towały o statusie mediolingwistyki jako subdyscypliny językoznawstwa. Istnieje ona 
w tak czytelnej nazewniczo formie, odkąd w 2013 roku na rynku wydawnictw nauko-
wych ukazała się wprowadzająca do zagadnienia monografi a Bogusława Skowronka, 
która po dekadzie została przez autora przypomniana z komentarzem aktualizacyjnym 
oraz korygującym (Skowronek 2024). Spośród dyskusji polskich lingwistów na temat 
zakresu subdyscypliny albo przedmiotu jej badań tutaj przywołam wyselekcjonowaną 
listę tekstów. Tworzy ją charakterystyka zadań mediolingwisty dokonana przez Marię 
Wojtak (2014), deklaracja Danuty Kępy-Figury na temat możliwości mediolingwistyki 
otwartej (2023) i głos nieformalnego zespołu mediolingwistów, którzy opracowali 
stan badań w zakresie metod, obiektu oraz przedmiotów badań mediolingwistycz-
nych w syntetycznej postaci – Encyklopedii mediolingwistyki (Loewe red. 2023). Mimo 
czasu, jaki upłynął od zaakcentowania pozycji subdyscypliny, trwają bowiem w nie-
których kręgach badawczych dyskusje nad jej statusem naukowym, w tym rozmowy 
o metodach, granicach obiektu oraz przedmiotów badań.

Na medialnym polu badawczym w drugiej dekadzie XXI wieku Maria Wojtak do-
strzegła istotną rolę lingwisty suwerena, którego wolność metodologiczna pozwala 
na przełamywanie żelaznych dotąd ram dyscypliny. Supremacja warsztatowa z jed-
nej strony, a metodyczna z drugiej, właściwa hegemonowi, skutkowała, jak prze-
konuje Wojtak, ogromem opracowań ortoepicznych powstałych na bazie błędów 
językowych i tekstowych popełnianych przez instytucjonalnych nadawców (wów-
czas jeszcze nie uczestników obu stron komunikacji) (Wojtak 2014: 164). W obszarze 
komunikacji medialnej tak nastawiony lingwista znajdował wystarczająco dużo ma-
teriału do analizowania, interpretowania i klasyfi kowania innowacji oraz uchybień. 
Wspierały tę pracę cechy komunikowania medialnego, czyli powszechność, ofi cjal-
ność oraz masowość. Wydana w roku 2023 Encyklopedia mediolingwistyki dowiodła 
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jednak, że polskie badania nad językiem w mediach w ostatnich czterech dekadach 
miały także inne niż tylko lapsologiczne orientacje metodologiczne. Tu wspomnę 
tylko, odsyłając Czytelnika do rzeczonej encyklopedii, że lingwiści dostarczyli opra-
cowań strukturalistycznych, pragmatycznych, tekstologicznych, stylistycznych czy 
też genologicznych. Z kolei egalitaryzm lingwisty suwerena, jak dowodzi lubelska 
badaczka, pozwolił mu uznać równość różnorakich metod pracy, założeń metodo-
logicznych, wieloznakowość mediotekstów oraz kreatywność językową nadawców 
medialnych. Kiedy te profi le się spotkały i zaakceptowały, zaistniało pole do rozwoju 
nowych perspektyw oraz dostrzeżenia w komunikacji medialnej wielu nowych cie-
kawych badawczo środków wyrazu, celów tego dyskursu i uznawanych w tym dys-
kursie wartości. Za ważką konstatację wywodu autorki uznaję następującą: „Badania 
językoznawców odnoszące się do mediów nie mogą już być spychane na margines 
medioznawstwa ani pomijane czy rozumiane stereotypowo” (Wojtak 2014: 175).

Moje własne badania dyskursu medialnego wyrosły właśnie z dostrzeżenia mar-
ginesu naukowego, na którym sytuowano wnioski na temat tej komunikacji werba-
lizowane przez językoznawców. Za metodycznego i metodologicznego hegemona 
na tym obszarze naukowym długo uznawano medioznawcę, to on uzurpował sobie 
pełnię wiedzy o trybie funkcjonowania mediów oraz treści dystrybuowanych me-
dialnie i powszechnie. Tymczasem współczesny mediolingwista, lingwista – naresz-
cie suweren – chce, może i powinien zabrać głos w innym wymiarze, niż czynił to 
dotąd medioznawca. Zanim po raz kolejny pokażę, na czym polega ta wartość ba-
dawcza – choć w inny sposób, niż czyniłam to dotąd – odniosę się do projektu me-
diolingwistyki otwartej Danuty Kępy-Figury.

Lingwistka dołącza do poglądu o suwerenności znakowej tekstu medialnego, 
którego „warstwa werbalna […] nie musi mieć dla mediolingwisty charakteru pry-
marnego” (Kępa-Figura 2022: 303). W rozległej perspektywie, jaką przyjmuje, au-
torka dostrzega także możliwości poznawcze aparatu lingwistycznego w sytuacji, 
gdy komunikat nie zawiera w ogóle znaków werbalnych. Takiej deklaracji nie składa 
Bogusław Skowronek, choć mulƟ modalnemu obrazowi świata przypisuje kwali-
fi kację hiperonimu wobec wszystkich pozostałych obrazów świata (językowego, 
dyskursywnego, medialnego i tekstowego), którymi porządkuje sobie swoje me-
diolingwistyczne theatrum. Pisze Skowronek tak: „W proponowanej idei mulƟ mo-
dalnego obrazu świata podstawą […] konceptualizacji byłyby […] głównie teksty 
medialne, które wspólnie z językiem i innymi kodami tworzyłyby ów wielosemio-
tyczny obraz w umyśle” (Skowronek 2024: 71). 

Wróćmy do projektu Kępy-Figury, który został oparty na następujących założe-
niach: mediolingwistyka zajmuje się badaniem mediów; jej przedmiotem jest tekst 
medialny (w oglądzie izolacjonistycznym lub interdyscyplinarnym, lub transdyscy-
plinarnym); celem jest opis a) gatunku medialnego, b) medialnego dyskursu, jaki 
reprezentuje tekst, oraz ostatecznie c) dążenie do zrozumienia komunikacji medial-
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nej (Kępa Figura 2023: 64–65). Chciałabym zwrócić uwagę na poglądy badaczki, 
ponieważ jest to projekt autorski, zakrojony na większą syntezę. Czas pokaże, czy 
współcześni lingwiści po opublikowaniu szczegółów zdołają zrealizować badaw-
czo wszystkie określone wyżej trzy cele łącznie oraz czy opracowania prowadzone 
w tym duchu pozwolą na kolejne rozstrzygnięcia.

Bogusław Skowronek, przypominając po dekadzie swoją koncepcję mediolin-
gwistyki jako subdyscypliny, nadal sytuuje ją na „szerokim tle współczesnych nurtów 
językoznawstwa” (Skowronek 2024: 57) i podtrzymuje trzy fundujące ją paradyg-
maty: językoznawstwo kulturowe, semantykę kognitywną oraz krytyczną analizę 
dyskursu. To, co istotne w tym miejscu mojego tekstu, to fakt, że media jako przed-
miot badania tej subdyscypliny Skowronek określa z perspektywy dyskursu, por.: 
„trzeba […] poszczególne dyskursy medialne – i teksty w nich funkcjonujące – kry-
tycznie badać, analizować ich konstrukcje, formy istnienia oraz sposoby oddziały-
wania” (Skowronek 2024: 57). Mediolingwista potrzebuje zatem dookreślonego 
i sprofi lowanego obiektu obserwacji, z którego konstruuje modele, by stały się one 
następnie założeniami subdyscypliny; potrzebuje semiotycznych reprezentacji me-
diów i konkretnych praktyk dyskursywnych, a nie tylko mediów jako takich (czy to 
masowych, nowych, czy społecznościowych). Potrzebuje mediów ubranych w gar-
nitur dyskursu (prasowego, radiowego, telewizyjnego, hipertekstowego), w którym 
nadawca konceptualizuje odbiorcy wybrane zjawiska, fakty i procesy, pozwala je 
swej publiczności rozumieć i każdorazowo te zjawiska, fakty i procesy wartościuje 
(Skowronek 2024: 75). Wreszcie autor wprost stwierdza, że przedmiotami analiz 
w mediolingwistyce nieodmiennie są dyskurs medialny oraz medioteksty, rozu-
miane jako mulƟ modalne wytwory mediów (Skowronek 2024: 105).

Jak sądzę, ta dyskursowa perspektywa przedmiotu badań i analiz mediolingwi-
sty pozwala w dużym stopniu na sukces dyferencjacji od innych dyscyplin (np. kul-
turoznawstwa, medioznawstwa, mediologii, komunikacji społecznej i mediów). 
Podkreślmy, że to w mediach odbywać się muszą praktyki komunikacyjne, których 
najmniejszą jednostką na płaszczyźnie wyrażania i realizacji jest mediotekst, naj-
większą zaś na płaszczyźnie abstrakcyjnej dyskurs medialny. Perspektywa dyskur-
sowa należy do wyrazistego nurtu rozważań o technice. Carl Mitcham (1994) widział 
w jej opisie dwie możliwe ścieżki: nurt inżynierski i humanistyczny:

Pierwszy z nich punktem wyjścia miał czynić zrozumienie techniki takiej, jaką ona jest, by 
później z tą wiedzą poszukiwano zrozumienia jej wpływu na ludzi. Nurt humanistyczny zaś 
miał na celu analizę ludzkiej kondycji, z której wywodził uwagi o znaczeniu techniki (cyt. za: 
Sieńko 2012: 171).

Mediolingwista zdecydowanie realizuje się w nurcie humanistycznym, bo po-
siada do tego stosowne narzędzia, które odróżniają go od warsztatu pracy w innych 
dyscyplinach. Metody jego oglądu są znane tradycji lingwistycznej (np. analiza ilo-
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ściowa, analiza jakościowa, analiza treści); ewoluują z tej tradycji (medialny obraz 
świata, analiza i synteza tekstologiczna, analiza i synteza genologiczna, dyskursywny 
obraz świata, analiza dyskursu) (Loewe 2022: 1107). Analizę mulƟ modalną można 
określić jako swoistą dla mediolingwistyki, staje się ona wręcz emblematyczna dla 
dociekań tej subdyscypliny (por. Skowronek 2024: 112).

1. MEDIA MASOWE ͵ CHRONOLOGIA I EWOLUCJA

Media masowe są „wyrazem zróżnicowanych praktyk kulturowych, a także ważnym 
antropologicznie sposobem budowania ustrukturyzowanych językowo konceptu-
alizacji” (Skowronek 2013: 59). Można traktować je zatem „jako maszyny senso-
twórcze, maszyny konstruujące znaczenia, kreujące […] medialne obrazy świata” 
(Skowronek 2013: 12). Komunikowanie masowe zaś można zdefi niować jako „szyb-
kie przesyłanie znaków i symboli w skali kraju, kontynentu i globu, a tym samym 
dostarczanie tych samych treści wielu ludziom w niemal jednakowym czasie […]” 
(Skowronek, Rutkowski 2004: 17). 

Epoka mediów analogowych została przełamana w roku 1989 przez usieciowie-
nie komputerów osobistych i przeszła w epokę mediów cyfrowych. Tak powstały 
nowe media – jako cyfrowa (bitowa, digitalna) postać masowych mediów analo-
gowych. Media masowe ewoluowały dzięki technologii w nowe media, mając do 
dyspozycji emisję cyfrową uwalniającą użytkownika od tradycyjnego odbiornika: 
gazety, radioodbiornika i telewizora. Z kolei ewolucja internetu w stronę medium 
społecznościowego wcielonego w nieustannie rozwijające się plaƞ ormy (Facebook 
– 2004, YouTube – 2005, TwiƩ er – 2006, Instagram – 2010, TikTok – 2020 i in.) 
wprowadziło innego niż dziennikarz nadawcę. Skutkowało to społecznym, a nie in-
stytucjonalnym profi lowaniem informacji jako ważnej, tym razem już nie masowo 
ważnej, lecz istotnej dla wspólnot gromadzących się w bańkach fi ltrujących czy też 
informacyjnych (fi lter bubble) (Pariser 2011; Szpunar 2018). Istotne w bańce fakty, 
zdarzenia, aktywności – najczęściej już z wartością dodaną komentarza i udostęp-
nienia – stają się masowo istotne, bo cytowane są przez medium tradycyjne (reme-
diacja). Generalnie informacja i komentarz pozostają w obiegu społecznym z woli 
albo dziennikarza profesjonalisty, albo prosumenta. Nowe nowe media dały więc 
„odbiorcy wolność i władzę, która nie istniała w rzeczywistości nowych mediów” 
(Levinson 2010: 15). W trzydziestoleciu XXI wieku współistnieją w rzeczywistości 
zglobalizowanego świata media masowe w odsłonach: 
1) analogowej (gazeta papierowa z drukowanym tekstem, sygnał radiowy z nadaj-

nika naziemnego, dystrybucja za pomocą ramówki), 
2) cyfrowej (nowe media – ta sama gazeta dystrybuowana cyfrowo z bitowym tek-

stem, sygnał radiowy z nadajnika satelitarnego plus wersja radia do zobaczenia 
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na ekranie i usłyszenia przez słuchawki; dystrybucja częściowo za pomocą ra-
mówki, częściowo za pomocą transmisji na życzenie),

3) społecznościowej (nowe nowe media – dystrybuowane tylko cyfrowo; plaƞ ormy 
medialne udostępniające ofi cjalne profi le mediów instytucjonalnych częściowo 
z wyselekcjonowanymi fragmentami ramówki, częściowo w formie symultanicz-
nego dialogu reakcyjnego z publicznością).
Jestem przekonana o skuteczności kategorii dyskursu w porządkowaniu obiektu 

badań mediolingwistycznych.
Poniżej przedstawiam dyskursową charakterystykę mediów, które stają się 

obiektem, a w szczegółowych wątkach badawczych przedmiotem tej subdyscypliny. 
Dla zwiększenia wyrazistości opisu posłużę się parametryzacją, która uporządkuje 
poszczególne dyskursy medialne (zobacz: Tabela 1.). Tabela 1. zawiera kolumny od-
powiadające defi nicyjnym właściwościom dyskursu medialnego (1), następne trzy 
kolumny mieszczą charakterystykę parametrów dyskursów mediów masowych (pra-
sowego (2), radiowego (3) i telewizyjnego (4)); kolumny (5) i (6) to dyskursy dominu-
jące współcześnie w klasyfi kacji Bogusława Skowronka, czyli dyskurs hipertekstowy 
oraz społecznościowy; ostatnia kolumna to próba oddania poprzez parametry me-
diów charakterystyki dyskursu fi lmowego (7).

Dyskurs to narzędzie do spełniania ról społecznych, które daje dyspozycje (pa-
rametr normatywny) uczestniczącym w nim aktorom (parametr podmiotowy) oraz 
objawia ich preferencje (parametr interakcyjny). Moc każdemu dyskursowi nadają do-
piero społeczności, nie zaś pojedynczy użytkownik reguł, norm, języka, kultury, społe-
czeństwa. To społeczność „w trakcie różnorodnych interakcji ustala i uzgadnia istotne 
dla siebie treści (parametr ideacyjny – przyp. autorski), konserwuje stosowne scena-
riusze zachowań komunikacyjnych” (Wojtak 2019a: 52). Dla charakterystyki dyskursu 
medialnego wartościowe są także parametry chronemiczny i spacjalny (Miczka 2002), 
określające czas i przestrzeń stosowanych w nich praktyk. Dyskurs jest bowiem rozcią-
gły w czasie. Jednokrotny akt komunikacyjny nie czyni nigdy sytuacji komunikacyjnej 
dyskursem. To trwanie, powtarzalność, cykliczność wielokrotnych aktów komunikacyj-
nych zapewnia uczestnictwo w dyskursie, a wreszcie ów dyskurs stwarza. Scharaktery-
zuję pokrótce poszczególne dyskursy z punktu widzenia istotności dla mediolingwisty, 
a w sposób schematyczny udostępniam te dane w tabeli.

2. DYSKURS MEDIALNY

Dyskurs medialny był defi niowany i uszczegóławiany przynajmniej przez kilka ba-
daczek (Żydek-Bednarczuk 2013; Loewe 2014; Ślawska 2017) i w celu pozyska-
nia uzgadnianych różnic między tymi projektami albo stanowiskami odsyłam do 
wspomnianych publikacji. Jak podkreśla Urszula Żydek-Bednarczuk, dopiero feno-
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men dyskursu medialnego umożliwił badaczom realne wprowadzenie do praktyk 
badawczych medium z dominującymi w nim kodami nadania i kanałami odbioru. 
Zorientowanie dyskursowe pozwoliło na uruchomienie kontekstów: kulturowych, 
społecznych, politycznych czy instytucjonalnych (Żydek-Bednarczuk 2013: 187–188) 
w humanistycznej refl eksji o mediach (vide nurt humanistyczny Mitchama). Za ru-
dymentarne cechy mediów masowych, które musiały znaleźć się w perspektywie 
kategorii dyskursu medialnego, uznaje się: 
• instytucjonalny charakter nadawcy;
• masowość i anonimowość odbioru;
• jednokierunkowość nadania;
• niesymetryczność instancji stanowiących układ nadawczo-odbiorczy;
• periodyczność i schematyczność (zob. Goban-Klas 2002: 110–113).

Profi l dyskursowy mediom masowym nadają cechy związane już z praktykami 
komunikacyjnymi. Do tych własności należą:
• pośredniość przekazu treści, do którego używa się medium masowego (gazety, 

czasopisma, radioodbiornika, ekranu telewizora i ekranów mediów cyfrowych); 
• konieczność istnienia i użycia technicznych urządzeń nadawczo-odbiorczych; 
• ofi cjalność (jawność i powszechna dostępność) nadania;
• kompetencja medialna odbiorcy, czyli umiejętność korzystania z mediów i ich 

użytkowania.
Sytuacyjne, pragmatyczne, społeczne i kulturowe warunki, które spełniają 

w tym dyskursie realizowane praktyki komunikacyjne, to:
• wybór reprezentacji przedstawianej rzeczywistości po stronie nadawcy (me-

dialny obraz świata);
• umacnianie medialnego obrazu świata u odbiorcy przez powtarzalność i cyklicz-

ność;
• kształtowanie postaw odbiorcy wobec wyselekcjonowanej reprezentacji;
• sterowanie uwagą społeczną;
• aktualność treści;
• glokalizacja podejmowanych tematów (balansowanie nadawcy między lokalno-

ścią nadania a globalizacją treści);
• użycie logiki mediów, czyli dążenie do maksymalizacji semiotycznych możliwo-

ści przekaźnika. Lokowanie i duplikowanie sensów we wszystkich możliwych dla 
medium znakach: sonosfera, ikonosfera i logosfera ze znaczącym brakiem ak-
ceptacji dla galenosfery (strefy ciszy) w mediach audialnych; 

• wyodrębnienie ze względu na rodzaj transmisji danych: dyskursu prasowego, ra-
diowego, telewizyjnego i hipertekstowego (Loewe 2014) oraz dyskursu mediów 
społecznościowych (Skowronek 2024).
Małgorzata Kita (2012), a za nią Urszula Żydek-Bednarczuk (2013), dodaje, że 

• sens dyskursu medialnego podtrzymuje jego wpływ społeczny, czyli oddziaływanie;
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• o dyskursie medialnym stanowią językowa tyglowość oraz szeroko rozłożony 
wachlarz gatunków medialnych. 
Gdyby przyjrzeć się zawartościom zakresowym takich fenomenów kulturowych, 

jak dyskurs kolejno prasowy, radiowy, telewizyjny, to byłyby to sytuacje komunika-
cyjne powstające w odpowiednich mediach masowych łącznie z ich cechami wspól-
nymi wymienionymi wyżej za Gobanem-Klasem. Cechami odróżniającymi byłyby 
właśnie technologie medialne z typowymi dla siebie kodami i kanałami. Oznacza 
to, że dyskurs prasowy zawiera komunikaty przeznaczone dla oka (kanał) z użyciem 
dwóch kodów: pismo i fotografi a. Dyskurs radiowy składa się z komunikatów dla 
ucha z użyciem dominującego kodu dźwiękowego (mowa) oraz innych dźwięków 
asemantycznych. Dyskurs telewizyjny obejmuje komunikaty dla oka i ucha jednocze-
śnie z użyciem synergicznym kodów słownego (mowa i pismo), dźwiękowego (zna-
czącego i nieznaczącego) i obrazkowego (nieruchomego i ruchomego). Z czasem 
zaś wszystkie wymienione komunikaty ze swoją złożonością nadawczo-odbiorczą 
przeniosły się do środowiska bitowego, by zaistnieć równocześnie jako swoje wersje 
internetowe. Tam zaszły zmiany zarówno w cechach wspólnych omówionych dys-
kursów, jak i w cechach je różniących.

Do przeglądu wynikającego z chronologii powstawania mediów należy dodać, że 
konstatacje te były zbieżne z rodzajem mediów zwanych masowymi. Z biegiem czasu 
ewoluowały one w media nowe, oparte na digitalności przekazu z najmniejszą jed-
nostką informacji, jaką jest bit. To media, których rozwój zapewnił szerokopasmowy 
internet dostępny w zglobalizowanej części świata. Dalsza jego dywersyfi kacja wytwo-
rzyła media społecznościowe oparte także technologicznie na cyfrowości, lecz dające 
udział w rynku już nie tylko nadawcy instytucjonalnemu (choć ciągle taki jest w nich 
obecny), lecz także nadawcy nieinstytucjonalnemu. Ten ostatni stał się zarazem kon-
sumentem i producentem (stąd prosument). Bogusław Skowronek te dwa ostatnie 
rodzaje mediów kwalifi kuje w roku 2024 jako media „dominujące”, a mediom maso-
wym daje etykietę „towarzyszące” (Skowronek 2024: 120). Jego decyzja uwarunko-
wana została przez aktywność społeczeństwa w rodzaju medium i dynamikę działań 
w nim podejmowanych. Warto przypomnieć, że podobną zmianę opisywała już Janina 
Fras w 2013 roku. Oceniała ona, że „współcześnie bodaj największy wpływ na cha-
rakter tych relacji mają mulƟ media mobilne; zapewne można już, choćby w związku 
z rozwojem mediów społecznościowych i mobilnych — mówić o nowych jakościowo 
typach relacji społecznych z udziałem tychże mediów (publiczna prywatność, natych-
miastowa dostępność, wielomedialność)” (Fras 2013: 14). 

Sądzę, że ta obserwacja jest ucieleśnieniem teorii elektralności Gregory’ego 
Ulmera (Ulmer 2002, 2004). Charakteryzuje ona współczesną kulturę w opozycji do 
wcześniejszych środków – oralności i piśmienności. „[E]lektralność pozostaje ściśle 
związana z mediami cyfrowymi i narzuca kulturze własne wzorce i wartości” (cyt. za: 
Sieńko 2012: 168).
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Za zmianami w praktykach dyskursywnych, które rzeczone wzorce i wartości za-
wierają, idą zmiany społeczne. Cywilizacja europejska znała już społeczeństwo przemy-
słowe, potem społeczeństwo wiedzy, obecnie nadszedł czas społeczeństwa medialnego 
oraz człowieka medialnego (homo mediens). U podstaw konstruktu takiego społeczeń-
stwa leży założenie, że media i ich treści nie są zaledwie konsumowane, lecz całe spo-
łeczeństwo bierze za te treści pewną odpowiedzialność. Zarazem efektami obecności 
takiego społeczeństwa jako struktury dominującej są następujące fakty: media instytu-
cjonalne kreują obrazy rzeczywistości, w których nacechowanie argumentacyjne ustę-
puje emocjonalnemu, a prezentowane zdarzenia podlegają nieustannej selekcji oraz 
uproszczeniu; medialność wyciska piętno w swojej postaci technologicznej oraz tech-
nicznej tak dalece, że relacje i procedury obywatelskie też wymagają kompetencji me-
dialnych; merkantylizacja nadawców medialnych może prowadzić do spadku zaufania 
wobec obiegu informacji i jej wartości prawdziwościowej. 

Spolaryzowanie postawy zarówno po stronie nadawców medialnych w mediach 
masowych, jak i prosumentów mediów społecznościowych przynosi określone 
skutki. „Dyskurs argumentacyjny, nastawiony na konkluzywność, rzetelny informa-
cyjnie i normatywnie poprawny, coraz częściej jest zastępowany przez język binar-
nego podziału, język prostych emocji, jednoznacznych sądów i wyrazistych ocen” 
(Skowronek 2019: 100). 

3. DYSKURS PRASOWY

Maria Wojtak przyznaje, że dyskurs prasowy ma swoiste cechy: informuje, bawi, 
absorbuje, łączy ze sobą sprzeczności. Prasę charakteryzuje zatem zjawisko infota-
inmentu, które obejmuje „następujące procesy: 1) fragmentację […], 2) konkrety-
zację, 3) personalizację, 4) sensacjonizm (Mrozowski 2001: 254)” (Wojtak 2019b: 
83). Dyskurs prasowy ma charakter absorpcyjny, bo „jest otwarty na inne dyskursy, 
które wchłania, czyniąc je przedmiotem prezentacji, a więc także źródłem tematyki, 
form przekazu i językowych środków” (Wojtak 2019b: 84). To skłania badaczkę do 
przyjęcia tezy, że zwłaszcza w prasie dominuje poetyka oksymoronu. Warto zauwa-
żyć, że literatura prasoznawcza porozumienie między czytelnikiem a dziennikarzem 
określa mianem paktu faktografi cznego (Piekot 2006; Bauer 2008: 258). Sądzę, że 
w umowie medialnej obowiązującej w przypominanych tu dyskursach aktualny jest 
pakt faktografi czny, „w ramach którego nadawca obiecywał odbiorcy dostarczenie 
istotnych dla niego i sprawdzonych informacji. […] Obie strony w ramach zawar-
tego paktu czerpały określone korzyści i ponosiły konsekwencje związane z jego 
przyjęciem” (Kępa-Figura 2012: 243). W dalszej części artykułu okaże się bowiem, 
że współczesne społeczeństwo medialne czuje się poinformowane oraz doinformo-
wane przez plaƞ ormy mediów społecznościowych (GAFA).
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4. DYSKURS RADIOWY

Małgorzata Kita określa radio jako medium audialne, a tym samym awizualne, które 
– mimo że masowe – ma charakter indywidualny, osobisty. Dalej nadaje mu cechy 
egalitarności, bo słuchać może każdy (Kita 2013: 314–315). Przedmiotem dyskursu 
radiowego jest wspólna jego uczestnikom potrzeba informacji oraz rozrywki i jej 
zaspokojenie. Wyraża ją tęsknota za towarzyszeniem – w drodze, w domu, w wypo-
czynku. Stąd takie gatunki, jak wiadomości o pogodzie, raport drogowy, wywiady, 
monologi/dialogi prezenterskie, piosenki oraz informacje o imieninach, urodzi-
nach, nowościach muzycznych. Prezentowany wycinek rzeczywistości (fakty serwi-
sów informacyjnych) jest tylko niewielkim obszarem tematyki ramówki. Spośród 
koniecznych środków potrzebnych do konsumpcji treści audialnych radio jest naj-
mniej wymagające. Zorganizowanie radiostacji jako publicznej, prywatnej czy też 
społecznej przekłada się na płaszczyznę językową prezenterów i dziennikarzy (Ste-
ciąg 2006). Należą do niej narracja pierwszoosobowa i częste zwroty adresatywne 
do słuchaczy (Marcjanik 2009). „To medium więzi i bliskości ze słuchaczem” (Kita 
2013: 315). 

5. DYSKURS TELEWIZYJNY

Dyskurs telewizyjny jest wieloznakowy, transmisyjny i przechowuje zwyczaje 
wspólnoty dyskursywnej (Loewe 2018: 9). Jego przedmiot (parametr ideacyjny) 
to wspólna jego uczestnikom rzeczywistość. Jest ona ukazywana odbiorcy zawsze 
z perspektywy nadawcy, który ma we własnej wizji świata ulokowane swoje cele. 
Nadawca ze swojego punktu widzenia (re)prezentuje wycinek rzeczywistości (jakieś 
„tam”), uobecniając go widzowi („tu i teraz”) w postaci medialnej wizji świata. Na 
reprezentacyjność świata w dyskursie godzi się widownia, ponieważ między uczest-
nikami istnieje porozumienie medialne. Należy do niego umowa o synergicznym 
użyciu kodów audiowizualnych, aktualność, transmisyjność (parametr interakcyjny) 
oraz pakt medialny (parametr normatywny). Ten ostatni oznacza, że „media sta-
nowią raczej swoistą konwencję, w ramach której prezentują otaczający je świat. 
Można powiedzieć, że odbiorcy mediów swoimi codziennymi wyborami […] przy-
stają na ową konwencję, a swoje oczekiwania względem mediów lokują w ramach 
jej granic. […] Konwencja, w ramach której funkcjonują media, wymusza na nich 
skrótowość, uproszczenia, nierzadko stereotypizację, a więc spłaszczanie różnych 
zjawisk, wydarzeń czy problemów” (Gackowski 2013). 

Dyskurs telewizyjny konstytuuje publiczny charakter instancji nadawczej (para-
metr podmiotowy), tymczasem miejscem użytkowania tych powszechnie dostęp-
nych treści jest sytuacja prywatna, domowa, w pojedynkę, najczęściej bez potrzeby 
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uświadamiania, że treści dotyczą konsumentów masowych i rozproszonych. Ho-
mogeniczne mulƟ modalne treści są dostępne heterogenicznej widowni. Te dwa 
składniki czynią kontekst niestabilnym. W przekazie mulƟ modalnym każdy z uży-
tych kodów może być źródłem niezałożonych przez nadawcę konotacji i referencji. 
Masowy charakter widowni z kolei nie może być podstawą profi lowania komuni-
katów. Dlatego intencjonalnie nadawca telewizyjny przyjmuje swój punkt widzenia 
i projektuje wizję wspólnego dla niego i widza świata. Natomiast stałym elemen-
tem jest właśnie sytuacja dyskursywna. Wiadomo, że przekaz jest zapośredniczony, 
że przyjmuje kształt ramówki ograniczonej czasowo i porządkującej widzowi dzień. 
W dyskursie telewizyjnym zbiorowość jest po stronie obu uczestników zdarzeń 
dyskursywnych. Mnogość odbiorcy telewizyjnego jest horyzontalna – widoczna 
w rozproszeniu widowni (w wielu różnych miejscach, choć w tym samym czasie). 
Mnogość nadawcy jest wertykalna – wpisany jest on w kilka pięter. 

6. DYSKURS HIPERTEKSTOWY 
I DYSKURS MEDIÓW SPOŁECZNOŚCIOWYCH

Jan Grzenia w środowisku komunikacji zapośredniczonej komputerowo wyróżnił 
trzy jego typy: konwersacyjny, korespondencyjny oraz hipertekstowy (Grzenia 2006: 
43). Obniżenie kosztów szerokopasmowego internetu oraz doskonaląca się techno-
logia (kultura aplikacji oraz interfejsów) zrobiła w tym dyskursie miejsce także na 
typy: transmisyjny oraz transakcyjny (Loewe 2016; Skowronek 2024). W pierwszym 
odbywa się symultaniczne, ale zapośredniczone przez ekran, udostępnianie zda-
rzeń zachodzących w realnej przestrzeni. W drugim realizują się potrzeby komer-
cyjne społeczeństwa medialnego, czyli płatności, usługi, zakupy. Wagę hipertekstu 
– podstawowej formy podawczej dla tego dyskursu – podkreślał już ćwierć wieku 
temu Eugeniusz Wilk (2000), traktując go jako centralną fazę telepiśmienności (Wilk 
2000:38). Zapośredniczone rozmowy oraz wymiana korespondencji znane były czło-
wiekowi już wcześniej, dlatego e-maile, SMS-y i czaty traktuję jako efekt ewolucji 
poprzedzających je gatunków listów, kartek pocztowych oraz potocznych rozmów. 
Cyfrowo zorganizowane portale oraz witryny internetowe noszą z kolei znamiona 
rewolucji. Mimo różnorodności gatunkowej, kodowej i kanałowej oraz wielu kom-
plementarnych zjawisk komunikacyjnych w internecie Urszula Żydek-Bednarczuk 
określiła go poprzez antynomiczne pary: synchroniczność – asynchroniczność, pu-
bliczność – prywatność, ofi cjalność – nieofi cjalność, pisaność – ustność, skrótowość 
– narracyjność, woluntaryzm – komercyjność, lokalność – globalność, elitaryzm – 
egalitaryzm (2013: 347–407). Za jego wyróżniki uznaje ponadto interaktywność 
użytkowników, hipertekstualność wytworów i wirtualność rzeczywistości. Kulturę 
sieci Żydek-Bednarczuk zdecydowała się określić jako wolnościową i demokratyczną 
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(Żydek-Bednarczuk 2013: 372). Sposoby użytkowania jej interfejsów doprowadziły 
wszak do podważenia tych właściwości. Bogusław Skowronek za Janem KreŌ em 
ocenił je krytycznie: „nie ma dzisiaj żadnych wątpliwości, że nadzór nad dyskur-
sem mediów społecznościowych istnieje” (2024: 153; KreŌ  2019: 132, 150, 162). 
Algorytmizacja właścicieli plaƞ orm społecznościowych pozwala na obsługiwanie 
i korzystanie z danych, których użytkownik dostarcza zawsze (datafi kacja, daneiza-
cja) (KreŌ  2019: 166). W logikę mediów społecznościowych wpisuje się konwer-
gencja Henry’ego Jenkinsa (Jenkins 2007), pakt o uczestnictwie Danuty Kępy-Figury 
(Kępa-Figura 2012). Ta badaczka uważa bowiem, że czas interaktywnych technologii 
minął. Współcześnie społeczeństwa zglobalizowane żyją w kulturze uczestnictwa, 
a dyskurs mediów społecznościowych jest stanowiony przez pakt o uczestnictwie. 
„Najważniejszą konsekwencją kultury konwergencji – pisze też Skowronek – jest […] 
semiotyczna aktywizacja użytkowników” (Skowronek 2019: 99). Plaƞ ormy medialne 
dbają zaś o to, by to uczestnictwo (relację) podtrzymywać przez natychmiastową 
daneizację, automatyzację i symplifi kację łączności uczestników, dostarczanie re-
klamodawcom użytkowników sieci (KreŌ  2019: 165). Być może współcześnie żyjące 
społeczeństwa zglobalizowanego świata niesłusznie określa się jako medialne. Może 
są one już algokracjami czy netokracjami. Tak oto, choć dyskurs być może błęd-
nie jest określany jako społecznościowy, w siłę rośnie czwarta władza – plaƞ ormy 
i domy medialne. Na inną okoliczność zostawiam poglądy Stanisława Gajdy, który 
w pierwszej dekadzie XXI wieku obserwował, że: 

za sprawą mediów tworzą się nowe formy istnienia i funkcjonowania społeczeń-
stwa. Rodzą się medialne (sieciowe) wspólnoty, w których wszelkie stosunki mię-
dzyludzkie zostają zapośredniczone przez różnorakie akty komunikacji medialnej. 
Interaktywność w nowych mediach sprawia, że publiczność zyskuje podmiotowość 
i prawa, jakich dotąd nie miała – staje się V władzą (Gajda 2010: 27).

Sądzę bowiem, że pogłębione refl eksje mogłyby dowodzić w istocie tej roli pu-
bliczności medialnej i uczestników dyskursu mediów społecznościowych. Skoro o bier-
nego członka społeczeństwa medialnego warto było zabiegać w celach komercyjnych, 
to o aktywnego członka netokracji zabiegać warto tym bardziej, bo korzyści z tych za-
biegów współcześnie tylko się zwiększają. 

7. DYSKURS FILMOWY

Przez długi czas dyskurs fi lmowy nie był włączany do dyskusji nad dyskursami me-
dialnymi (Loewe 2014; Ślawska 2017) czy też medialnymi odmianami (Malinowska, 
Nocoń, Żydek-Bednarczuk red. 2013), a wcześniej stylami (Gajda red. 1995) języka. 
Główny powód stanowił fakt niespełnienia przez fi lm modelu transmisyjnego typo-
wego dla wszystkich mediów masowych. Podawano też i drugi powód, jakim była 
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kreacyjność fi lmu fi kcjonalnego, a więc zbliżenie wytworu dla kina do tekstu arty-
stycznego wyrazu. Film nie pełni prymarnie funkcji informacyjnej, natomiast ma 
funkcję autoteliczną. Podważony w dyskursie fi lmowym zostaje pakt faktografi czny, 
a zmajoryzowany – pakt estetyczny (Skowronek 2020: 15–16). Jako prototypowy 
wytwór dyskursu fi lmowego Bogusław Skowronek uznaje „przedstawienie za po-
mocą ruchomych obrazów jakiejś historii” (Skowronek 2020: 16). Odbiorca winien 
zatem uzyskać wrażenie ruchomego obrazu w czasie późniejszym od jego powsta-
wania z możliwością wielokrotnego odtworzenia zapisu, a sama historia winna być 
wpleciona w relacje społeczne i komunikacyjne. Skowronek zdecydował się zapre-
zentować czytelnikom językowy dyskurs fi lmowy za pomocą parametrów. Generują 
one w analizie sens językowego przekazu fi lmu. Jest tych analitycznych parametrów 
osiem: odmianowy (w odniesieniu do języka), etniczny, lingwistyczno-kulturowy, 
przedmiotowy, genologiczny, narracyjny, przestrzenny i nadawczo-odbiorczy. Od-
rębny jest parametr metodologiczny, w którym autor projektuje w ogóle badanie 
fi kcjonalnego fi lmu, czyli sytuuje go w perspektywie mediolingwistycznej. 

Metodologiczna perspektywa oglądu dyskursu fi lmowego (nawet przy jego ogra-
niczeniu do wykładników językowych) staje się możliwa do odtworzenia przez analogię 
za pomocą parametrów dyskursu telewizyjnego. Parametr ideacyjny jest podtrzymany 
w dyskursie fi lmowym przez dokonywaną autorską selekcję i wybór przedmiotu opisu 
(obrazowania). Odbiór fi lmów za pośrednictwem kina albo plaƞ orm strumieniowych 
jest samotniczy i osobisty, a zarazem społecznościowy i masowy. Dzięki tej cesze fi lmy 
zyskują rozgłos. Parametr normatywny zostaje spełniony w przyjętej przez Skowronka 
społecznej i komunikacyjnej wspólnocie, która zapewnia porozumienie między twórcą 
a widzami. Parametr spacjalny, o którym stanowi powszechna dostępność produktu 
kinowego, jest w tym dyskursie spełniony, aczkolwiek chronemiczny oraz interak-
cyjny już nie. Filmy nie są dystrybuowane cyklicznie, w umówionej ramówce, oraz nie 
muszą w żadnym razie spełniać warunku aktualności.

Zgodnie z zapowiedzią artykuł kończy tabela 1. podsumowująca wszystkie 
zaanonsowane dyskursy medialne, kolumny odpowiadają kolejnym dyskursom, 
a wiersze uporządkowane zostały według parametrów, które uznałam za narzędzie 
do ukazywania podobieństw i różnic między dyskursami będącymi obiektem badań 
mediolingwistycznych. Mam nadzieję, że artykuł dostarczył argumentów za spraw-
nością naukową mediolingwistyki jako subdyscypliny językoznawstwa, a zarazem 
uwyraźnił jej własności (metody, obiekty i przedmioty) odróżniające jej pozycję na 
tle innych dyscyplin.
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Media discourses and their parameters. Selected issues of media linguisƟ cs

Summary

The arƟ cle uses a descripƟ ve-heurisƟ c method. The author undertook a task of describing the 
nature of media linguisƟ cs as a subdiscipline of linguisƟ cs, as seen from her own perspecƟ ve, as 
well as in the light of views of a number of other linguists. The discussion about the methodology 
of media linguisƟ cs presented in the paper comprises arguments in favour of disƟ nguishing it 
from other subdisciplines on the basis of research methods, research objects, and objects of 
analysis. The author argues that the strongest evidence for the disƟ nctness of media linguisƟ cs 
is media discourses and not the media themselves, as well as the mulƟ modality of media texts.

Keywords: mulƟ modality – media discourse – hypertext discourse – social media discourse.

Adj. Marta Falkowska



PORADNIK JĘZYKOWY 7/2024

DOI: 10.33896/PorJ.2024.7.2
Jakub Bobrowski
Instytut Języka Polskiego, Polska Akademia Nauk
jakub.bobrowski@ijp.pan.pl
ORCID: 0000-0002-1096-4677

SUBSTANDARDOWE REALIZACJE FONETYCZNE 
ORAZ ICH FUNKCJE W KOMEDIACH STANISŁAWA BAREI

1. WPROWADZENIE

Komedie Stanisława Barei, chociaż organicznie związane z realiami społeczno-po-
litycznymi okresu PRL-u, cieszą się niesłabnącym powodzeniem wśród kolejnych 
pokoleń widzów, również tych, którzy nie mogą znać z własnego doświadczenia 
rzeczywistości Polski komunistycznej. Choć reżyser za życia nie cieszył się szczegól-
nym uznaniem krytyków, a nadto spotykał się z niechęcią wielu kolegów po fachu 
(Replewicz 2009: 122–124), z upływem lat zyskał status twórcy kultowego, a jego 
dzieła na trwałe weszły do pamięci kulturowej Polaków. O powodzeniu fi lmów Barei 
decyduje zapewne fakt, że wrodzony talent komediowy reżyser doskonale łączył 
z obserwacją społecznych interakcji i rytuałów, mechanizmów władzy, wreszcie – za-
chowań werbalnych. Warstwa językowa stanowi element, bez którego trudno sobie 
wyobrazić humor twórcy Misia, a mimo to cieszyła się jak dotąd umiarkowanym za-
interesowaniem lingwistów. Autorzy nielicznych prac na ten temat koncentrują się 
bądź to na śledzeniu frazeologizmów i skrzydlatych słów mających swój rodowód w 
twórczości reżysera (Połowniak-Wawrzonek 2021a, 2021b; Żmigrodzki 2016), bądź 
też na problemach translatorskich (Okła 2019). Na szczególną uwagę zasługuje roz-
prawa doktorska Agaty Barbary Figiel (2021), w której autorka podjęła próbę re-
konstrukcji mechanizmów humoru werbalnego obecnych w komediach Barei za 
pomocą narzędzi gramatyki komunikacyjnej. Jest to ujęcie niezwykle interesujące 
i efektowne poznawczo, ale wybór metodologii spowodował, że badaczka skoncen-
trowała się raczej na ponadzdaniowej organizacji komunikatów niż na operacjach 
stylistycznych modyfi kujących niższe poziomy systemu językowego. Sądzę, że szcze-
gółowa analiza tych drugich również mogłaby ułatwić zrozumienie fenomenu Bare-
jowskiego komizmu. Niniejszy artykuł stanowi skromną próbę realizacji wskazanego 
zadania poznawczego, jego przedmiotem są bowiem substandardowe, niezgodne 
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z normami ortofonicznymi współczesnej polszczyzny1 struktury segmentalne wyra-
zów pojawiające się w kwesƟ ach bohaterów komedii Barei. Postaram się najpierw 
scharakteryzować je pod względem językowo-stylistycznym, później zaś opisać ich 
funkcje w obrębie fi lmowych komunikatów. Ponieważ fi lmy jako tzw. medioteksty 
(por. Loewe 2018: 91–92; Skowronek 2020: 65) mają charakter mulƟ modalny, a kod 
werbalny jest tylko jednym z modusów, mechanizmów sensotwórczych budujących 
przekaz, dane językowe analizuję w kontekście informacji zakodowanych za pomocą 
innych systemów semiotycznych. W sztuce fi lmowej kluczowe znaczenie ma oczy-
wiście płaszczyzna wizualna (Kress, van Leeuwen 2001: 2).

Przedmiotem badań w niniejszym artykule jest wyłącznie materiał wyekscerpo-
wany z klasycznych komedii kinowych, reprezentujących dojrzały, indywidualny styl 
Barei. Do grupy tej zaliczyłem następujące dzieła:
1. Poszukiwany, poszukiwana (PP)2, 1972, scenariusz: Stanisław Bareja, Jacek Fe-

dorowicz, produkcja: Zespół Filmowy Pryzmat.
2. Nie ma róży bez ognia (NMR), 1974, scenariusz: Stanisław Bareja, Jacek Fedo-

rowicz, produkcja: Zespół Filmowy Pryzmat.
3. Brunet wieczorową porą (BWP), 1976, scenariusz: Stanisław Bareja, Andrzej Kill 

(Stanisław Tym), produkcja: Zespół Filmowy Pryzmat.
4. Co mi zrobisz, jak mnie złapiesz (CMZ), 1978, scenariusz: Stanisław Bareja, Sta-

nisław Tym, produkcja: Zespół Filmowy Pryzmat.
5. Miś (M), 1980, scenariusz: Stanisław Bareja, Stanisław Tym, produkcja: Zespół 

Filmowy Perspektywa.
Jeśli chodzi o popularne seriale: Alternatywy 4 (1983) i Zmiennicy (1986), uzna-

łem, że uwzględnienie również tych obszernych (24 długie odcinki) produkcji nie 
jest możliwe w ramach jednego artykułu i powinny one stać się raczej przedmio-
tem odrębnego omówienia. Poza obszarem mojego zainteresowania znalazły się 
też dzieła reżysera należące do innych gatunków: kryminał Dotknięcie nocy (1961) 
i serial milicyjny Kapitan Sowa na tropie (1965). Nie zajmuję się tu również wcze-
snymi, konwencjonalnymi fi lmami (Mąż swojej żony (1960), Żona dla Australijczyka 
(1963), Małżeństwo z rozsądku (1965) i Przygoda z piosenką (1968)), w których ory-
ginalność twórcza mistrza komedii nie doszła jeszcze w pełni do głosu. Notabene 
wstępny ogląd fi lmów z lat sześćdziesiątych pokazał, iż odstępstwa od wzorcowej, 
literackiej wymowy występują w nich bardzo rzadko. Materiał do badań pozyski-

1 Identyfi kując formy substandardowe, inspirowałem się rozstrzygnięciami wydawnictw norma-
tywnych z czasów powstawania fi lmów Barei (Karaś, Madejowa red. 1977; Doroszewski red. 1980) oraz 
opisami zawartymi w literaturze naukowej (por. Bibliografi a). Kategorię substandardowości traktowa-
łem jednak elastycznie i uwzględniałem również zjawiska uznawane (zwłaszcza obecnie) za dopusz-
czalne w języku potocznym, założywszy, że w wymowie aktorskiej mają one charakter nacechowany.

2 Podanymi skrótami posługuję się, cytując materiał. Po skrócie podaję zawsze zakres czasowy, 
w którym pojawia się dana kwesƟ a fi lmowa.
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wałem metodą audytywną, odsłuchową, źródło komizmu oraz innych efektów 
stylistycznych stanowić mogą bowiem tylko zjawiska, które są percypowalne dla 
przeciętnego odbiorcy. 

Uwzględniając charakterystykę genetyczną i socjolingwistyczną substandar-
dowych postaci fonetycznych wyrazów, postanowiłem podzielić je na następujące 
klasy:
1. Realizacje ewokujące kolokwialną niestaranność wymowy.
2. Realizacje o podłożu dialektalnym oraz z pogranicza gwar i języka potocznego.
3. Realizacje hiperpoprawne.
4. Realizacje wskazujące na obcość etniczną.
5. Realizacje wskazujące na wady wymowy i nieznajomość wyrazów obcych.

Nie jest to oczywiście podział całkiem ścisły (szczególnie płynna wydaje się gra-
nica między zjawiskami potocznymi a gwarowymi), sądzę jednak, że dobrze się 
sprawdza jako forma wstępnego uporządkowania materiału. W dalszej części ar-
tykułu omawiam każdą z kategorii, zamieszczając pełną listę wyekscerpowanych 
przykładów. Staram się zawsze przytaczać szersze konteksty, w których wystąpienia 
analizowanych zjawisk zaznaczam pismem pogrubionym. W zapisie przykładów wy-
korzystuję slawistyczny alfabet fonetyczny, którego symbole, w połączeniu z zapisem 
półortografi cznym, są zazwyczaj wykorzystywane w polskich pracach o nachyleniu 
stylistycznym (z publikacji poświęconych językowi w fi lmie por. np. Kresa 2019). Za-
sadniczo stosuję się do zasad przyjętych przez Danutę Ostaszewską i Jolantę Tambor 
w popularnym podręczniku akademickim (Ostaszewska, Tambor 2005), w związku 
z tym akceptuję również przedstawiony przez autorki opis fonetyczny polszczyzny. 
Niekiedy wprowadzam dodatkowe znaki, o czym informuję w odpowiednim miejscu 
rozważań. Kapitalikami podaję zwięzłą informację o kontekście sytuacyjnym, w któ-
rym dana kwesƟ a się pojawia.

2. REALIZACJE EWOKUJĄCE 
KOLOKWIALNĄ NIESTARANNOŚĆ WYMOWY

Kolokwialne zaburzenia realizacji fonicznej wypowiedzi dotyczą przede wszystkim 
konsonantyzmu. Niejednokrotnie spotykamy się zatem z:

– zanikiem spółgłosek w pozycji interwokalicznej (dodatkowo może wystą-
pić redukcja jednej z samogłosek lub jej przejście w samogłoskę centralną [ǝ] albo 
geminacja w przypadku samogłosek identycznych): «ù�Ù�ç½®» �Ê »½®�Äã»® ó ÙÊþ-
ÃÊó®� ã�½�¥ÊÄ®�þÄ�¹ [sa͂ma soǝ (≤ sobʹie̯) pa͂ńi kra͂ny | zaku̯adai]̯ (PP, 29:09–29:12), 
Ä�ç�þù�®�½ J�Ä F®½®»®�ó®�þ �Ê ¦ÊÞ�®� ó Ã®�Ýþ»�Ä®ç [proǝ (≤ proše) pa͂na] (NMR, 
4:11), Ä�ç�þù�®�½ J�Ä F®½®»®�ó®�þ �Ê āÊÄù [poznau̯ od rau (≤ razu)] (NMR, 6:41), 
FÙ�Ä�®», ÝÄÊ�®Ýãù�þÄù ó�ÙÝþ�ó®�», �Ê »Ê�®�ãù ó �çãÊ»�Ùþ� [proǝ (≤ proše) pa͂ńo͂u̯͂] 
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(NMR, 1:15:45), Ýþ�ãÄ®�Ùþ Ä� ��ÄÝ®Ä¦ç �Ê ¦ÊÞ�®� [xćau̯by pa͂n se (≤ sobʹie̯)] (NMR, 
1:20:15), ÝÖÙþ�ã��þ»� �Ê Ã¤ā�þùþÄù ó Ãçþ�çÃ [pa͂n se (≤ sobʹie̯) tu čytelńe užo͂ńʒ́iu̯] 
(BWP, 29:41), ÝÖÙþ�ã��þ»� �Ê Ã¤ā�þùþÄù ó Ãçþ�çÃ [každe͂n by se (≤ sobʹie̯) tu] 
(BWP, 29:51), ã�»ÝÌó»�Ùþ �Ê Ö�Ý�ā�Ù� [vʹ·iš (≤ vʹiʒ́iš) pan] (BWP, 36:41), ã�»ÝÌó»�Ùþ 
�Ê »Ê½�¦® Ã��«�Ä®»� [ʹa poǝ͂m (≤ pote͂m) do ryśka muvʹi] (BWP, 38:58), »®�ÙÊó�� 
óùóÙÊã»® �Ê óÝÖÌÁÖÙ��ÊóÄ®»� [vʹ·iš (≤ vʹiʒ́iš) te vaix̯e] (BWP, 1:16:17), ¥ÊãÊ¦Ù�¥ 
RÊÃ�Ä F�Ù�� ó ÙÊþÃÊó®� þ »Ê½�¦� [pšež (≤ pšećež) vʹiʒ́iš] (CMZ, 32:40), ÖÙ��Êó-
Ä®» �ÙÊ¦Êóù �Ê óÝÖÌÁÖÙ��ÊóÄ®»� [sa͂m se (≤ sobʹie̯) zapʹiš] (CMZ, 42:02), Dç��Á� 
�Ê �ùÙ�»ãÊÙ� KÙþ�»ÊÝ»®�¦Ê [suǝi ̯(≤ su̯uxai)̯] (CMZ, 1:03:20), D�ÄçÝ®�, �ÌÙ»� óù-
ÝÊ»®�¦Ê �ù¦Ä®ã�Ùþ�, �Ê �ùÙ�»ãÊÙ� KÙþ�»ÊÝ»®�¦Ê [ʹa pote͂m soǝ (≤sobʹie̯)] (CMZ, 
1:09:34), »Ê�®�ã� ÝÖÙþ���¹��� Ã®¤ÝÊ �Ê Ý�»Ù�ã�Ù»® ó �®çÙþ� [co mʹi·̯a͂m (≤ mʹia̯u̯a͂m) 
ńe pšyiś̯ć] (M, 15:31–15:32), �»ãÊÙ»� A½�»Ý�Ä�Ù� KÊþ�Á �Ê ¦ÊÝþ�þ���¦Ê ó ¹�¹ 
Ã®�Ýþ»�Ä®ç þÄ�¹ÊÃ�¦Ê Sã�Ä®ÝÁ�ó� P�½ç�«� [ʹu͂myu̯eś soǝ (≤ sobʹie̯) gu̯ove)] 
(M, 59:13–59:14);

– uproszczeniami grup spółgłoskowych – [ṭš] ≥ [č]3: óÙÌā��� Cù¦�Ä»� �Ê Ã¤ā-
�þùþÄù, »ãÌÙ�¦Ê ÖÊÖÙÊÝ®Á� Ê ÖÊÃÊ� [popač (≤ popaṭš) no tylko] (BWP, 12:49), 
�þ®�ó�þùÄ� ½�»®�ÙÄ®»� ó þ�»Á��þ®� Ã��«�Ä®�þÄùÃ, çÞÃ®��«�¹�� Ý®¤ ® �»ÝÖÊÄç¹�� 
Ê�¥®ãù �®çÝã [čy ie̯ste͂m ie̯šče počebna (≤ poṭšebna)] (BWP, 39:13–39:14), ã�»ÝÌó-
»�Ùþ �Ê Ö�Ý�ā�Ù� [pač (≤ paṭš) pa͂n] (BWP, 43:34), Ã®½®�¹�Äã, ç�þ�� Ý®¤ þ ãÙç��Ã 
Ä� Ö�Ã®¤� þ »�Ùã»® Öùã�Å þ���ó�Äù�« »®�ÙÊó�ÊÃ [ʹa gdyby tu byu̯o nagle pše-
čkole (≤ pšeṭškole)] (M, 4:26–4:27); [fsʹḱ] ≥ [sʹḱ]: Ä�ç�þù�®�½»� W�Ä�� F®½®»®�ó®�þ 
�Ê Ã¤ā� [malʹinosʹḱi (≤ malʹinofsʹḱi)] (NMR, 1:29:15), ÖÙ�þ�Ý RùÝþ�Ù� O�«Ì�þ»® 
ó ÙÊþÃÊó®� Ê ®Äã�Ù�Ý��« þ ÖÙÊ�ç��Äã�Ã ¥®½ÃÊóùÃ HÊ�«ó�Ä��Ù�Ã [ty be͂ńʒ́eš 
robʹiu̯ ʒ́adosʹḱe (≤ ʒ́adofsʹḱe) ošče͂ndnośći] (M, 1:09:26–1:09:27); [fsk] ≥ [sk]: J�Ùþù 
D���þ�», ÊÝþçÝã Ã®�Ýþ»�Ä®Êóù [to ie̯st pa͂ńi korbačeska (≤ korbačefska)] (NMR, 
1:22:59); [gu̯b] ≥ [gb]4: LçÝ®�, �ÌÙ»� ���ù½�Ùþ�, �Ê ¦ÊÞ�®� [mugby (≤ mugu̯by) do-
stać] (NMR, 41:58); [pu̦̯ć] ≥ [pć]: ÖÙ��ÊóÄ®» �ÙÊ¦Êóù �Ê »Ê½�¦® [to śe rużńo͂u̯͂ ot 
śebʹie̯ | pćo͂u̯͂ (≤ pu̦̯ćo͂u̯͂)] (CMZ, 42:58–43:00);

– redukcją [u̯] w sąsiedztwie samogłoski [u] – [uu̯] ≥ [u]: ÖÙÊÝãùãçã»� Ä� ��Ä-
Ý®Ä¦ç [v bugarʹii̯ (≤ buu̯garʹii̯)] (NMR, 1:20:59); [u̯u] ≥ [u]: Dç��Á� �Ê �ùÙ�»ãÊÙ� 
KÙþ�»ÊÝ»®�¦Ê [suǝi ̯(≤ su̯uxai)̯] (CMZ, 1:03:20);

– zanikiem spółgłosek w wygłosie (niekiedy towarzyszy mu geminacja poprze-
dzającej samogłoski): �ùÙ�»ãÊÙ �Ê ¦ÊÝÖÊÝ® M�ÙùÝ® [o͂ńi mʹi vypu̯aćilʹi dva tyśo͂nce 

3 Zmiana ta uznawana jest za typową dla południowego obszaru dialektalnego (Dejna 1973: 
136–137), należy do wręcz stereotypowych właściwości wymowy krakowskiej (Dunaj 1989: 104–106). 
Jednak czynniki socjalno-sytuacyjne (miejsce akcji, pochodzenie bohaterów, a nawet pochodzenie ak-
torów) nie pozwalają na interpretację cytowanych przykładów jako nawiązań do gwary. Dlatego też 
uznałem, że mają one ewokować tylko potoczną niestaranność wymowy.

4 Uproszczenia grup z [u̯] zaliczam do zmian spółgłoskowych za B. Dunajem (1985). W opraco-
waniach fonetycznych glajdy (półsamogłoski) są często klasyfi kowane jako samogłoski (np. w znanym 
podręczniku B. Wierzchowskiej, 1971).
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ośe͂mset zu̯oty (≤ zu̯otyx)] (PP, 1:09:39–1:09:40), LçÝ®�, �ÌÙ»� ���ù½�Ùþ�, �Ê ¦ÊÞ�®� 
[t·a (≤ tak)] (NMR, 42:10), ÖÙ��ÊóÄ®�ù �Ê Ýþ�¥� ���ù½�Ùþ� [t·a (≤ tak) ie̯st] (NMR, 
59:12), FÙ�Ä�®», ÝÄÊ�®Ýãù�þÄù ó�ÙÝþ�ó®�», �Ê Ã¤ā�þùþÄù, »ãÌÙ�¦Ê Ä®� �«�� óÖç-
Þ�®� �Ê �çãÊ»�Ùç [možeš‿iė̯j taḱe gu̯upoty pleś (≤ pleść)] (NMR, 1:13:15–1:13:16), 
Z�Ä�», ÖÙÊÝãù, Ý®½Äù ÙÊ�ÊãÄ®» [ta͂m ie̯st spravʹie̯dlʹivoś (≤ spravʹie̯dlʹivość)] (NMR, 
1:26:09), Ã®½®�¹�Äã»� óùÖ®Ýç¹��� Ã�Ä��ã [dvʹiė̯śće zu̯oty (≤ zu̯otyx) pa͂n zapu̯aći] 
(CMZ, 26:29–26:30), ÝÖÙþ�ã��þ»� ó Ý»½�Ö®� ÝÖÊāùó�þùÃ, Ê�ÖÊó®���¹�� Ä� ÖÙÊÞ�¤ 
�»ÝÖ��®�Äã»® [zara (≤ zaras)] (CMZ, 1:14:35), »®�ÙÊó�� �Ê »Ê½�¦® [xo (≤ xoć) no | xo 
(≤ xoć) no] (M, 44:01–44:02), Ã®½®�¹�Äã �Ê þ�ãÙþùÃùó�Ä�¦Ê óÊÿÄ®�ù [t·a (≤ tak)] 
(M, 48:30), „»ÊÄ®»” ÝÖÙþ���¹��ù �®½�ãù Ä� ½ÊãÄ®Ý»ç �Ê ÖÊã�Ä�¹�½Ä�¦Ê »½®�Äã� [xo 
(≤ xoć) no pa͂n] (M, 1:30:32);

– upodobnieniem pod względem miejsca artykulacji na granicy międzywyra-
zowej: Ä�ç�þù�®�½ J�Ä F®½®»®�ó®�þ �Ê ç�þÄ®� Ä� ½�»�¹® [co ś‿ćėbʹie̯ (≤ sʹ ćėbʹie̯) 
vyrośńe] (NMR, 1:02:02–1:02:03), również połączonym z uproszczeniem grupy 
spółgłoskowej: ÖÙ��ÊóÄ®» ¥��Ùù»® �Ê »Ê½�¦® [w ge͂mbʹie̯ to każdy iė̯·‿śilny (≤ ie̯stʹ 
śilny)] (CMZ, 22:18–22:19);

– upodobnieniem pod względem sposobu artykulacji w obrębie wyrazu: Ä�-
ç�þù�®�½»� W�Ä�� F®½®»®�ó®�þ �Ê �ùÁ�¦Ê Ã¤ā� [to ty xceš tu čšy͂mać (≤ ṭšy͂mać) psa] 
(NMR, 20:59-21:00)5;

– antycypacją miękkości: Z�Ä�», ÖÙÊÝãù, Ý®½Äù ÙÊ�ÊãÄ®», �Ê Ä�ç�þù�®�½� F®½®»®�-
ó®�þ� [to raze͂m beʒ́e šeis̯et (≤ šeśset)] (NMR, 56:28).

Wymienione zjawiska są wyraziste, dość mocno zwracające uwagę odbiorcy, 
tym bardziej że w autentycznej polszczyźnie kolokwialnej ich występowanie charak-
terystyczne jest zwłaszcza dla wymowy typu allegro (por. Dunaj 1985: 130, 1989: 
40), podczas gdy w analizowanych fi lmach nie ma jednoznacznej zależności tego 
rodzaju – większość cytowanych kwesƟ i jest realizowana w tempie raczej umiar-
kowanym, często zalecanym w klasycznej wymowie aktorskiej (por. Nowakowski 
1997: 11–48).

W fi lmach Barei spotykamy się również z typowymi dla języka potocznego naru-
szeniami normy w zakresie posługiwania się tak zwanymi samogłoskami nosowymi 
sensu largo, to znaczy dyŌ ongami ustno-nosowymi z półsamogłoską nosową [u̯͂] 
jako drugim składnikiem oraz wszelkimi brzmieniowymi odpowiednikami liter ą i ę6. 
Najczęstsze zjawisko to (znane również w gwarach ludowych) upraszczanie grup 

5 Podany przykład jest wprawdzie aprobowany przez wydawnictwa normatywne, ale wpisuje się 
w charakterystyczną dla fi lmów Barei tendencję do preferowania form uproszczonych, sprzeczną z za-
leceniami klasycznej wymowy aktorskiej (Nowakowski 1997: 29; Wierzchowska 1971: 230).

6 Tak szerokie rozumienie umownego terminu nosówki przyjmuję za D. Ostaszewską i J. Tambor 
(2005: 61). Jest ono wprawdzie kontrowersyjne metodologicznie, ale uważam, że w pracy o nachyleniu 
stylistycznym umożliwia przejrzyste przedstawienie materiału. Oczywiście z punktu widzenia fonetyki 
synchronicznej w formach czasownika być mamy do czynienia po prostu z grupą samogłoska + spół-
głoska nosowa.
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[e͂n] i [e͂ń], odpowiadających ortografi cznemu ę, w formach czasu przyszłego cza-
sownika być:

��Ã®Ä®ÝãÙ�ãÊÙ ÊÝ®��½� �Ê Ö�ã�Äã� [ńex pa͂n ńe beʒ́ė (≤ be͂ńʒ́ė) ʒ́ecḱe͂m] (NMR, 
23:43), ÖÙ��ÊóÄ®» ¥®þù�þÄù �Ê Ýþ�¥� ���ù½�Ùþ� [co tu beʒ́e (≤ be͂ńʒ́e) pote͂m] 
(NMR, 54:06–54:07), Z�Ä�», ÖÙÊÝãù, Ý®½Äù ÙÊ�ÊãÄ®», �Ê Ä�ç�þù�®�½� F®½®»®�ó®�þ� 
[to raze͂m beʒ́e (≤ be͂ńʒ́e) šeis̯et] (NMR, 56:28), óÙÌā��� Cù¦�Ä»� �Ê ¹��Ä�¦Ê þ �Ê-
«�ã�ÙÌó [ty zara· zaras | bo beʒ́e (≤ be͂ńʒ́e) za puźno] (BWP, 13:12–13:13), Ã�-
�«�Ä®» ó ó�ÙÝþã��®� Ý�ÃÊ�«Ê�ÊóùÃ �Ê Ã¤ā�þùþÄù �þ�»�¹���¦Ê Ä� »®�ÙÊó�¤ 
[zaraz beʒ́e (≤ be͂ńʒ́e) volny] (BWP, 41:23), ã�»ÝÌó»�Ùþ �Ê Ã��«�Ä®»� ó ó�ÙÝþ-
ã��®� Ý�ÃÊ�«Ê�ÊóùÃ, ÊÖÊó®���¹�� Ö�óÄ� «®ÝãÊÙ®¤ [ńe bede (≤ be͂nde) će lać] 
(BWP, 39:04). 

Glajd [u̯͂] występuje niekiedy w miejscu spółgłoski [n] na granicy międzywyrazo-
wej, po samogłosce, a przed spółgłoską szczelinową: Z�Ä�», ÖÙÊÝãù, Ý®½Äù ÙÊ�ÊãÄ®», 
ÊÖÊó®���¹�� �Ä�¦�Êã¤ [te͂u̯͂ (≤ te͂n) zavʹia̯dofca] (NMR, 1:26:02), Ã¤ā�þùþÄ� ÖÊ�-
�þ�Ý Ý��ÄÝç ¥®½ÃÊó�¦Ê ó »®Ä®� �Ê �þ®�ó�þùÄù [a ʹo͂u̯͂ (≤ o͂n) ze štucerem po gurax] 
(BWP, 35:05–35:06), ®Ä»�Ý�Äã �Ê Ã¤ā�þùþÄù, »ãÌÙ�Ãç ÊÖÊó®��� Ê ÝóÊ¹�¹ ÖÙ��ù 
[co tylko pa͂u̯͂ (≤ pa͂n) xce] (M, 1:24:29). 

Z pewnością uwagę widza zwrócić może rażąco nienormatywne naruszenie struk-
tury dyŌ ongu ustno-nosowego [o͂u̯͂] w śródgłosie. Jeden z bohaterów – właściciel 
dobrego samochodu, zajmujący prawdopodobnie wysokie stanowisko w państwo-
wym przedsiębiorstwie – realizuje go jako sekwens [a͂u̯͂]: [ʹi zda͂u̯͂ža͂m (≤ zdo͂u̯͂ža͂m) na 
čas] (CMZ, 1:17:19), [ʹi pa͂n zda͂u̯͂ža (≤ zdo͂u̯͂ža)] (CMZ, 1:17:23). Ewidentny błąd języ-
kowy popełnia również inny przedstawiciel niekompetentnej PRL-owskiej warstwy 
kierowniczej, dyrektor „z zawodu”, który, realizując dźwiękowy odpowiednik litery ą 
w formie 1. osoby liczby pojedynczej czasu przeszłego czasownika, zamiast spodzie-
wanego [o] wypowiada samogłoskę [e]: [dopʹie̯ro začeu̯e͂m (≤ začou̯e͂m) robote] (PP, 
1:04:22). Tego samego rodzaju naruszenie normy słyszymy również w wypowiedzi 
oszusta mieszkaniowego Jerzego Dąbczaka: [vʹźeu̯e͂m (≤ vʹźou̯e͂m) go tylko na prube] 
(NMR, 21:01–21:02).

Jeśli chodzi o charakterystyczne dla niestarannej wymowy potocznej modyfi ka-
cje samogłosek ustnych, to są one nieliczne. Incydentalnie pojawia się nadmierne 
podwyższenie artykulacji samogłoski w pozycji interpalatalnej: »�½Ä�Ù»� ó »�-
ó®�ÙÄ® �Ê »Ê½�ā�Ä»® þ ÖÙ��ù [ia̯kaś oklapu̯a ie̯ste͂m ʒ́iśei ̯(≤ ʒ́iśäi)̯] (M, 31:31–31:32); 
także obniżenie artykulacyjne w raczej zleksykalizowanej formie te: ÃÁÊ�ù �«ÁÊÖ®�� 
AÄã�» �Ê ¦ÊÝÖÊÝ® [te (≤ ty) | su̯yšyš] (PP, 38:38), ���ù½�Ùþ �Ê ¦ÊÞ�®� ó Ýþ»½�ÙÄ® 
[ʹa v xurće to ʒ́ėvʹiė̯͂ńć | t·e (≤ ty)] (NMR, 41:41–41:43). Zmiany towarzyszące reduk-
cji spółgłosek wymieniłem w odpowiednim miejscu wcześniej.
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3. REALIZACJE O PODŁOŻU DIALEKTALNYM 
ORAZ Z POGRANICZA GWAR I JĘZYKA POTOCZNEGO

Idiolekty wielu postaci z fi lmów Stanisława Barei zabarwione są właściwościami fo-
netycznymi o podłożu dialektalnym. Jeśli chodzi o konsonantyzm, uwagę zwraca 
zwłaszcza realizacja twardego [l] w pozycji przed samogłoską [i]: 

Ö®¹�Äù »®�ÙÊó�� �Ê Ö�Ý�ā�Ù� [mńe xćeli (≤ xćelʹi) bara͂ny zmylić (≤ zmylʹić]) 
(BWP, 38:17–38:18), Ýã�ÙÝ® »Ê½¤�Ä®�ù, ÞÖ®�ó�¹��ù ó �ÊÃç ¹��Ä�¦Ê þ �Ê«�ã�ÙÌó 
[pšybʹie̯želi (≤pšybʹie̯želʹi) do betleie̯͂m]) (BWP, 46:36), Ýã�ÙÝ® »Ê½¤�Ä®�ù, ÞÖ®�ó�-
¹��ù ó �ÊÃç ¹��Ä�¦Ê þ �Ê«�ã�ÙÌó [na liže (≤ lʹiže)] (BWP, 46:40), ÖÙþ��«Ê�þ®�Å 
Ä� ó�ÙÝþ�óÝ»®�¹ ç½®�ù, »ÊÃ�Äãç¹�� óùÖ���» [zabʹili (≤ zabʹilʹi) ču̯ovʹie̯ka] (CMZ, 
15:18), Ã¤ā�þùþÄ� ÖÙþù�ùó�¹��ù þ »Ê�«�Ä»� ® �çã�½»� óÌ�»® Ä� ½®���¹¤ [no to 
žeśmy śė ńe spuźńili (≤ spuźńilʹi)] (BWP, 1:28:51–1:28:52), »®�ÙÊó�� �Ê Ã¤ā�þùþÄù 
Ä� �ç�Êó®� [ia̯k tak dalei ̯be͂ńʒ́e͂my stali (≤ stalʹi)] (CMZ, 38:45), ãÙ�¦�Ùþ, ÖÙ�¦Ä��ù 
þÊÝã�� ÖÊ�þ¤ÝãÊó�ÄùÃ �½»Ê«Ê½�Ã ÖÙþ�þ óÁ�Þ�®�®�½� Ã®�Ýþ»�Ä®� [ie̯želi (≤ ie̯želʹi) 
pa͂n pozvoli (≤ pozvolʹi) | s pšyie̯͂mnośćo͂m] (M, 10:08–10:10), ÝÖÙþ�ã��þ»� ó ã�-
�ãÙþ� �Ê »Ê½�ā�Ä»® [pa͂ńi pozvoli (≤ pozvolʹi)] (1:01:36), ÝÖÙþ�ã��þ»� ó ã��ãÙþ� �Ê 
»Ê½�ā�Ä»® [pa͂ńi myśli (≤ myślʹi)] (M, 1:01:57), ¥Ùùþ¹�Ù �Ê »½®�Äã� [tu ńe volno palić 
(≤ palʹić)] (M, 1:07:48), ÊÖ�Ù�ãÊÙ «�½®»ÊÖã�Ù� ó ¦��®Ä��®� ÖÙ�þ�Ý� O�«Ì�þ»®�¦Ê, 
þ��«ó�½�¹�� ÝóÊ¹� ÖÙ��¤ [tak mʹi ʒ́e͂ŋkovali (≤ ʒ́e͂ŋkovalʹi) | že ńe vʹiė̯ʒ́eli (≤ vʹiė̯ʒ́ėlʹi) 
| f co mʹńe cau̯ovać] (M, 1:08:06–1:08:07).

Występowanie spółgłoski [l] w takim kontekście fonetycznym jest (lub było) cha-
rakterystyczne dla dialektu mazowieckiego, Kaszub i niektórych innych obszarów 
(Dejna 1993: 116), ale w potocznej świadomości językowej wydaje się kojarzone ści-
śle, wręcz stereotypowo z mową mieszkańców stolicy (Kucharzyk 2023: 211–213). 
Oprócz depalatalizacji [l] w mowie dwóch „warszawskich” bohaterów charaktery-
stycznych: „konika” sprzedającego bilety pod kinem oraz robotnika odśnieżającego 
ulicę, spotykamy się jeszcze ze stwardnieniem spółgłosek wargowych w tym samym 
kontekście fonetycznym: [ʹostatʹńi bilecik (≤ bʹilećik)] (BWP, 32:36), [a͂merykaı ͂s̯ḱi film 
(≤ fʹilm)] (BWP, 32:39), [xfilečke (≤ xfʹilečke) | ʹa pa͂n sko͂nt] (BWP, 1:14:46).

W badanych komediach usłyszeć można również kilka innych typowych właści-
wości gwary miejskiej stolicy, choć ich frekwencja jest wyraźnie niższa. Należą tu:

– odmienna od ogólnopolskiej dystrybucja spółgłosek ś i š (szadzenie, siakanie), 
pozostająca w genetycznym związku z mazurzeniem (Stasiewicz-Radecka 2005: 40): 
ÙÊ�ÊãÄ®» Ê�ÞÄ®�ā�¹��ù ç½®�¤ [šeḱerki (≤ śeḱerki) | praga | vola] (BWP, 1:14:55–
1:14:57), ÝÖÙþ�ã��þ»�, óÊÁ�¹�� ÃÁÊ�Ýþ� »Ê½�ā�Ä»¤ [gʒ́e śe ślaia̯š (≤ šlaia̯š)] (CMZ, 
1:28:59), �»ÝãÙ�ó�¦�Ä�»Ê ç�Ù�Ä� ® óùÃ�½Êó�Ä� »Ê�®�ã�, ÖÙ�¦Ä��� þÊÝã�� �ç-
�½�Ù�Ã ¥®½ÃÊóùÃ [ʹu naš (≤ nas) v bʹiu̯že] (M, 38:54);

– przeinaczanie wyrazów obcego pochodzenia – na drodze przestawki spół-
głosek płynnych lub zupełnej wymiany niektórych głosek – z powodu ich trud-
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nego brzmienia i niezrozumiałości (por. Wieczorkiewicz 1974: 94–95): Ã��«�Ä®» 
ó ó�ÙÝþã��®� [ʹale ie̯s· torela͂ncyin̯a (≤ tolera͂ncyin̯a)] ã�»ÝÌó»�Ùþ [n·o | torela͂ncyin̯a 
(≤ tolera͂ncyin̯a) ie̯st] (BWP, 39:06–39:07), ÝãÙÌā ÖÙþù �Ù�Ã®� �Ê ó�«Ê�þ��ù�« 
[ledyḱimacʹia̯ (≤ leǵitymacʹia̯)] (CMZ, 1:23:26);

– obecność postpalatalnego [ḱ] w miejscu twardego [k] na granicy międzymor-
femowej przed [e]: ã�»ÝÌó»�Ùþ �Ê Ã��«�Ä®»� ó ó�ÙÝþã��®� Ý�ÃÊ�«Ê�ÊóùÃ, 
ÊÖÊó®���¹�� Ö�óÄ� «®ÝãÊÙ®¤ [ʹotprovać sfoio̯͂m koleża͂nḱe (≤ koleża͂nke) do tak-
suŅ i] (BWP, 38:53–38:54), Ý�½Êó� Ä� »ÊÄ»çÙÝ®� �½� Ã��ù»Ìó, Ê��þùãç¹�� þ »�Ùã»® 
ÝóÊ¹� „āù�þ�Ä®�” [pʹio̯se͂nḱe (≤ pʹio̯se͂nke) pa͂na ko | korača] (1:05:22–1:05:23);

– stwardnienie [mʹ] w formie zaimkowej mi: ÝÖÙþ�ã��þ»� ó Ý»½�Ö®� ÝÖÊāùó�þùÃ 
�Ê »®�ÙÊóÄ®»� [śćerke my (≤ mʹi) vyrvau̯] (CMZ, 1:15:04).

Inne osobliwości z zakresu konsonantyzmu o genezie dialektalnej nie należą 
już do tak wyrazistych ewokantów gwary warszawskiej. Kilkukrotnie stykamy się 
ze spółgłoską [r] realizowaną w miejscu ortografi cznego rz w formach czasowni-
ków zrzucać/zrzucić: ÙÊ�ÊãÄ®» Ê�ÞÄ®�ā�¹��ù ç½®�¤, ÊÖÊó®���¹�� Ê ÝóÊ¹�¹ ÖÙ��ù 
[do vʹisu̯y śe zruca (≤ zžuca)] (BWP, 1:14:52), ÖÙ��ÊóÄ®» �ç�Êóù �Ê »®�ÙÊó�ù �®¤-
ā�ÙÌó»® zrucai ̯(≤ zžucai)̯ (CMZ, 39:37), ���ù½�Ùþ �Ê »®�ÙÊó�ù �®¤ā�ÙÌó»® [zruć 
(≤ zžuć) pa͂n tu] (CMZ, 1:12:17). Postaci typu zrucić są rzeczywiście potwierdzone 
również dla dialektu mazowieckiego, choć ich zakres występowania jest znacznie 
szerszy (por. Dejna 1993: 246).

Okazjonalnie pojawia się jeszcze mazurzenie, przy czym kontekst sytuacyjny jego 
występowania jest wyraźnie „podstołeczny”. Charakteryzuje ono idiolekt upartego, 
niezbyt inteligentnego stróża, który nie chce wpuścić wczasowiczów na znajdujące 
się w okolicach Warszawy letnisko: [ia̯ tu be͂nde cytau̯ (≤ čytau̯) | a pa͂n mi vei ̯́ ʒ́e 
bes te͂n cas (≤ čas] … [tak | w požo͂ntku | pa͂n moze (≤ može) veiś̯ć] (CMZ, 1:23:38–
1:23:30), a także starszej kobiety mieszkającej w podwarszawskiej wsi w ubogiej, 
drewnianej chacie: [pšed voin̯o͂u̯͂ tez (≤ też) byu̯] (M, 46:48–46:49). 

Na gruncie wokalizmu bardzo silnymi sygnałami naruszenia normy ortofonicznej 
polszczyzny ogólnej, pojawiającymi się często w ekscerpowanych fi lmach, są gene-
tycznie gwarowe realizacje dyŌ ongu ustno-nosowego [o͂u̯͂] w wygłosie w postaci 
samogłoski ustnej [o] lub grupy [o͂m]. Pierwszy typ uchodzi za charakterystyczny 
w przybliżeniu dla północno-wschodniej i wschodniej, drugi zaś – dla południowo-
-zachodniej części polskiego obszaru dialektalnego (Dejna 1993: 197–198), ale 
w gwarze miejskiej Warszawy stwierdzono występowanie obu wariantów wymowy 
z przewagą nosowości konsonantycznej (Stasiewicz-Radecka 2005: 42). W fi lmach 
Barei frekwencja obu wymienionych realizacji pozostaje zbliżona, por.:

– [o͂u̯͂] ≥ [o]: ÙÊ�ÊãÄ®» ÖÙ��ç¹��ù ó Ýãç�þ®�Ä�� �Ê Ã¤ā�þùþÄù Öùã�¹���¦Ê 
Ê �ÙÊ¦¤ [prosto | traso (≤ traso͂u̯͂) u̯aźenkofsko (≤ u̯aźenkofsko͂u̯͂)] (PP, 1:17:37–
1:17:32), óÙÌā��� Cù¦�Ä»� [postaf‿na gre lʹiǯbovo (≤ lʹiǯbovo͂u̯͂)] (BWP, 13:15), 
óÙÌā��� Cù¦�Ä»� [iu̯tro ra·no (≤ ra·no͂u̯͂) poro (≤ poro͂u̯͂)] (BWP, 13:41), ÝÖÙþ�ã��þ»� 
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ó Ãçþ�çÃ �Ê Ä®�ÖÙÊÝþÊÄ�¦Ê ¦ÊÞ�®� [paprotḱi mušo (≤ mušo͂u̯͂) mʹiė̯ʒ́ vʹilgoć] 
(BWP, 29:34), Ö®¹�Äù Ã¤ā�þùþÄ� Ä� ç½®�ù �Ê »Ê½�¦® [ia̯ḱe pʹiia̯͂ne ie̯žǯo (≤ ie̯žǯo͂u̯͂)] 
(BWP, 1:12:45), ÙÊ�ÊãÄ®» Ê�ÞÄ®�ā�¹��ù ç½®�¤ �Ê »Ê½�¦® [pujʒ́e za tobo (≤ tobo͂u̯͂)] 
(BWP, 1:13:53), ÝÖÙþ�ã��þ»�, Ö½Êã»ç¹�� þ »Ê½�ā�Ä»� ó Ê�Ý»çÙÄ�¹ ãÊ�½��®� [to za 
gra͂ńico (≤ gra͂ńico͂u̯͂) ie̯st] (M, 17:26), ÝÖÙþ�ã��þ»�, Ö½Êã»ç¹�� þ »Ê½�ā�Ä»� ó Ê�-
Ý»çÙÄ�¹ ãÊ�½��®� [s to (≤ to͂u̯͂) ćotko (≤ ćotko͂u̯͂) to teš‿ńepravda] (M, 17:42–17:43);

– [o͂u̯͂] ≥ [o͂m]: «�Ä�½�Ù»� Ä� ã�Ù¦ç �Ê ¦ÊÝÖÊÝ® M�ÙùÝ® [sau̯ate ma͂m | śfʹie̯žo͂m 
(≤ śfʹie̯žo͂u̯͂)] (PP, 1:01:29–1:01:30), ÖÙÊÝãùãçã»� Ä� ��ÄÝ®Ä¦ç [za gra͂ńico͂m 
(≤ grańico͂u̯͂)] (NMR, 1:20:56); ã�»ÝÌó»�Ùþ �Ê Ã��«�Ä®»� ó ó�ÙÝþã��®� Ý�ÃÊ-
�«Ê�ÊóùÃ, ÊÖÊó®���¹�� Ö�óÄ� «®ÝãÊÙ®¤ [ʹotprovać sfoio̯͂m (≤ sfojo͂u̯͂) koleža͂nḱe 
do taksuŅ i] (BWP, 38:53–38:54), ãÙ�¦�Ùþ, ÖÙ�¦Ä��ù þÊÝã�� ÖÊ�þ¤ÝãÊó�ÄùÃ �½-
»Ê«Ê½�Ã ÖÙþ�þ óÁ�Þ�®�®�½� Ã®�Ýþ»�Ä®� [ie̯želi pa͂n pozvoli | s pšyie̯͂mnośćo͂m 
(≤ pšyie̯͂mnośćo͂u̯͂] (M, 10:08–10:10), ÖÙ��ÊóÄ®» ã��«Ä®�þÄù Ä� Ö½�Ä®� ¥®½ÃÊóùÃ 
�Ê »Ê½�¦Ìó [pšyšetu̦̯ s kobʹito͂m (≤ kobʹito͂u̯͂)] (M, 18:07), Sã�Ä®ÝÁ�ó P�½ç�« ó ÙÊþ-
ÃÊó®� þ »Ê½�¦� ó¤¦½�Ùþ�Ã Ä� óÊþ®� [to na͂· mušo͂m (≤ mušo͂u̯͂) o·dać sa͂molot] 
(M, 1:07:12–1:07:13).

Ciekawe realizacje „nosówki” przedniej spotykamy w idiolekcie kobiety z pod-
warszawskiej wsi, epizodycznej bohaterki fi lmu M. W wyrazie węgiel następuje 
podwyższenie artykulacji segmentu samogłoskowego do [y], co rzeczywiście zda-
rza(ło) się niekiedy na niektórych obszarach Mazowsza (Dejna 1993: 191; Gar-
czyńska 2010): [vyŋʹǵel (≤ veŋʹǵel) je ve vʹio̯sce] (46:45–46:46). Zupełnie zaskakuje 
natomiast brzmienie B. lp. rzeczownika siekiera: [bʹie̯r śėḱera] (M, 46:40), które 
wskazywałoby na typowo śląskie przejście staropolskiej nosówki krótkiej w [a͂] (zde-
nazalizowane w wygłosie).

Innym zjawiskiem z zakresu wokalizmu o podłożu dialektalnym, obecnym rów-
nież w gwarze miejskiej (w tym warszawskiej), jest pojawienie się kontynuantu sa-
mogłoski pochylonej [é], realizowanego jako [i]. W fi lmach Barei słychać go dość 
często, choć wyłącznie w formach zleksykalizowanych: 

ã�»ÝÌó»�Ùþ �Ê »½®�Äã� [ia̯ḱe te kobʹity (≤ kobʹie̯ty) so͂u̯͂] (BWP, 43:35), »®�-
ÙÊó�� �Ã��Ý��ù ó P�Ùùāç �Ê ¦ÊÞ�®� þ PÊ½Ý»® [ʹa kobʹita (≤ kobʹie̯ta) rozu͂mʹie̯š 
pa͂n] (CMZ, 6:26–6:27), ÖÙ��ÊóÄ®» ¥��Ùù»® �Ê þÄ�¹ÊÃ�¦Ê [o͂n kobʹity (≤ kobʹie̯ty) 
v uxo gryźe] (ZMZ, 24:43–34:44), ÙÊ�ÊãÄ®» �ÙÊ¦Êóù �Ê »Ê½�¦Ìó [ńi (≤ ńe) ma co 
ko͂mbʹinovać] (CMZ, 36:13), »®�ÙÊó�� �Ê ¥ÊãÊ¦Ù�¥� Þ½��þ���¦Ê »Ê�®�ã¤ [vu̯asno͂u̯͂ 
kobite (≤ kobʹie̯te) pa͂n fʹiluie̯š] (CMZ, 57:06–57:07), ÝÖÙþ�ã��þ»� �Ê »Ê½�ā�Ä»®, »Ê-
Ã�Äãç¹�� ÖÊóÙÌã �ùÙ�»ãÊÙ� þ�»Á��ç [do gabʹinetu vlʹiźe (≤ vleźe)] (CMZ, 1:34:48), 
ÖÙ��ÊóÄ®» ã��«Ä®�þÄù Ä� Ö½�Ä®� ¥®½ÃÊóùÃ �Ê »Ê½�¦Ìó [pšyšetu̦̯ s kobʹito͂m 
(≤ kobʹie̯to͂u̯͂)] (M, 18:07).
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4. REALIZACJE HIPERPOPRAWNE

Najbardziej wyraziste przykłady hiperpoprawności wiążą się z zasięgiem występowa-
nia dyŌ ongu ustno-nosowego [e͂u̯͂]. W badanych fi lmach można usłyszeć jego realizacje 
w pozycji wygłosowej z wyraźnie zachowanym, dobitnie brzmiącym [u̯͂]. Wskazany typ 
wymowy występuje w wypowiedziach następujących postaci: «®ÝãÊÙù»� Ýþãç»® Sã�-
Ä®ÝÁ�ó� M�Ù®® RÊ«Êó®�þ�, »ãÌÙù ÖÙÌ�ç¹� ç��ó�� ÖÙþ�� āÊÄ� »Ê�®�ã¤ [šydeu̯kuie̯͂u̯͂] 
(PP, 12:49); Ä�ç�þù�®�½� J�Ä� F®½®»®�ó®�þ�, ¦�ù þóÙ��� Ý®¤ þ Ä®��«¤�®� �Ê Ö®�ÙóÝþ�¦Ê 
Ã¤ā� ÝóÊ¹�¹ āÊÄù [čy͂· moge͂u̯͂ pa͂nu su̯užyć] (NMR, 17:31); BÊ¦çÝÁ�ó� PÊ¦�Ä»�, ½Ê-
»�ãÊÙ� �½Ê»ç, �½�¦�Ä�»®�¦Ê ® Ä��Ã®�ÙÄ®� çÖÙþ�¹Ã�¦Ê �½� Ö®¤»Äù�« »Ê�®�ã [proše͂u̯͂ 
vejść] (11:37); �ÌÙ»® ���ù½�Ùþ�, LçÝ®, Ã�Ùþ���¹ Ê ÖÙþ�ÖÙÊó��þ�� �Ê W�ÙÝþ�óù ® »�-
Ù®�Ùþ� ó ã�½�ó®þ¹® [o | ʒ́eŋkuie̯͂u̯͂] (NMR, 43:44); �½�¦�Ä�»®�¹ ÖÙÊÝãùãçã»®, þ��þ�Ö®�¹�-
��¹ »½®�Äã� [proše͂u̯͂ pa͂na | xoć tu] (NMR, 1:21:29); ÙÊ�ÊãÄ®»� Ê�ÞÄ®�ā�¹���¦Ê ç½®�¤, 
þ �Ã¥�þ� ÊÖÊó®���¹���¦Ê »Ê½��þ� ó ÖÙ��ù Ê ÖÊþÄ�Ä®ç Ö�óÄ�¹ »Ê�®�ãù [podryva śe͂u̯͂ 
do͂‿mńe | ʹi muvʹi | my śe͂u̯͂ sko͂ndʹź zna͂my] (BWP, 1:13:40–1:13:43); Ä®�çÖÙþ�¹Ã�¹, 
ÊÖÙùÝ»½®ó�¹ »�½Ä�Ù»® ó »�ó®�ÙÄ®, ÖÙþù¹Ãç¹���¹ þ�ÃÌó®�Ä®� [bʹiie̯͂my śe͂u̯͂ o zu̯oto͂u̯͂ 
patelńe] (M, 30:29–30:30); �½�¦�Ä�»®�¦Ê Ýã�ÙÝþ�¦Ê Ö�Ä� ® Ýã�ÙÝþ�¹ Ö�Ä®, þóÙ���-
¹��ù�« çó�¦¤ ®ÄÄùÃ ó®�þÊÃ ó ã��ãÙþ� [ńex śe pa͂n z u̯asḱi sfoiė̯i ̯otxylʹi troszke͂u̯͂ 
| bo ia̯ ńic‿ńė vʹiʒe͂u̯͂] (M, 1:01:08–1:01:10), [proše͂u̯͂ pana] (M, 1:01:26). U jednej 
z bohaterek, Lusi, skłonność do zachowywania wyrazistej „nosówki” w wygłosie skut-
kuje jej realizacją nawet w wyrazach, w których nie ma to uzasadnienia, co zostaje 
natychmiast zauważone i sparodiowane przez interlokutora dziewczyny, por.: LçÞ»� 
[mʹia̯͂novʹiće͂u̯͂ (≤ mʹia̯novʹiće)] J�Ùþù D���þ�» [mʹia̯͂novʹiće͂u̯͂ śe͂u̯͂ w tobʹie̯ zakoxau̯e͂m] 
(NMR, 1:06:18–1:06:20).

Wskazana maniera fonetyczna służy przeważnie podkreśleniu pretensjonalności 
postaci, połączonej z brakami w kompetencji językowej, które skutkują nadużywa-
niem wymowy właściwej dla sytuacji najbardziej ofi cjalnych, choć i w nich wygło-
sowa „nosówka” przednia nie powinna być nadużywana (Dunaj 1986). Wyraźnie 
odrębny charakter mają tylko wypowiedzi Rohowicza i Filikiewicza, którzy w cyto-
wanych kwesƟ ach świadomie eksponują rezonans nosowy, podkreślając ironiczny 
dystans do wypowiadanej treści. Taka funkcja wygłosowego [e͂u̯͂] została już przed 
laty zauważona przez Bogusława Dunaja (por. Dunaj 1989: 77). 

W tym miejscu chciałbym jeszcze wspomnieć o dystrybucji [ł] przedniojęzykowo-
-zębowego. Wymawianie tej głoski nie należy wprawdzie do zjawisk hiperpopraw-
nych ani substandardowych, w pewnym sensie wykazuje jednak pokrewieństwo 
stylistyczno-pragmatyczne z realizacją [e͂u̯͂] w wygłosie. Jak powszechnie wiadomo, 
posługiwanie się [ł] charakterystyczne było dla starszej normy scenicznej (Nowa-
kowski 1997: 129), dlatego też może konotować sztuczny, pedantyczny sposób mó-
wienia. Zapewne dlatego aktorzy w analizowanych fi lmach Barei wyraźnie unikają 
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tej głoski i preferują [u̯]7. Pojawia się wszak jeden znaczący wyjątek – Malinow-
ski, oszust mieszkaniowy, grany przez Wiesława Gołasa w NMR, konsekwentnie re-
alizuje [ł], por.: [tu stało moie̯ łužečko] (4:21–4:22), [tež‿ładńe] (4:47), [mugłby 
mʹie̯škać] (5:34), [łaźeŋka ie̯s· ta͂m] (6:00), [słuxa͂m] (7:27), [proše | śmʹia̯ło] (7:34), 
[ia̯ sa͂m załaƞ ʹie̯] (7:42). Nietypowa wymowa zdaje się pełnić istotną funkcję charak-
teryzującą. Malinowski, za sprawą wyrazistych sygnałów kosƟ umografi cznych (nosi 
kobiece futro i apaszkę), gestycznych (wykonuje miękkie ruchy dłońmi i całym cia-
łem) oraz fonicznych (mówi podwyższonym głosem) został wykreowany na stereo-
typowego homoseksualistę (por. Kita 2017: 79–82). Snobistyczne wymawianie [ł] 
stanowi dodatkowy element przerysowanego wizerunku.

5. REALIZACJE WSKAZUJĄCE NA OBCOŚĆ ETNICZNĄ

Osobliwości fonetyczne posłużyły reżyserowi również do zaznaczenia obcości et-
nicznej niektórych bohaterów. W fi lmach CMZ i M spotykamy się z postaciami 
Żydów. W pierwszym z nich to handlarz Newton, targujący się z dyrektorem Krza-
koskim o cenę „komputerków”, oraz jego żona. W M z kolei widzimy scenę, w której 
Ryszard Ochódzki udaje się w pośpiechu do przypadkowego londyńskiego banku, by 
zdeponować w nim pieniądze. Niespodziewanie okazuje się, że obsługujący go ban-
kier (widz nie obserwuje go w kadrze, słyszy tylko głos) doskonale zna język polski, 
podobnie jak wcześniej wymienieni bohaterowie mówi jednak polszczyzną charak-
terystyczną dla Żydów (tzw. żydłaczenie). W płaszczyźnie fonetycznej główny sygnał 
żydowskości stanowi specyfi czna intonacja, słyszymy jednak również głoskę tylno-
językowo-uwularną, którą Żydzi zastępowali sprawiające im trudność standardowe 
polskie [r] (por. Brzezina 1986: 197–198): N�óãÊÄ �Ê �ùÙ�»ãÊÙ� KÙþ�»ÊóÝ»®�¦Ê 
® ÖÙ��ÊóÄ®»� �Ã��Ý��ù MÙç¦�Áù [ʒ́ėń dobʀy dla ša͂novnyx pa͂nuf] (CMZ, 9:03–9:04), 
N�óãÊÄÊó� �Ê N�óãÊÄ� [ie̯zak | ty ko͂ı ͂ṇ̯č te ʀozmowe] (CMZ, 9:31–9:32), ��Ä»®�Ù 
�Ê RùÝþ�Ù�� O�«Ì�þ»®�¦Ê [pʀosze baʀʒo] (M, 1:41:16).

W fi lmie CMZ pojawia się Turek handlujący futrami. Gdy próbuje mówić (a wła-
ściwie czytać z kartki) po polsku, wyraźną trudność sprawia mu wymowa polskich 
zbitek spółgłoskowych: [psepraša͂m (≤ pšepraša͂m)] (CMZ, 1:21:18), [becpoctavne 
(≤ bespotstavne)] (CMZ, 1:21:22); spółgłoski środkowojęzykowej [ń]: [podejže͂ńie̯͂m 
(≤ podejže͂ńe͂m)] (CMZ, 1:21:21); samogłoski [y]: [ńičʹım͂ (≤ ńičy͂m)] (CMZ, 1:21:23); 
a także spółgłoski welarnej [x], którą parlator zastępuje dźwiękiem zbliżonym do 
gardłowego [ħ], mającym zapewne nawiązywać do brzmienia języków „egzotycz-
nych”: [kožuħu (≤ kožuxu)] (CMZ, 1:21:27), [vyħoʒ́i] (≤ vyxoʒ́i)] (CMZ, 1:21:29).

7 U niektórych aktorów starszego pokolenia można zauważyć niekonsekwencję w tym względzie 
i okazjonalne wymawianie [ł], co postrzegam jako efekt bardzo silnego utrwalenia wyuczonego na-
wyku teatralnego.
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W M widz poznaje na krótko czarnoskórą pracownicę sklepu mięsnego, należą-
cego do polskiego emigranta. Kobieta mówi bardzo dobrze po polsku, w jej mowie 
dostrzegalne są jednak angielskie interferencje: konsekwentna artykulacja dzią-
słowa głosek zwarto-wybuchowych [ḍ, ṭ] i nosowej [ṇ] oraz wymowa niewibrują-
cego [ɹ]: [pa͂ṇ ḍa ṭego pa͂ṇa] (M, 1:38:50), [o͂ńi maı ͂o̯͂u̯͂ sṭɹaik̯] (M, 1:39: 11), [ṭak | o͂ńi 
maio̯͂u̯͂ za će͂mṇo f pɹacy] (M, 1:39:17–1:39), [zɹobʹilʹi sṭɹaik̯] (M, 1:39:22).

6. REALIZACJE WSKAZUJĄCE NA WADY WYMOWY 
I NIEZNAJOMOŚĆ WYRAZÓW OBCYCH

Niekiedy dla uzyskania efektu komicznego aktorzy fi lmowi imitują wady wymowy. 
Gdy ukrywający się przed milicją Stanisław Maria Rohowicz (Wojciech Pokora) 
dzwoni do żony, udaje małą dziewczynkę, aby nie zostać rozpoznanym przez osoby 
podsłuchujące rozmowy telefoniczne. W jego wypowiedziach pojawia się wtedy 
parasygmatyzm:

[prose (≤ proše) pa͂ńi | cy (≤ čy) pa͂ńi mʹńe ńe poznaie̯] (PP, 27:36–27:37), 
[prose (≤ proše) pa͂ńi to ia̯ | ta mau̯a ʒ́efcy͂nka (≤ ʒ́efčy͂nka) | co ʹu pa͂ı ̯s͂ƞ a mʹie̯skau̯a 
(≤ mʹie̯škau̯a)] (PP, 27:39–27:42), [ia̯ pa͂ńo͂u̯͂ barʒo dobze (≤ dobže) zna͂m] (PP, 27:50), 
[lekas (≤ lekaš) | to dobze (≤ dobže)] (PP, 28:05–28:06).

Nadto w wypowiedzi bardzo niskiego mężczyzny podrywacza, oburzonego na 
sprzątaczkę, która nazwała go kurduplem, występuje reranie: [kuʀdupel | kuʀdupel 
(≤ kurdupel)] (CMZ, 1:29:26).

W ekscerpowanych filmach znalazłem też jeden przykład zniekształcenia 
brzmienia obcej nazwy geografi cznej, mającego bez wątpienia pełnić funkcję ko-
miczną. Dozorca kamienicy, wykorzystywanej często przez fi lmowców jako tło dla 
fabuł umiejscowionych za granicą, błędnie wymawia nazwę australijskiego miasta 
Melbourne: [ha͂mburk | novy io̯rk | melburn (≤ melbern)] | proše pa͂na] (CMZ, 
37:09–37:11). 

7. WNIOSKI

Analiza zebranego materiału uprawnia do sformułowania szeregu interesujących 
wniosków ogólnych. Przede wszystkim widać, że substandardowe realizacje fone-
tyczne w komediach Stanisława Barei najczęściej ewokują mowę „warszawskiej 
ulicy”, co nie dziwi, zważywszy, że akcja wszystkich fi lmów rozgrywa się głównie 
w stolicy, a ekranową czasoprzestrzeń wypełniają postacie warszawskich robotni-
ków, proletariuszy i stereotypowych „cwaniaczków”. Do ewokantów polszczyzny ko-
lokwialnej Warszawy i okolic można zaliczyć zarówno rozpoznawalne osobliwości 
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o dialektalnym, mazowieckim podłożu, jak i zjawiska typowe dla polszczyzny mó-
wionej w ogóle, a zatem występujące również (choć nie tylko) w rejonie stołecznym. 
Porównanie wyekscerpowanych przykładów z opisami wymowy potocznej i dialek-
talnej zawartymi w literaturze naukowej uprawnia do mówienia o daleko posunię-
tym autentyzmie fi lmowych dialogów w warstwie fonetycznej. Przypuszczam, że 
o takim ukształtowaniu ścieżek dialogowych zadecydował przede wszystkim sam 
reżyser, pochodzący ze starej mokotowskiej rodziny wędliniarzy (Replewicz 2009: 
11). Prawdopodobnie znajdował on jednak wsparcie w obdarzonych słuchem języ-
kowym partnerach – współscenarzystach i aktorach. Obok „ulicznej” wymowy war-
szawskiej w komediach Barei dosyć regularnie – choć już ze zdecydowanie mniejszą 
intensywnością – pojawia się wymowa hiperpoprawna, za której pomocą przed-
stawiciele owej „ulicy” (choć nie tylko oni) próbują podwyższać rejestr stylistyczny, 
a równocześnie udowadniać niejako swój wyższy status socjolingwistyczny. Do po-
wtarzających się chwytów należy też parodiowanie cudzoziemców mówiących po 
polsku. Inne zjawiska mają charakter incydentalny.

Nawiązując do klasycznej typologii funkcji stylizacji językowej, opracowanej 
przez Stanisława Dubisza (por. Dubisz 1996), można stwierdzić, że substandardowe 
realizacje fonetyczne pełnią w fi lmach Barei funkcje fabularne oraz artystyczne. Do 
pierwszej grupy należą: 
– funkcja lokalizacyjna – określenie miejsca wydarzeń (Warszawa, ewentualnie 

podwarszawska wieś);
– funkcja socjologiczna – określenie przynależności społecznej bohaterów (por. 

postaci robotników, sprzątaczek, warszawskich „cwaniaczków”);
– funkcja intelektualna – określenie poziomu umysłowego bohaterów (braki 

w kompetencji językowej jako świadectwo słabego wykształcenia);
– funkcja etniczna – sygnalizowanie obcości narodowościowej niektórych boha-

terów.
Do powyższych funkcji fabularnych, zaproponowanych przez S. Dubisza, do-

dałbym jeszcze funkcję sytuacyjną – informowanie o stopniu ofi cjalności sytuacji 
komunikacyjnej. Szczególnie wyraźnie dochodzi ono do głosu w kwesƟ ach małżeń-
stwa nauczycieli – Jana i Wandy Filikiewiczów (NMR). W ich rozmowach prywatnych 
pojawiają się nieraz uproszczone, kolokwialne realizacje, natomiast w ofi cjalnych 
konwersacjach bohaterowie stosują się raczej konsekwentnie do zasad wymowy 
wzorcowej.

Jeśli chodzi o funkcje artystyczne, to w analizowanych fi lmach mamy do czynie-
nia wyłącznie z funkcją komiczno-humorystyczną, która jednak dla poetyki Barei ma 
kluczowe znaczenie. Efekt komiczny, towarzyszący wyekscerpowanym przykładom, 
zasadza się w moim przekonaniu na dwóch mechanizmach. Pierwszy to homologia 
warstwy językowej i fi lmowego świata przedstawionego. Charakterystyczną cechą 
dojrzałych dzieł reżysera jest wszechobecna brzydota, niechlujność, zaniedbanie, 
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uwidaczniające się w wyglądzie budynków, przestrzeni otwartych i ludzi (por. Re-
plewicz 2009: 85). Niestaranny język postaci (oczywiście jest to niestaranność kre-
owana, która nie utrudnia zrozumienia listy dialogowej) zdaje się jeszcze potęgować 
ogólne wrażenie PRL-owskiej bylejakości. 

Drugi mechanizm polega na wzmacnianiu poprzez wymowę stereotypowych 
wyobrażeń wiążących się z określonymi typami ludzkimi – opryskliwą, nieuprzejmą 
ekspedientką bądź sprzątaczką, leniwym robotnikiem, warszawskim kombinatorem, 
dziewczyną z prowincji marzącą o życiu w wielkim mieście czy nawet żydowskim 
handlarzem/bankierem. Warto zauważyć, że współcześnie w wielu opracowaniach 
utrzymanych w duchu teorii krytycznej przypisywanie „niepoprawnej”, to znaczy 
pozbawionej społecznego presƟ żu wymowy określonym, zwłaszcza zabarwio-
nym negatywnie wzorcom postaci fi lmowych uważane jest za dyskurs wyklucza-
jący, utrwalanie klasowych i etnicznych uprzedzeń (por. np. Bleichenbacher 2012; 
Higgins, Furukawa 2012; Planchenault 2012). Nie napotkałem jednak świadectw 
odbioru, które wskazywałyby, że twórczość Barei w polskiej wspólnocie komuni-
kacyjnej odczytywana jest w ten sposób. Nie wykluczałbym oczywiście, że taki styl 
recepcji może się jeszcze pojawić.

Niniejszy artykuł poświęcony jest tylko ograniczonemu wycinkowi warstwy wer-
balnej analizowanych fi lmów. Pełne naświetlenie fenomenu ich językowego komi-
zmu wymaga bez wątpienia dalszych badań. Na wnikliwy opis zasługują z pewnością 
zjawiska suprasegmentalne i stricte gramatyczne, a zwłaszcza leksykalne.
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Substandard phoneƟ c realisaƟ ons and their funcƟ ons in Stanisław Bareja’s comedies

Summary

The paper examines the substandard pronunciaƟ on of certain words in the comedies by 
a popular Polish filmmaker, Stanisław Bareja. The empirical material was obtained using 
the audiƟ ve method. The author claims that non-literary phoneƟ c realisaƟ ons that appear in 
the fi lm dialogues imitate: 1) colloquial mispronunciaƟ ons; 2) dialectal pronunciaƟ on (especially 
typical of the urban dialect of Warsaw); 3) hypercorrect pronunciaƟ on; 4) speech defects and 
unfamiliarity with foreign words. Subsequently, he lists several important funcƟ ons of the 
phoneƟ c peculiariƟ es. The fi lmmaker used them primarily to achieve humorous eff ects. However, 
the analysis has also revealed that they indicated: 1) the place of acƟ on; 2) the social affi  liaƟ on 
of the characters; 3) the intellectual level of the characters; 4) the ethnicity of the characters; 
5) the level of formality of the communicaƟ ve situaƟ on. 

Keywords: media linguisƟ cs – Polish language in fi lm – pronunciaƟ on in fi lm – Stanisław Bareja.

Adj. Marta Falkowska
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CO MÓWIĄ NAZWY WŁASNE O „TUTEJSZYM ZACHODZIE” 
W POLSKIM SERIALU RANCZO?

Ranczo to polski serial obyczajowy1 doskonale ukazujący, jak rosnąca popularność 
fi lmu wpływa na powiększanie całej produkcji oraz realizowanie jej nowych serii. 
Serial w reżyserii Wojciecha Adamczyka, emitowany w TVP1 od 5 marca 2006 roku, 
swój fi nał miał mieć w maju 2009 roku i zakończyć się 4. serią, jednak wspomniana 
duża popularność fi lmu przyczyniła się do zrealizowania serii 5., a następnie kolej-
nych. Wszystkie 10 serii Rancza utrzymało bardzo wysoką oglądalność, a ostatni 
odcinek całej produkcji (130.), wyemitowany 27 listopada 2016 r. w TVP1, obejrzało 
6,11 mln widzów2. Popularność tę opisać można także z perspektywy innych pro-
jektów: w 2007 roku powstał fi lm pełnometrażowy pt. Ranczo Wilkowyje, podczas 
emisji 3. serii Rancza emitowane również były krótkie felietony Od Rancza do Ran-
cza, z których widzowie dowiadywali się, jak powstawał serial, w 2014 r. z okazji 
10 rocznicy przystąpienia Polski do Unii Europejskiej powstał dziesięcioodcinkowy 
spin-off  serialu pt. Ławeczka w Unii. Ponadto na podstawie omawianej produk-
cji zrealizowano dwa spektakle teatralne: Smak Mamrota (2008) i Cud medyczny 
w Wilkowyjach (2014). Serial posiada także swą wersję literacką: w 2014 r. ukazały 
się powieści Ranczo i Ranczo 2, których autorami są Robert BruƩ er i Jerzy Niemczuk, 
autorzy serialowego scenariusza. 

Przyczyn tej popularności należy szukać zapewne w doskonałym oddaniu w fi l-
mowym dziele charakterystycznych cech polskiego społeczeństwa zamieszkującego 
podlaską wieś oraz w zderzeniu jego kultury, przyzwyczajeń, religii itp. z nowinkami 

1 W trakcie emisji serialu widzowie mogli zauważyć problemy z zakwalifi kowaniem go do odpo-
wiedniego typu fi lmu: raz pojawiał się jako dramat, innym razem jako komedia. Obecnie na stronie 
Wikipedii uznany jest za serial komediowo-obyczajowy. Zob.: hƩ ps://pl.wikipedia.org/wiki/Ranczo_
(serial_telewizyjny) [dostęp: 10.06.2024].

2 Wszelkie dane na temat czasu powstawania serialu, popularności i oglądalności oraz streszcze-
nie fabuły fi lmów znajdują się na stronie poświęconej serialowi: hƩ ps://pl.wikipedia.org/wiki/Ran-
czo_(serial_telewizyjny) [dostęp: 10.06.2024].
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płynącymi z zachodu Europy i ze Stanów Zjednoczonych, ukonkretnionymi pod po-
stacią Unii Europejskiej oraz Amerykanki polskiego pochodzenia, Lucy Wilskiej. Ten 
swoisty moment wkraczania globalizacji do wsi Wilkowyje jest przełomowy dla lud-
ności gminy, ukazuje często ewolucję światopoglądową wielu bohaterów (zwłasz-
cza wójta i księdza, świetnie zagranych przez Cezarego Żaka), umiarkowaną zgodę 
lub jej brak na bolesną zmianę dotychczasowej postawy wobec „nowego” świata 
– z konserwatyzmu, ksenofobii, zaściankowości, małomiasteczkowości, kołtunerii, 
zacofania i braku tolerancji wobec każdej inności w postępowość, nowoczesność, 
akceptację obcych zwyczajów i podążanie z duchem czasu. Liczba i zakres porusza-
nych tematów zadziwiają. Odcinki serialu niejako w skrócie ukazują widzom najważ-
niejsze sceny z życia bohaterów. Nie są to jednak skróty zbyt radykalne, odbiorcy 
nie tracą więc orientacji, przyglądając się fragmentom fabuły. Dla gatunku serialu 
istotne jest przedstawienie różnych momentów z życia bohaterów w postaci skon-
densowanej lub nawet z czasowymi przeskokami – takie również występują w Ran-
czu (por. Plisiecki 2010: 46).

Panoramiczne spojrzenie na rozwój (w różnych wymiarach) wiejskiej społecz-
ności staje się przyczyną nagromadzenia w serialu wielu obiektów nazewniczych 
i przypisanych im nazw własnych, gdyż ten specyfi czny serialowy świat należało 
dobrze wyjaśnić, dogłębnie zanalizować, wkraczając we wszystkie sfery egzystencji 
postaci ujętych w scenariuszu, w geografi ę i historię regionu, religię (bądź postawy 
antyreligijne – por. działania Czerepacha nakazującego zdejmować krzyże ze ścian 
budynków użyteczności publicznej), kulturę (wieś ma dwóch świetnych artystów: 
pisarza Witebskiego i malarza Kusego), problemy oświatowe, kontakty z osobami 
z innych miejscowości polskich, ale i z zagranicy itp. Te obszary życia funkcjonujące 
w fi lmach opisane są i zaprezentowane widzowi za pomocą świetnego języka, miej-
scami ciętego, z czarnym humorem, też z innymi typami komizmu, a przede wszyst-
kim grami językowymi wciągającymi widza (odbiorcę tekstu) do zabawy. Przykładem 
niech będzie rozmowa wójta z sekretarzem gminy Czerepachem, który wyszukał 
w Internecie statut dla utworzonego dzięki wysiłkom wójta lokalu o nazwie – także 
przez wójta wymyślonej – Country Club. Sekretarz chwali się: „Znalazłem taki Rotary 
Club [...]. Country też mam. Razem z polem golfowym”, na co wójt szybko odpo-
wiada: „My bez pola. Dla chłopa biegać z kijem po polu żadna atrakcja. On i bez kija 
się dziś nabiega”. W dialogach postaci serialowych niezwykle często dostrzegamy 
tego typu komiczne sytuacje zestawiające różne obszary kulturowe z daną nazwą 
własną w centrum scenki (i wypowiedzi).

Zagęszczenie rozmaitych klas onimów stało się przyczyną wybiórczego potrakto-
wania materiału badawczego, wyekscerpowanego z 4 pierwszych serii Rancza. Gra-
nica wyboru odcinków pokrywa się tu z pierwotnym zamysłem twórców produkcji, 
która miała się tą serią zakończyć. Jest to ważny moment serialu Ranczo, ponieważ 
główna bohaterka Lucy przybywa z Nowego Jorku do Wilkowyj, by przejąć spadek 
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po zmarłej prababci i – na widok piękna tego miejsca – postanawia wyremonto-
wać zniszczony dworek, by się w nim osiedlić. W trakcie 52 odcinków (1.–4. seria) 
Lucy jest więc Amerykanką z początku obcą, dziwną, inną, nawet niechcianą wśród 
miejscowych, ale dzięki swemu postępowaniu, altruizmowi, optymizmowi i okazy-
wanemu innym ludziom szacunkowi staje się – jak ją nazywa gospodyni księdza 
– „naszą Amerykanką”, która daje się namówić na kandydowanie na wójta. W ostat-
nim odcinku 4. serii Lucy Wilska wygrywa te wybory, a od początku 5. serii pełni 
funkcję wójta w Urzędzie Gminy Wilkowyje. Seria 4. jest więc ostatnim momen-
tem, w którym społeczność gminy musi znosić nielubianego wójta Pawła Kozioła 
i w którym Amerykanka jest jeszcze zwykłą obywatelką polską z amerykańskim pasz-
portem. Poza tym pierwsze odcinki serialu powstawały tuż po przystąpieniu Polski 
do Unii Europejskiej, dlatego też w wyróżnionych 4 seriach jest najwięcej rozma-
itych odniesień do tej międzynarodowej organizacji, konfrontacje małej polskiej wsi 
z wielką Europą widoczne są zaś w różnych sytuacjach komunikacyjnych, niekoniecz-
nie zawierających nazwy własne. Nie jest możliwe, by w formie artykułu opisać no-
mina propria wszystkich serii omawianej produkcji, stąd należało dokonać wyboru 
materiału badawczego. 

Nazewnictwo serialu Ranczo można badać z różnych punktów widzenia: 
1) jako element kultury Podlasia;
2) w płaszczyźnie porównawczej, jeśli dostrzeżemy i odpowiednio ocenimy zderze-

nie zaściankowości Wilkowyj z „wielkim światem”, zwłaszcza z Ameryką i Europą 
Zachodnią;

3) w ramach onomastycznego dyskursu, „gdy nazwa zatraca swe systemowe (sta-
tyczne) właściwości i uruchamia dynamiczne procesy semantyzacji” (Rutkow-
ski, Skowronek 2010: 87) – jednostki onimiczne niejednokrotnie nie są tu użyte 
w swej funkcji prymarnej, lecz sekundarnej, z jednoczesną utratą właściwości 
proprialnych i uzyskaniem właściwości apelatywnych;

4) jako onomastykon dzieła fi lmowego, w którym nazwy własne mają ustaloną 
genezę, wskazują rozmaite obiekty nazewnicze, pełnią określone funkcje w tym 
dziele oraz, będąc składnikami języka fi lmu3, mogą być rozpatrywane jako ele-
menty onimii należącej do nurtu realistycznego onomastyki stylistycznej, reali-
zując jego główne wyznaczniki (zob. Kosyl 1993: 68). Istotne jest założenie, że 
język fi lmu można badać „w kategoriach systemu znaków służącego do komu-

3 Oczywiście musimy zdawać sobie sprawę z odrębnego rozumienia języka filmu i tradycyjnego 
języka literatury ze względu na różnice gatunkowe obu dzieł, sposób przedstawienia fabuły oraz formę 
odbioru przez widza/czytelnika. Rozważania na temat języka fi lmu w badaniach Jerzego Płażewskiego 
sprowokowały nawet autora do postawienia w tytule rozdziału swojej monografi i pytania „Czy fi lm 
ma swój język?”, na które na tej samej stronie książki odpowiada: „Język fi lmowy istnieje” (co można 
uznać za podtytuł). Wyjaśnienie Płażewskiego opiera się przede wszystkim na wizualno-dźwiękowym 
charakterze odbijania rzeczywistości przez fi lm i cechach publiczności przydatnych w procesie odbioru 
treści fi lmu (Płażewski 1982: 16–23).
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nikacji” (Balcerak 2023: 67), natomiast zastanowić się trzeba nad tym, czy ana-
lizowane formy językowe można określić jako „nazwy medialne” w tym sensie, 
o jakim piszą autorzy monografi i Media i nazwy (Skowronek, Rutkowski 2004), 
zwłaszcza że nie badamy tytułów seriali jako nazw własnych, lecz onimy wy-
stępujące w odcinkach serialu (dlatego analizowanych propriów nie określamy 
mianem „nazwy medialne”). 
Artykuł obejmuje rozważania najbardziej zbliżające się do punktu drugiego z po-

wyższej listy możliwości opracowania tematu, ale materiał onimiczny opisujemy 
także na podstawie pozostałych aspektów interpretacyjnych. Należy przy tym za-
znaczyć, że nazewnictwo serialu jest specyfi czne dla danego obszaru geografi cz-
nego, charakterystyczne dla typowej polskiej wsi regionu wschodniego, ponadto 
onomastykon tkwi u podłoża ocen i wyobrażeń bohaterów o Ameryce i Zachodzie, 
także Unii Europejskiej i jej wtargnięcia na swojskie przestrzenie geografi czno-kul-
turowe. Zderzenie dwóch kultur nie tylko jest przyczyną zdumienia czy wręcz szoku 
bohaterów Rancza (zwłaszcza tych pijących różne gatunki alkoholu na ławeczce 
pod sklepem), lecz także powoduje kompleksy u miejscowego społeczeństwa, prze-
świadczonego o swojej gorszej wobec Zachodu sytuacji, lokalizacji geografi cznej, za-
ściankowości itp. (por. słowa Klaudii, córki wójta, określające Wilkowyje: „dziura”, 
„zadupie”, „pipidówa”). Serialowej prowincji w dialogach postaci i na fi lmowych 
zdjęciach przeciwstawiony jest inny świat: radosny, bogaty, kolorowy, wspaniały, 
piękny i jednak nie zawsze dobry i szlachetny, który przybywa do cichej wsi wraz 
z przyjazdem Lucy. Badana sfera językowa serialu uczestniczy także w onimicznym 
aspekcie dyskursu, zwłaszcza gdy nazwy własne użyte jako elementy porównania 
tracą swoje prymarne znaczenie, podkreślają zaś jakąś ogólną prawdę o stosunkach 
panujących w świecie (przykłady pokazują m.in. pazerność Ameryki i wtrącanie się 
w życie społeczno-polityczne innych narodów). Nazewnictwo jest też opisywane 
z perspektywy onomastyki literackiej, gdyż metodologia badań onomastycznych 
wypracowana na gruncie literatury z powodzeniem nadaje się do analizy i interpre-
tacji onimicznych form oraz ustalenia wniosków na temat płaszczyzny proprialnej 
w serialu Ranczo. 

Miejsce, a raczej miejsca, w których kręcone były zdjęcia do fi lmów wszystkich 
serii, bez wątpienia stały się sławne dzięki serialowi. Na fi lmowe Wilkowyje skła-
dają się różne autentyczne miejscowości: Jeruzal (wieś w woj. mazowieckim; waż-
nymi obiektami są tu: rynek ze sklepem Więcławskiej i przystankiem PKS, kościół 
i plebania), Latowicz (z fi lmowym Urzędem Gminy w Wilkowyjach), Sokule (z dwor-
kiem Lucy), Płomieniec (z chałupą Solejuków). Sceny fi lmowe kręcono też w innych 
miejscowościach: w Cieciszewie (Uniwersytet Ludowy założony przez Lucy), Roz-
stankach, Górze Kalwarii, Strachominie, Mrozach i Hucie Kufl ewskiej. Nazwy tych 
miejsc nie pojawiają się w scenariuszach fi lmów, wykorzystane natomiast zostały 
same obiekty geografi czne, z których utworzono serialową wieś. Tytułowe ranczo 
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znajduje się na Podlasiu, ale symbolicznie reprezentuje cały wschód Polski, dlatego 
bohaterowie w różnych odcinkach rozmawiają o miejscach znanych w tym regionie 
– najczęściej w kontekście swych podróży: Hrubieszów, Włodawa, Lublin, Radzyń 
Podlaski. Duże znaczenie dla widzów ma więc napis na starym autobusie zajeżdża-
jącym na przystanek przy rynku: „PKS Radzyń Podlaski”. 

Wymienione nazwy geografi czne możemy potwierdzić w spisach i leksykonach. 
Jak się okazuje, formę Wilkowyje też znajdziemy w spisie polskich nazw miejscowo-
ści na stronie mapy.geoportal.gov.pl, jednak w odniesieniu do części miasta Tychy, 
czyli daleko poza interesującym nas obszarem. Wilkowyje w Ranczu to miejscowość 
wymyślona, istniejąca dzięki kilku innym wspomnianym wyżej autentycznym miej-
scom, położona niedaleko Radzynia. Mając na uwadze zbiór nazw geografi cznych 
wykorzystanych w serialu, nie można zapomnieć o Dopiewie, skąd pochodzi radny 
uczestniczący w radach gminy Wilkowyje, i Żabieńcu, gdzie Lucy jeździ z Fabianem 
Dudą na spotkania przedwyborcze (onimy te pojawiają się w seriach późniejszych). 
Dopiewo to nazwa autentycznej wioski położonej blisko Poznania w woj. wielko-
polskim, a wyszukiwanie formy Żabieniec na stronie mapy.geoportal.gov.pl daje aż 
26 wyników. Nazwa Żemierniki wydaje się natomiast onimem realistycznym, utwo-
rzonym na wzór autentycznej nazwy Czemierniki, przypisanej niewielkiemu miastu 
w powiecie radzyńskim. Gdzieś niedaleko Wilkowyj znajduje się jeszcze wieś Kor-
morany (nazwa i obiekt wymyślone przez twórców fi lmu) – przedstawiona w scenie 
czytania ogłoszeń parafi alnych przez księdza Roberta. 

Z dialogów fi lmowych dowiadujemy się także o istnieniu rzeki o nazwie Wil-
czanka (w obrębie Wilkowyj), która powstała, jak kilka innych onimów, w wyniku 
transonimizacji: w województwie lubelskim, w powiecie puławskim, znajduje się 
wieś o takiej nazwie, przy czym można uznać, że wpływ na brzmienie nazwy seria-
lowej rzeki miał także autentyczny hydronim Iłżanka (rzeka w województwie mazo-
wieckim, lewobrzeżny dopływ Wisły)4. Nakreślony tu opis miejsca akcji fi lmu wpływa 
na realizm, często spotykany w serialach obyczajowych. Autorzy scenariusza, można 
rzec, świetnie zsynchronizowali wszystkie elementy przedstawionego świata, poczy-
nając od odpowiedniego wykreowania miejsca akcji z typowymi nazwami geogra-
fi cznymi, autentycznymi lub realistycznymi (tych jest znacznie mniej), które pasują 
do środowiska wiejskiego i kondycji bohaterów. Wszystkie odcinki zawierają po-
nadto bardzo wymowną czołówkę: z Nowego Jorku (symbolicznie przedstawionego 
za pomocą obrazu ze Statuą Wolności) wylatuje samolot, leci nad oceanem, ląduje 

4 Przypuszczenia te opierają się na ogólnych preferencjach twórców serialu w związku z wyborem 
autentycznych obiektów geografi cznych, które pojawiają się na zdjęciach fi lmowych. Rzeka nie jest po-
kazywana w serialu, ale – jak większość miejscowości tworzących serialowy obraz Wilkowyj (Jeruzal, 
Latowicz, Płomieniec, Mrozy, Rozstanki, Góra Kalwaria, Strachomin, Cieciszew, Huta Kufl ewska), które 
znajdują się na terenie województwa mazowieckiego – mogła być zauważona przez twórców produkcji 
jako kolejny obiekt geografi czny tego regionu. 
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w Warszawie, a następnie ze stolicy drogą zaznaczoną na mapie wyjeżdża autobus 
docierający ostatecznie do miejsca z tablicą „Wilkowyje”5. Cała podróż przebiega 
zatem z zachodu na wschód, co można uznać za symboliczny obraz rzutujący na 
wszystkie części produkcji: to z Zachodu nadchodzi coś nowego, dobrego i pożąda-
nego, co może zmienić gnuśną teraźniejszość pewnej wioski na wschodzie Polski na 
przekór czasom przeszłym, kiedy to Polacy wybierali odmienny kierunek emigracji. 

Obcość z trudem wchodzi do swojskiego świata Wilkowyj, a najbardziej nie lubi 
jej i nie chce wójt Kozioł, ceniący spokój i wszelkie formy zachowawczości oraz tę-
skniący za czasami komunizmu, kiedy można było rozkazywać innym lub wszystkich 
sprzeciwiających się władzy zamykać w więzieniu. Teraz są złe czasy dla tej legalnej 
władzy, która musi przestrzegać wprowadzanych w życie nowych przepisów. Wójt 
na przykład 12 godzin męczy się na szkoleniu „z tej całej Unii”, praktykant Duda 
twierdzi, że wójt „nie chce za bardzo Wilkowyj od Europy uzależniać” (widzowie 
domyślają się, że w ogóle nie życzy sobie żadnych kontaktów z tą Europą). Podobne 
treści słyszymy w rozmowie telefonicznej wójta z dyrektorem z województwa, gdy 
Kozioł próbuje poznać przyczynę nagłego wezwania do urzędu wojewódzkiego: „Nie 
bardzo chcemy uzależniać się od Zachodu […]. My teraz Zachód? No tak, tak, ale taki 
tutejszy”6. W odcinku pt. Honor gminy wójt jest zły, gdy słyszy zapowiedź przyjazdu 
do Wilkowyj delegacji (kontroli) z Unii Europejskiej. Zanim przygotował mieszankę 
z różnych mocnych trunków, aby już na początku upić delegatów, by nic nie mogli 
skontrolować, powiedział do sekretarza gminy: „Kiedyś przysłali nam Krzyżaków, 
teraz tych”, na co Czerepach odrzekł: „Z Krzyżakami żeśmy wygrali”, ale dla Kozioła 
to marne wyjaśnienie: „Kiedy to było? Czerepach!”. Nie znosi on, gdy inne kraje 
wtrącają się w sprawy gminy i sposób sprawowanej przez niego władzy w urzędzie, 
ale nie ma nic przeciwko „absorpcji środków unijnych”, korzystaniu z funduszy eu-
ropejskich itd. Nie jest oczywiście zadowolony z tego, że te pieniądze muszą być 
wydane zgodnie ze złożonymi projektami, gdyż wolałby, aby zasiliły jego własne 
konto bankowe. 

W centrum niechęci wójta znajduje się też Ameryka; Lucy Wilska, która przy-
była z Nowego Jorku, jest uosobieniem tego wrogiego kraju. Już na początku serialu 
Kozioł próbuje pozbyć się Amerykanki wszelkimi możliwymi środkami, np. nasyła 
pod jej dom miejscowych pijaczków, by krzyczeli i wybijali szyby, a Więcławskiemu 
każe przeprowadzić częściowy remont dworku tylko po to, by pod dachem zamon-
tować głośnik, z którego w nocy wydobywają się straszne jęki i inne dzikie odgłosy 
nagrane wcześniej z telewizyjnego horroru. Nienawiść wójta do Lucy spowodowana 
jest jej pragnieniem osiedlenia się w otrzymanym w spadku dworku w Wilkowyjach, 

5 Widzowie oczywiście są świadomi wielu symboli ukazanych w czołówce odcinków oraz tego, iż 
pokazanymi środkami transportu podróżuje Amerykanka polskiego pochodzenia Lucy Wilska.

6 Słowa „tutejszy Zachód” występujące w tytule pracy pochodzą z powyższej kwesƟ i Pawła Ko-
zioła, wójta Wilkowyj. 
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który – zgodnie z decyzją Koziołów – wójt miał przejąć (kupując za śmiesznie niską 
cenę) dla córki Klaudii. Przyjazd Lucy wyzwala ogólną niechęć do Ameryki nie tylko 
u wójta, lecz także u innych bohaterów. Obraz ten, o czym była mowa, wraz z roz-
wojem fi lmowej fabuły powoli się zmienia. Ameryka często występuje w dialogach 
jako komponent porównania lub po prostu odbierana jest stereotypowo, zwłaszcza 
w prezentowaniu pewnych ogólnych prawd o życiu. W niektórych ujęciach można 
też doszukiwać się przechodzenia wartości onimu w apelatyw – Ameryka kojarzy 
się z bogactwem, ewentualnie z możliwością szybkiego wzbogacenia się (znane są 
np. dawne opinie polskich emigrantów na temat pieniędzy leżących tam na ulicy), 
z wolnością, ale też z niezbyt dużą inteligencją typowych Amerykanów i, o czym była 
mowa, z państwem, które potrafi  bronić swego terytorium i obywateli, co niektórzy 
oceniają jako agresję wobec innych narodów. 

Podajmy kilka przykładów użycia w zdaniach rzeczownika Ameryka oraz form 
pochodnych (np. etnonimu Amerykanie, przymiotnika amerykański itp.):

Okolica tutaj biedna, to nie Ameryka (Mroczek);
To nie Ameryka, ludzie na pieniądzach nie siedzą (wójt);
To nie Ameryka na szczęście (Więcławski);
A co ty myślisz? Że jak ktoś jest z Ameryki, to od razu musi być idiota? (wójtowa do męża, 
który zaproponował Lucy niezwykle niską cenę za dworek z dużą działką);
Amerykanin szuka powód, żeby się cieszyć, a Słowianin szuka powód, żeby się martwić 
(Lucy);
Amerykanie są kompletnie pozbawieni poczucia realizmu. Odkąd wylądowali na Księżycu, 
to wydaje im się, że wszystko jest możliwe (Kusy o pomyśle Lucy pogodzenia braci Koziołów 
– księdza i wójta);
Szlag by trafi ł tę Amerykę! […] Wszędzie się mieszają. Afganistanu im mało, Iraku im mało. 
Jeszcze do Wilkowyj muszą! (wójt);
Ci Amerykanie to jakaś nienasycona nacja jest. Afganistan im daj, Irak im daj. To jeszcze Wil-
kowyje chcą opanować (wójt);
Ona ręce władzą niepobrudzone ma! Ameryka za nią stoi! Jak nic ludzie ją wybiorą! (wójt 
o Lucy, która zgłosiła swą kandydaturę do wyborów na wójta);
[…] najlepiej na wójta nadaje się Amerykanka […]. Ślub kościelny u nas wzięła, dziecko 
ochrzciła – to już prawie swoja. A że z Ameryki? To tylko zaletą jest, bo ludzie do Ameryki 
sentyment mają, bo z dolarami kojarzy się (Michałowa zachęcająca księdza, by namówił Lucy 
na kandydowanie na wójta);
Amerykańskie uczone ustaliły, że jedno nie moje jest (Solejuk do żony, dowiedziawszy się od 
kolegów z ławeczki, że według statystyki co piąte dziecko pochodzi ze zdrady małżeńskiej);
Jak? Jak ja w życiu żadnego amerykańskiego uczonego na oczy nie widziała (Solejukowa);
A jak Amerykańce dane osobowe ujawnią, to o odszkodowanie ich podam! (Solejukowa po 
przyznaniu się mężowi, że nie jest on ojcem jednego z ich siedmiorga dzieci). 

Zacytowane wypowiedzi to tylko część opinii na temat Ameryki wyrażonych 
w kwesƟ ach dialogowych serialu. Ale otwieranie się na obce kultury i narody oraz 
analiza procesów integracyjnych wymagały od twórców scenariusza, producentów 
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i reżysera przywołania wielu innych form nazewniczych. Ksiądz na przykład chce 
podjąć działalność misyjną w Afryce, Pietrek jedzie do pracy do Anglii, a Stach Ja-
pycz z żoną – na wakacje na Kretę, ks. Robert obiecuje bezrobotnym pomoc w zna-
lezieniu pracy „w Hiszpanii, Holandii i u Niemców”, Koziołowie goszczą Polkę z Belgii, 
wójt był kiedyś w Bułgarii, doktorowa wysyła męża do pracy do Szkocji, Hadziukowa 
„na sery” ma umowę z Włochami, ponadto chwali się Solejukowej: „w samej Fran-
cji od ręki moje sery jedzą […]. A Francja to jest kraj, gdzie wszystkie sery zostały 
wymyślone”.

Warto jeszcze odnotować nazwy własne pojawiające się w rozmowie wójta 
i Więcławskiego po wygranych przez wójta wyborach (chodzi o drugą kadencję). 
Inżynier jako prezent przekazuje Koziołowi kubańskie cygara i szkocką (whisky), któ-
rych jednak miejsce nabycia jest charakterystyczne dla wcześniejszej epoki, cygara 
pochodzą bowiem „z podróży do sąsiadów ze wschodu”, a „szkocka jest z Sybe-
rii”. Wójt lubi wspominać dawne czasy: „Paliłem dla idei, żeby towarzyszy na Kubie 
wspomóc”, ale cygara od Więcławskiego chyba nie są zbyt dobre, skoro pyta: „To 
na pewno z Kuby? Nie z Kubania?”7. I kończy wypowiedź: „Ile ja się tego za Gierka 
napaliłem. Smak młodości, można powiedzieć”. 

Słaba znajomość języka polskiego Lucy (kobieta mówi na przykład, że jest z Nju 
Jorka, pieskarnia zamiast psiarnia, piesy w M. l.mn.) prowokuje gry i zabawy sło-
wami. Spójrzmy na dialog Lucy z Kusym na temat założenia Uniwersytetu Ludo-
wego:

Lucy: A ty wiesz, kto to był Grundtvig? To był Dańczyk z Danii.
Kusy: Duńczyk.
Lucy: A się mówi Dunia czy Dania? Ciekawe, dlaczego Duńczyk, jak Dania, nie? Ten Grundtvig 
założył taki uniwersytet dla ludzi.

Lucy zachowuje się jak osoba ucząca się języka obcego, dlatego myśli systemowo: 
nie rozumie, dlaczego etnonim i choronim mają różne podstawy słowotwórcze, 
skoro powinny mieć tę samą. Ranczo zostało zakwalifi kowane jako komedia oby-
czajowa, a ten gatunek zawiera elementy humoru sytuacyjnego i językowego. Jest 
wiele scen, zarówno w seriach wziętych pod uwagę w tej pracy, jak i w późniejszych, 
które potwierdzają ową przynależność serialu do komedii. Bardzo ciekawe dialogi 
widzowie fi lmów słyszą w scenach, w których uczestniczą panowie8 pijący najczę-
ściej mamrota na ławeczce przed sklepem Więcławskiej. Rozmowa dotycząca po-
chodzenia piwa (domyślamy się, że chodzi tu o apelatyw i obiekt, na który wskazuje) 

7 Kubań to historyczno-geografi czna kraina w Rosji leżąca nad rzeką o tej samej nazwie. Kubań 
jest tu elementem porównania wpływającym na pomniejszenie wartości przedmiotu, o którym się 
mówi. Przypomina to zestawienie produktu markowego z jego podróbką.

8 Zazwyczaj jest ich czterech: Pietrek, Hadziuk, Solejuk i Stach, ale w opisywanej tu scenie brakuje 
Pietrka.
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uruchamia wiele skojarzeń prowadzących do przywołania faktów historycznych. Na 
pytanie Hadziuka, kto wynalazł piwo, Stach odpowiada: „Polacy”, a Solejuk ma wąt-
pliwości: „Nie Niemce?”. Stach – jak się wydaje, najmądrzejszy z tej grupy osób – 
przeprowadza krótki wykład wyjaśniający: „Już w samej nazwie widać. PIWO. To 
jest to, co się pije, podstawowa rzecz do picia znaczy. A WODA na przykład nic nie 
znaczy. […] Wniosek z tego taki, że nasi od początku słowa piwo pili. A Germańcy do-
piero od nas nauczyli się”. Wzbudza to gniew Solejuka, który zauważa, że nie płacą 
oni za licencję, ale Stach dodaje, że to w czasach przedlicencyjnych było. Dyskusję 
podsumowuje Hadziuk:

Niemce zawsze nas wyrolują. Tylko pod Grunwaldem raz udało się, a potem już przegrywa-
liśmy wszystko i u siebie, i na wyjeździe. 

Bohaterowie Rancza, którzy zamieszkują Wilkowyje (nie jako przyjezdni, lecz tu 
urodzeni), mają różny poziom wykształcenia, a co za tym idzie – wiedzy o świecie. 
Ocenie mogą podlegać m.in. te wypowiedzi, w których pojawiają się nazwy wła-
sne. Klaudia Kozioł, córka wójta, która co jakiś czas wciela się w rozmaite postacie, 
przebierając się w różne stroje, a obecnie wygląda, jakby „chodziła po śmietnikach”, 
tłumaczy ojcu, kim teraz jest: „Grungem jestem. Taka subkultura z SeaƩ le. Ty i tak 
tego nie zrozumiałbyś”. Po wyjściu Klaudii wójt zwraca się do żony: „A kto to jest ten 
SeaƩ le?”, wójtowa zaś odpowiada: „Grunger”. Pietrek natomiast po powrocie z An-
glii nie może znieść partactwa i unikania roboty przy odbudowie restauracji, dlatego 
mówi do pracownika z pośredniaka: „W Anglii to by cię za dupę wzięli i przez kanał 
La Mansza przerzucili”. Obce nazwy własne są dla bohaterów albo niezrozumiałe, 
albo zbyt trudne do wypowiedzenia, a tym bardziej odmiany. 

Nurt realistyczny nazewnictwa budowany jest przez nazwy realistyczne i auten-
tyczne, obiekty nazewnicze o takim samym statusie, a także konwencjonalny cha-
rakter związku łączącego nazwy z obiektami (Kosyl 1998: 365). Onimy działają jak 
znaki poetyki realizmu (por. Weintraub 1987: 282) i zgodne są z fi kcją mimetyczną 
(Głowiński 1986), mimo że nie omawiamy tu dzieła literackiego, lecz fi lmowe. Re-
alistyczne podłoże kreacji świata przedstawionego w serialu odbija się również 
w innych klasach nazw własnych, na przykład w antroponimii i chrematonimii. Bo-
haterowie zamieszkujący gminę mają typowe imiona i nazwiska, znane ze spisów 
polskich nazw osobowych9, np.: Krystyna Więcławska, Tomasz Witebski, Halina Ko-
zioł, Mieczysław Wezół, Leokadia Paciorek, Arkadiusz Czerepach, Fabian Duda, Ka-
zimiera Solejuk itd. Charakterystyczne dla przedstawianego tu środowiska są także 
imiona dzieci, np. Marianek, Szymek, Zbysiek, Jasiek, Kaśka. Realizm technik ozna-

9 Wszystkie imiona bohaterów polskiego pochodzenia i większość ich nazwisk potwierdzić mo-
żemy w słownikach, encyklopediach, leksykonach i innych pracach onomastycznych (zob. np. Rymut 
1991). 
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czania denotatów polega także na odpowiednim różnicowaniu form propriów w za-
leżności od sytuacji komunikacyjnej: sklep Krystyny Więcławskiej ma nazwę U Krysi, 
do najstarszego bywalca przedsklepowej ławeczki inni wielbiciele mamrota mówią 
„Stachu” lub „panie Stachu” – w zwrotach do adresata dominuje zresztą forma hi-
pokorystyczna imienia, ale też często bohaterowie zwracają się do siebie po nazwi-
sku, bez słowa pan czy pani, co jest charakterystyczne dla wiejskiego środowiska. 
Ciekawość budzi natomiast postać gospodyni księdza proboszcza, która zawsze na-
zywana jest Michałową i właściwie nie wiadomo, jakie nosi imię, ponieważ nie po-
jawia się ono w serialu. I jeszcze jedna humorystyczna sytuacja związana z funkcją 
pragmatyczną nazw własnych: najmłodszy uczestnik „fi lozofi cznych” dyskusji z ła-
weczki przez wszystkich określany jest jako Pietrek. Bohater jednak kilka razy wyja-
śnia, na przykład wójtównie i jej ojcu, że Pietrek to nazwisko, a na imię ma Patryk. 
Ze względu na aliterację w nazwie własnej (Patryk Pietrek) innym bohaterom mylą 
się obie formy w antroponimie i wielu znajomych tej postaci w świecie przedstawio-
nym fi lmu w celu jej identyfi kacji używa wyłącznie drugiej formy (nazwiska), gdyż 
brzmi ona bardziej swojsko niż imię, o wiele rzadsze w polszczyźnie10. 

Imiona osób spoza Polski, a zwłaszcza z innego obszaru kulturowego, również 
stanowią podstawę gier językowych: pracująca w sklepie Jola z przerażeniem patrzy 
na Chińczyka Kao Tao, którego przedstawia jej Pietrek, a próbując utrwalić sobie 
miano gościa zza granicy, stawia pytanie: „Pan Kakao?”. Skojarzenia z formami lek-
sykalnymi zadomowionymi w języku polskim są bowiem najlepszym rozwiązaniem 
w tego typu niepewnych sytuacjach. Czasem jednak nie są to już sytuacje zabawne, 
ale groteskowe. Obca nazwa Kao Tao nie podoba się Więcławskiej, przyszłej teścio-
wej Chińczyka, która proponuje – przy ogromnym sprzeciwie swojej córki Weroniki 
– zmienić imię Kao, gdyż żyjemy w Polsce i po polsku trzeba się nazywać: „Kao to 
po naszemu jak by mogło być? O, Karol może?”. Na szczęście Kao Tao przychylnie 
odnosi się do tej dziwnej wymiany imion, stwierdza nawet: „Nie, no problem. Karol 
może być. Bardzo ładnie jest”.

W niektórych odcinkach w rozmowach o podłożu fi lozofi cznym także pojawiają 
się nazwy własne, w tym na przykład biblizmy. Działalność ewangelizacyjna księ-
dza Roberta sprowadza się do „łapanek” na rynku, w sklepie i w innych miejscach. 
Z zaskoczenia podchodzi on do różnych osób i zadaje im pytania dotyczące Biblii. 
Szczególnie rozmowa z niewykształconą, ale niezwykle inteligentną Solejukową jest 
bardzo interesująca, choć księdza przyprawia o ból głowy. Na pytanie „jakiej naro-
dowości jest Matka Boska?” pani Kazia spokojnie odpowiada, że jest Polką, ponie-
waż jest Matka Boska Częstochowska, i dorzuca: „a Częstochowa gdzie leży? Chyba 
nie we Francji”; Jezus Chrystus – według niej – też jest Polakiem, bo „jak ona nasza, 

10 Jan Grzenia w opracowanym przez siebie Słowniku imion wyjaśnia, że imię Patryk w Polsce 
stało się popularne dopiero w latach 70. XX wieku (Grzenia 2002: 267).



50

PORADNIK JĘZYKOWY 7/2024

IZABELA DOMACIUKͳCZARNY

to i on z naszych. No czyli Polak”. Załamany i rozdrażniony ksiądz Robert o Pana Boga 
już bał się zapytać. Zebrane w tym fragmencie nazwy o proweniencji biblijnej rów-
nież są dobrym przykładem na stosunek wyobrażeń religijnych wiejskiej społeczno-
ści do elementów kultury judeo-chrześcijańskiej. 

W serialu pojawiają się ponadto takie teksty połączone z obrazem, które wska-
zują na znajomość elementów kultury Zachodu. Najlepiej jest to widoczne w przy-
woływaniu w dialogach nazwisk artystów lub ich dzieł (np. Picasso, Hamlet, „czysty 
Szekspir” – w porównaniu) oraz na banerach reklamowych, szyldach i w spotach 
wyborczych. W omawianych seriach Rancza wzrok widza przyciągają przede wszyst-
kim dwie estetycznie wykonane tablice: jedna przymocowana do ściany budynku 
restauracji-klubu z nazwą Country Club, a druga wolnostojąca reklama fi rmy Wię-
cławskiej, Hadziukowej i Solejukowej – WILKOWYJE CHEESE PIEROGI COMPANY 
SPÓŁKA Z O.O. Spółka trzech dzielnych kobiet wilkowyjskich jest znakiem nowa-
torskiej działalności biznesowej w tym regionie, niemniej jednak tekst reklamy nie 
sprawia trudności w odbiorze informacji na temat rodzaju całego przedsięwzięcia. 
Warto natomiast krótko omówić historię powstania i sam szyld klubu. Wcześniej 
była to jedyna restauracja we wsi, choć lepszym mianem dla niej byłaby knajpa 
– z nieustannymi awanturami i nieprzyzwoitym zachowaniem pijanych klientów. 
A wójt pragnie zmienić ten bar w „klub dla dżentelmenów”, „europejski klub dys-
kusyjny” oraz „placówkę kulturalną”, ponieważ w kampanii wyborczej obiecał 
podnieść poziom kultury w gminie. Chodzi mu o takie miejsce, w którym można kul-
turalnie zjeść posiłek, napić się wybranego trunku i spokojnie porozmawiać. Kozioł 
w rozmowie z Więcławskim podsumowuje swój pomysł: „Wiesz, żeby był i wilk syty, 
i Wilkowyje city”. Angielska forma city przydatna jest ze względu na rym (syty – city), 
ale nie tylko o niego chodzi: istotne jest tu rozróżnienie dwóch wyrazów angielskich, 
city i town, oraz świadomy wybór tego pierwszego. Wilkowyje z takim klubem zrów-
nują się z ważnym centrum wielkiego miasta zachodniego lub po prostu z dużym 
miastem. Town, rzeczownik określający miasto mniejsze, nie wchodzi w grę. Restau-
racja-klub ma świetnie zrobiony szyld – zapisane odpowiednią czcionką11 wyrazy 
COUNTRY CLUB PLACÓWKA KULTURY mają kolory naprowadzające widza na barwy 
fl agi amerykańskiej: granatowy, czerwony, biały, w tym biało-czerwone pasy oraz 
białe gwiazdki na granatowym tle. Wszystkie aspekty wzięte pod uwagę w tej inter-
pretacji świadczą o chęci podniesienia presƟ żu wioski, ale też o megalomanii wójta, 
który nielubianą Amerykę w tym momencie stawia niejako za wzór dla Wilkowyj. 

Spoty wyborcze Pawła Kozioła, który chce być wójtem Wilkowyj po raz trzeci, 
wymyśla i dopracowuje jego zastępca Arkadiusz Czerepach, powszechnie nielu-
biany, fałszywy człowiek, który zawsze chętnie zaszkodzi innym, aby tylko osiągnąć 
swój cel. Jest nim teraz nieuczciwa i drapieżna kampania wyborcza, mająca dopro-

11 Przypominającą Western Font.
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wadzić do wygrania wyborów przez obecnego wójta poprzez defi nitywne poko-
nanie kandydującej przeciwniczki, czyli Lucy Wilskiej. Czerepach zbiera w spotach 
sceny z amerykańskiego najazdu na Irak oraz zdjęcia Białego Domu, z którego ka-
mera przeskakuje na dom Lucy. Ten nieetyczny w swej wymowie fi lm opatrzony jest 
odpowiednim komentarzem wypowiadanym przez Kozioła: „Tylko Polak Polakowi 
może ufać […]. W Wilkowyjach będzie nasza Irlandia. Wasz kandydat – Paweł Kozioł. 
Polak” oraz „Nie pozwólcie, żeby nami rządził Biały Dom. […] Polak do Polaka niech 
się uśmiecha. Wasz kandydat – Paweł Kozioł. Polak z Wilkowyj, naszej Irlandii”. Ir-
landia jest tu symbolem zmian i nadchodzącego dobrobytu12. 

Wójt to postać wzbudzająca ambiwalentne uczucia. W bohaterze tym kumulują 
się cechy typowego Polaka, mieszkańca wsi, lubiącego władzę i pieniądze, zdradza-
jącego żonę przy nadarzającej się okazji, nierozumiejącego córki i całego nowego 
pokolenia. Jednocześnie znajdujemy w wójcie pewne cechy sarmackie (choćby 
wąsy, które Cezary Żak zaproponował reżyserowi dla odróżnienia od granej rów-
nież przez siebie postaci księdza), przywiązanie do ziemi (wójt podkreśla, że jest 
chłopem z krwi i kości), szacunek dla tradycji, choć tu sprowadza się ona głównie 
do miłego wspominania tego, co było „za komuny”, pokazywanie obycia i wątpliwej 
erudycji. Kozioł jest też szarmancki wobec kobiet, zwłaszcza tych, które mu się po-
dobają i skłonne są zaspokoić jego zachcianki. W początkowych odcinkach serialu 
zauważamy, że ten wilkowyjski naczelny urzędnik państwowy podoba się głównej 
księgowej w urzędzie gminy, pani Lodzi. Nic dziwnego więc, że w formie wygaszacza 
ekranu na monitorze komputera Lodzi Paciorek na czarnym tle kręci się kolorowy 
napis WÓJT IS MY LOVE. W fabułę serialową wplecione są więc aspekty etyczne, 
w których ramach można omawiać nazewnictwo. „Z punktu widzenia badań nad 
moralnością godne uwagi jest to, że kino posiada moc budzenia empaƟ i i uwrażli-
wiania na zło” (Nowak 2023: 45). Dlatego niektórzy bohaterowie wzbudzają sym-
paƟ ę (Lucy, Kusy, Michałowa), a inni nie (wójt, Czerepach). 

Przykładów nazw własnych w kontekstach zawierających stosunek społeczności 
Wilkowyj do wielkiego świata europejskiego i amerykańskiego można przytaczać 
jeszcze wiele, nawet biorąc pod uwagę wyłącznie serie 1–4. Kiedy Lucy jest wójtem 
(od serii 5.), również obserwujemy sceny świadczące o kontaktach z osobami spoza 
granic Polski, choćby przyjazd Włochów (Toniego i Franceski) na staż do policjanta 
Staśka, młodych Niemców w mundurach, Amerykanów z wojska z Warszawy itp. 
Dzięki tym kontaktom podlaska gmina nie jest samotną wyspą, wręcz przeciwnie, 
przyjazdy obcych bohaterów, wyjazdy Polaków za granicę stają się już niemal co-
dziennością, a wilkowyjskie okno na świat otwiera się coraz szerzej. Ksiądz Piotr Ko-

12 Na stronie Angloville czytamy: „Swego czasu w polskiej polityce zaistniało twierdzenie, że 
Polska ma być „drugą Irlandią”. Wypowiedź ta miała sugerować, że Zielona Wyspa jest krainą mle-
kiem i miodem płynącą” – zob. hƩ ps://angloville.pl/materialy/z-czego-slynie-zielona-wyspa-11-
ciekawostek-o-irlandii/ [dostęp: 10.07.2024].



52

PORADNIK JĘZYKOWY 7/2024

IZABELA DOMACIUKͳCZARNY

zioł podsumowuje ten stan w jednym ze swoich kazań, mówiąc, że od przybycia do 
Wilkowyj pani Lucy wiele się zmieniło na lepsze, przede wszystkim ludzie – z księ-
dzem proboszczem włącznie.

Analiza językowa przeprowadzona w tej pracy pokazuje, że nazwy własne w se-
rialu fi lmowym można badać w podobny sposób jak w literaturze. Aby wskazać funk-
cję propriów w tekstach, należy interpretować je w kontekstach. Specyfi ka przekazu 
fi lmowego czyni z badanych nazw własnych językowe elementy uwikłane w prze-
kaz, znaczące w ramach komunikatu (Rutkowski 2016: 177). W Ranczu na przykład 
w wypowiedziach bohaterów za pomocą nazw własnych wyraża się swoista ocena 
świata, w którym serialowe postaci żyją i działają. Biorąc pod uwagę najważniej-
szą różnicę między dziełem literackim i fi lmowym (w fi lmie obraz współuczestniczy 
z wypowiadanym lub zapisanym tekstem), dostrzegamy jednak odmienny sposób 
prezentacji form onimicznych, które nie są przekazane tylko za pomocą pisanego, 
oddanego odpowiednią czcionką słowa. W fi lmie liczą się szczegóły, których w roz-
maitych scenach może być wiele: odpowiednia kolorystyka, muzyka13, gra aktorów, 
mimika twarzy aktora przy wypowiadaniu nazwy – wszystko jest istotne. W fi lmie 
odbieramy obrazy, które opatrzone są tekstem, bardziej lub mniej przesiąkniętym 
onimami. Widzimy, ale nie czytamy, jakie wrażenie robią one na granej przez aktora 
postaci. W powieści zaś czytamy wypowiedź bohatera lub narratora, zawierającą 
nazwy własne – i wielu rzeczy musimy się tu domyślić, tego zwłaszcza, czego nam 
nadawca tekstu nie przekazał w wypowiedzi kontekstowej nazw. O warstwie ono-
mastycznej w komedii polskiej pisała Monika Kresa, która na przykładzie analizy 
nazw własnych z fi lmu Sami swoi podkreśliła istotę ewokowanych przez propria sen-
sów naddanych, wynikających z „tekstowego i kulturowego uwikłania wykorzysta-
nych w fi lmie onimów” (Kresa 2016: 125). O te sensy naddane chodzi, o taki odbiór 
dzieła fi lmowego, aby zrozumieć zamysły jego twórców. 

Nazewnictwo omawianego serialu jest realistyczne, ponieważ zamierzeniem 
twórców Rancza było ukazanie zachowań pewnej społeczności wiejskiej oraz wej-
ście w różne przejawy jej egzystencji. Z kolei wrażenie realizmu przykuwa uwagę 
widzów i tworzy tzw. wspólnotę doświadczeń (Skorupa, Brol 2018: 210–211). Naj-
lepiej zapewne rozwinięty wątek kontaktów ze światem zewnętrznym pokazuje, 
że społeczeństwo to nie stanowi hermetycznej grupy, że chce się rozwijać i zmie-

13 Jeden z odcinków zatytułowany W samo popołudnie (s. 4, odc. 8) nawiązuje do znanego we-
sternu pt. W samo południe (High Noon, 1952). W Ranczu dochodzi do najazdu mafi i ściągającej ha-
racz od wszystkich majętnych mieszkańców Wilkowyj, w tym od księdza proboszcza. Nie wchodząc 
w szczegóły tego ciekawego odcinka, trzeba jednak wspomnieć o interesującej muzyce westernowej, 
którą słyszymy, gdy Kusy ze swoim starym pistoletem w kieszeni powoli wychodzi na drogę, by stanąć 
przeciwko ośmiu przestępcom – jak Gary Cooper, występujący w obronie zastraszonych ludzi mia-
steczka, przeciwko czterem bandytom. Bez muzyki rodem z westernu odcinek W samo popołudnie 
nie ewokowałby w pełni nastroju znanego widzom z fi lmu amerykańskiego (por. Nowak 2023: 48–53). 
W kontekście kultury amerykańskiej rozpatrywać należy też tytuł serialu: Ranczo.
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niać. Realizm jest tu naczelną zasadą budowania świata przedstawionego, pociąga 
za sobą także genezę i status nazewnictwa: bez autentycznych lub realistycznych 
form onimicznych nie można pokazać skomplikowanego życia ludności Wilkowyj. 

W związku ze zmianami dokonującymi się w tej grupie społecznej nie dziwi więc 
na przykład zapał do nauki języka angielskiego (Lucy uczy angielskiego dzieci, potem 
dorosłych; poza tym jest jeszcze poliglotka Solejukowa), tworzenie nazw własnych 
w obcych językach (oprócz Wilkowyje Cheese Pierogi Company i Country Club re-
jestrujemy ponadto nazwę zespołu Pietrka i Joli Duo Spoko), chętne przyjmowanie 
gości zagranicznych (choć na początku tak nie było) i inne pożądane postawy, z któ-
rych większość omówiona została w artykule.

Powyższe analizy potwierdzają przynależność badanej onimii do języka fi lmu, 
w którym nazwy własne nie stanowią składnika jakiejś ustatycznionej, zatrzyma-
nej w kadrze rzeczywistości (Nowak 2023: 31), lecz są dopasowane do wizji świata 
przedstawionego w serialu i dynamicznie zmieniających się scen z życia bohaterów. 
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What can proper names in the Polish TV series „Rancho” tell us about „our local West”?

Summary

The paper off ers a descripƟ on of the names used in four seasons (1–4) of the Polish TV series 
“Rancho.” The analysis aims to show the mentality of the rural society that lives in Wilkowyje, 
its characterisƟ cs, and its views on poliƟ cal and social changes aŌ er Poland’s accession to the 
European Union. Europe is not the only symbol of the West entering this community. It is also, 
above all, America, embodied by the fi lm’s protagonist, a Polish woman born in New York. For the 
local inhabitants, the ongoing changes are puzzling and someƟ mes painful, which they express 
vocally in their assessments of the West. Due to the specifi cs of the fi lm language, proper names 
are studied in their contexts: in the dialogues between the characters and in the situaƟ ons 
in which they fi nd themselves. Occasionally, the interpretaƟ on of the onymes also requires 
a deeper look at the source (the fi lm) from which they originated – as an audiovisual work (fi lm 
ediƟ ng, music, acƟ ng, visuals, colours, etc.).

Keywords: proper names – fi lm onomasƟ cs – Polish TV series – Ranczo.

Trans. Marta Falkowska
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JAK MÓWIĄ BARBIE I KEN?
ANALIZA WYPOWIEDZI FILMOWYCH POSTACI 

ΈW POLSKIEJ WERSJI JĘZYKOWEJΉ

Film – mimo że niewątpliwie należy do szeroko pojętych mediów – w lingwistycz-
nych badaniach nad językiem tychże właściwie jest pomijany. Językoznawcy kon-
centrują się bowiem na języku funkcjonującym w prasie, radiu, telewizji, a także 
w internecie. Tymczasem, jak pisze Bogusław Skowronek: „Film to jeden z najbar-
dziej skutecznych sposobów mediacji między indywidualnym człowiekiem a trady-
cją lingwistyczno-kulturową, w której on tkwi. Poza tym praktycznie każdy aspekt 
i wariant języka – etniczny, stylistyczny, funkcjonalny, środowiskowy, historyczny, 
pragmatyczny – można dziś znaleźć w fi lmach” (Skowronek 2020: 10–11).

Brak perspektywy językowej w badaniach nad fi lmem znajduje swoje odbicie 
także w badaniach nad dyskursem medialnym. Mimo iż pojęcie dyskursu medial-
nego na przestrzeni lat ewoluowało i lingwiści jako kryterium rozróżniania dyskursów 
medialnych przyjęli kryterium zewnątrzjęzykowe, czyli techniczne, uwzględniające 
rodzaj transmisji danych, to ograniczyli się do wydzielenia dyskursów: prasowego, 
radiowego, telewizyjnego i internetowego. Nie uwzględnili przy tym fi lmowego. 
Zanim jednak zaczęto mówić o językowych dyskursach medialnych, w literaturze 
przedmiotu funkcjonowało pojęcie językowych odmian medialnych. Odmiany te 
warunkowane były „kryteriami przynależnymi do komunikacji językowej i pozaję-
zykowej, występowaniem wzorców tekstowych charakterystycznych dla danej od-
miany, kryteriami funkcji tekstu i wypowiedzi, typów sytuacji i interakcji, gatunków 
i ich odmian” (Żydek-Bednarczuk 2004: 99). Na potrzebę wyróżnienia fi lmowej od-
miany medialnej zwrócił uwagę B. Skowronek (2013: 191–204). Medialny dyskurs 
fi lmowy pojawił się wśród innych dyskursów medialnych także za sprawą B. Skow-
ronka, który powołał do życia na gruncie polskim mediolingwistykę jako subdyscy-
plinę badawczą. Zaproponował również mediolingwistyczną perspektywę badania 
języka w fi lmie (Skowronek 2020). 
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Analiza fi lmu stanowi domenę fi lmoznawców. Jest to poniekąd stwierdzenie 
oczywiste. Stąd, kiedy mowa o języku fi lmu, zwraca się uwagę na fi lmowe środki 
wyrazu1, do których nie zalicza się języka werbalnego. Jeśli się pojawia, to jest on 
podporządkowany całej ścieżce dźwiękowej (Aumont, Marie 2013: 287–291). Jed-
nocześnie trzeba zauważyć, że fi lmoznawcze narzędzia badawcze nie zawsze pozwa-
lają uchwycić wszystkie istotne aspekty analizowanego materiału, zwłaszcza że na 
całość dzieła składają się liczne subkody, które w izolacji pozostają niekompletne. 
Tezę o niekompletności każdego z subkodów tworzących tekst fi lmowy – w tym 
subkodu werbalnego – postawił Marek Hendrykowski, który jako pierwszy zwró-
cił uwagę na rolę słowa w fi lmie (Hendrykowski 1982: 84–88). Zauważył potrzebę 
„głębokiej integracji elementów werbalnych z resztą składników przekazu kinema-
tografi cznego” (Hendrykowski 1982: 157). Jednocześnie podkreślił, że: „Słowa nie 
tworzą samodzielnego znaczeniowo porządku wypowiedzi fi lmowej, ale nie bywa 
w niej również samodzielny ani porządek ikoniczny, ani muzyczny, ani akustyczny 
czy którykolwiek z dających się wyodrębnić pojedynczych subkodów. Wewnętrzna 
jedność audiowizualnej struktury widowiska fi lmowego oznacza w istocie pełną in-
tegrację i funkcjonalne podporządkowanie wszystkich subkodów znakowych danej 
całości komunikacyjnej” (Hendrykowski 1982: 88).

Przedmiotem rozważań podjętych w niniejszym opracowaniu jest język fi lmo-
wych postaci – Barbie i Kena – w fi lmie Barbie w reżyserii Grety Gerwig (scenariusz: 
Greta Gerwig, Noah Baumbach). Jest to amerykańsko-brytyjska produkcja opowia-
dająca o beztroskim życiu zabawek fi rmy MaƩ el w bajkowym Barbielandzie. Pre-
miera fi lmu w USA odbyła się 9 lipca 2023 roku, w Polsce zaś niecałe dwa tygodnie 
później – 21 lipca tego samego roku. W główne role wcielili się Margot Robbie (jako 
tytułowa Barbie) i Ryan Gosling (jako Ken). Film powstał w wytwórni Warner Bros 
Picture (która zajęła się też dystrybucją) przy współudziale Heyday Films i MaƩ el 
Films. W polskiej wersji językowej, dubbingowanej, w roli Barbie słyszymy Paulinę 
Gałązkę, w roli Kena – Marcina Czarnika. Autorem polskiego dubbingu jest Jakub 
Kowalczyk.

Analizie poddaję polską wersję językową (dubbing) ścieżki dźwiękowej. Intere-
suje mnie bowiem wersja fi lmu stworzona na potrzeby polskiego widza, który nie 
musi porównywać jej z wersją oryginalną (por. Skowronek 2023: 30). Dubbing ma 
tę przewagę nad innymi wersjami tłumaczeń (lektor, napisy), że oryginalna ścieżka 
dźwiękowa zupełnie znika ze świadomości odbiorcy. Dzięki temu interpretacja fi lmu 
odbywa się bez zakłóceń w języku natywnym odbiorcy. Jest to ważne w kontekście 
tworzenia językowych obrazów świata, których istotnym składnikiem są stereotypy. 

1 J. Aumont i M. Marie podkreślają, że analizę fi lmu należy postrzegać jako zastosowanie, rozwi-
nięcie czy zaadaptowanie różnych teorii i dyscyplin. Jednocześnie zwracają głównie uwagę na narzę-
dzia wypracowane przez literaturoznawstwo. Analiza dialogów fi lmowych jest tu podporządkowana 
analizie ścieżki dźwiękowej (Aumont, Marie 2013: 287–291).



57

PORADNIK JĘZYKOWY 7/2024

JAK MÓWIĄ BARBIE I KEN? ANALIZA WYPOWIEDZI FILMOWYCH…

Stereotyp to dla mnie pojęcie kluczowe. Film, który poddaję oglądowi, odwołuje się 
bowiem do stereotypu lalek Barbie i Kena. 

Lalka Barbie funkcjonuje w kulturze od roku 1959, natomiast Ken od roku 1961. 
Barbie szybko stała się najpopularniejszą lalką na świecie. Mimo że jest zabawką, 
służy nie tylko do zabawy. „Gdyby tak było – pisze Stanisław Taboł – nie spotykaliby 
się miłośnicy tej zabawki, nie byłoby drukowane czasopismo „Barbie Bazar”, które 
liczy sobie około 20 tys. prenumeratorów” (Taboł 2005: 25–26). Gdyby tak było – 
należy dodać – świat nie oszalałby na punkcie fi lmu Barbie2. Niewątpliwie lalka Bar-
bie jest częścią kultury masowej. Nie bez przesady można powiedzieć, że stała się 
jej ikoną (Rogers 2003). Obok Barbie pojawia się Ken – jej chłopak. Odgrywa zdecy-
dowanie mniejszą rolę w całym uniwersum stworzonym przez fi rmę MaƩ el, choć 
także jest rozpoznawalny dla miłośniczek i miłośników Barbie. 

Standardowo lalki Barbie i Ken nie są obdarzone głosem, toteż ich stereotyp bu-
dowany jest na podstawie wyglądu oraz tworzonych na ich temat i z ich udziałem 
opowieści. Należy bowiem podkreślić, że Barbie ma swoją rodzinną historię i żyje w roz-
budowanej rzeczywistości3. Dopełnieniem historii stały się fi lmy animowane, w których 
Barbie wciela się w różne postaci4. 

Niewątpliwie ważnym wydarzeniem fi lmowym było pojawienie się fi lmu Barbie 
w reż. Grety Gerwig. Produkcja wywołała skrajne reakcje – od zachwytu po miaż-
dżącą krytykę. W zasadzie nie ma w tym nic dziwnego – Barbie, jak każdy tekst kul-
tury, może się podobać lub nie. Bardziej interesujący jest jednak odbiór fi lmu i jego 
interpretacja, która – mimo nieskomplikowanej fabuły – okazała się wielowymia-
rowa. O tym, jak fi lm jest postrzegany, można było przeczytać zarówno na forach 
internetowych, jak i w tekstach publicystycznych oraz w tekstach naukowych.

Krytycy, publicyści oraz badacze mediów i kultury zwracali uwagę na różne ele-
menty dzieła fi lmowego, choć najczęściej odnoszono się do jego społecznego od-
dźwięku. Pisano m.in. o krytyce kapitalistycznego świata (Staniszewska 2023), o roli 

2 Film Barbie stał się hitem kinowym i najbardziej dochodowym fi lmem wytwórni Warner Bros 
Picture. To największy debiut w historii fi lmu wyreżyserowanego przez kobietę. W weekend otwar-
cia fi lm zarobił łącznie 155 milionów dolarów w ponad 4200 lokalizacjach w Stanach Zjednoczonych 
i Kanadzie. W Polsce to druga najchętniej oglądana premiera po okresie pandemii (lepszy wynik miał 
tylko fi lm Avatar. Istota wody). Za: hƩ ps://www.wirtualnemedia.pl/artykul/fi lm-barbie-opinie-gdzie-
ogladac-rekord-otwarcia-w-polskich-kinach (dostęp: 4.07.2024).

3 „W latach sześćdziesiątych podjęto wiele kluczowych decyzji, które doprowadziły do sukcesu 
Barbie. […] Do Barbie dołączyła cała grupa znajomych: najpierw jej chłopak Ken, a następnie przyja-
ciółka Midge i przyjaciel Kena, Allan. Potem powiększyła się rodzina samej Barbie: najpierw pojawiła 
się młodsza siostra, Skipper, a potem jej rodzeństwo, czyli para bliźniaków, Tuƫ   i Todd. Francie, ku-
zynka Barbie, została wprowadzona na rynek jako dorosła lalka o szczuplejszej, mniej krągłej fi gurze” 
(Gerber 2023: 143).

4 Tu mowa o produkcjach będących ekranizacjami słynnych baśni i bajek (np. Barbie i 12 tańczą-
cych księżniczek z 2006 r.), nowoczesnymi wersjami klasycznych baletów (np. Barbie z Jeziora łabę-
dziego z 2003 r.), także o musicalach czy fi lmach przygodowych. 
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ruchu feministycznego (Esa, Yuliana 2024; Gibson, Bridges, Wulff  2023) i toksycznej 
męskości (Wicaksono, Nur 2023) oraz stereotypach płciowych (Syafruddin, Febiola, 
Febriani 2024). 

Jednym z elementów tworzących stereotyp postaci jest język jej wypowiedzi 
(idiolekt). Wszyscy widzą, jak Barbie i Ken wyglądają, jakimi przedmiotami się ota-
czają, z kim się przyjaźnią. Wizerunek został bowiem doskonale utrwalony w kultu-
rze, nie tylko amerykańskiej. Poddany analizie fi lm dostarczył kolejnego elementu 
– wypowiedzi dopełniających wizerunek postaci nie tylko fi lmowych, lecz także bę-
dących ikonami kultury. Na potrzeby analizy zajęłam się w związku z tym warstwą 
dialogową fi lmu, czyli językiem mówionym bohaterów umiejscowionych w świecie 
przedstawionym konkretnego dzieła. Jak pisze B. Skowronek:

Rola warstwy werbalnej w narracji oraz jej znaczenie w budowaniu diegezy danego fi lmu 
jest zasadnicza. Dialogi postaci mają priorytet wobec innych rodzajów dźwięku, stanowiąc 
główny „nośnik fabularności”. Używana mowa umiejscawia bohaterów danego dzieła nie 
tylko w przebiegu akcji, ale przede wszystkim w dającej się zlokalizować środowiskowej i kul-
turowej rzeczywistości, z narodową na czele. Język postaci jest jednym z najważniejszych 
aspektów realistycznego prowadzenia narracji (zgodnie z daną konwencją gatunkową) oraz 
budowania wiarygodności świata przedstawionego. Równocześnie indywidualizuje i charak-
teryzuje bohaterów (Skowronek 2020: 49).

B. Skowronek słusznie zwraca uwagę na konwencję gatunkową oraz kulturową rze-
czywistość, w której osadzone jest dzieło. Analizowany fi lm Barbie jest komedią roz-
grywającą się w dwóch światach – nierealistycznym Barbielandzie oraz realistycznym 
Los Angeles. Przynależność gatunkowa każe zachować dystans do opowiadanej historii, 
naprowadza widza na odbiór z przymrużeniem oka. Kulturowa rzeczywistość zaś – na 
wskroś amerykańska – otwiera określone drogi interpretacyjne. Istotnym czynnikiem 
jest także rola fi rmy MaƩ el, która stworzyła tytułową lalkę i której – co oczywiste – głów-
nym celem jest zwiększenie jej sprzedaży. Jednocześnie należy pamiętać o perspektywie 
odbiorczej – to samo dzieło może zyskiwać zupełnie inne sensy w zależności od doświad-
czeń kulturowych widzów. Stąd tak różne opinie na temat samego fi lmu oraz różne od-
czytania – od feministycznego manifestu, przez satyrę na amerykański konsumpcjonizm 
i kryzys męskości po nachalną reklamę produktu popkultury. Jakkolwiek byśmy nie inter-
pretowali tego fi lmu, w jego centrum pozostają Barbie i Ken ze swoimi stereotypowymi 
cechami wyglądu, wzbogaconymi teraz o cechy języka. 

Jaki zatem jest stereotypowy sposób mówienia i komunikowania się Barbie 
i Kena? Aby odpowiedzieć na to pytanie, należy najpierw zastanowić się, czy po-
staci fi lmu Grety Gerwig tworzą swój osobniczy styl mówienia, czy może stylizują 
język na postaci wyobrażonych Barbie i Kena. 

Warto w związku z tym zacząć od zdefi niowania podstawowych pojęć, które 
pomogą w ukierunkowaniu analizy zabiegów językowo-stylistycznych charaktery-
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zujących postaci. Pierwszym z nich jest idiolekt, czyli osobniczy lub indywidualny 
język postaci. Jednak – jak pisze Małgorzata Miławska-Ratajczak – „Idiolekt każdej 
fi lmowej postaci stanowi […] całość domniemaną (gdyż jedynie zasugerowaną przez 
twórców); jest zasobem kompetencji językowych jednostki tylko na poziomie die-
gezy, widz jednak może go poddać – zwykle i tak fragmentarycznej – rekonstrukcji 
i interpretacji na podstawie słyszanych wypowiedzi” (Miławska-Ratajczak 2018: 39). 
W wypadku fi lmowych Barbie i Kena należy się ponadto zastanowić, czy jest to język 
jednostkowych postaci, czy może język postaci zachowujących się jak stereotypowa 
Barbie i stereotypowy Ken. W związku z tym warto też przyjrzeć się wypowiedziom 
wszystkich Barbie i wszystkich Kenów zamieszkujących Barbieland i rozpatrywać te 
wypowiedzi w kategoriach biolektu – wariantu języka uzależnionego od takich czyn-
ników jak płeć czy wiek. Czynników tych nie można jednak oddzielić od czynników 
natury psychicznej i społecznej, związanych m.in. ze statusem społecznym i obycza-
jowym kobiet i mężczyzn (por. Wilkoń 2000: 101). Przyjmując taką perspektywę, styl 
konwersacyjny Barbie i Kena można uznać za charakterystyczny dla szerszej grupy: 
wiekowej, płciowej i społecznej. Jest to o tyle zasadne, że wszystkie postaci budu-
jące uniwersum świata Barbie nie różnią się pod względem wieku i statusu – w Bar-
bielandzie wszystkie Barbie są sobie równe i wszyscy Kenowie są sobie równi. 

Wreszcie należy się zastanowić, czy w wypadku analizowanego fi lmu mamy do 
czynienia ze stylizacją. Według Aleksandra Wilkonia „Stylizacja językowa odnosi 
się do jakiejś istniejącej poza tekstem rzeczywistości językowej. Może tę rzeczywi-
stość naśladować, podrabiać, parodiować, słowem, jest wyraźnie ukierunkowanym 
zabiegiem stylistyczno-językowym, który służy mimetycznej ewokacji „cudzego”, 
„obcego” stylu czy języka” (Wilkoń 1984: 13). Celem stylizacji jest nadanie wypo-
wiedzi określonej formy właściwej mowie określonego środowiska według jakie-
goś wzorca, a także nadawanie określonego zabarwienia. Stylizacja jest zamierzona, 
w tym wypadku przez autorów fi lmowych dialogów oraz dubbingu (skoro mowa 
o polskiej wersji językowej). 

W wypadku analizowanego fi lmu sytuacja jest nieco paradoksalna. Miławska-
-Ratajczak podkreśla, że: „Udany dialog fi lmowy zasadza się na tym, co stwarza 
wrażenie wiarygodności i autentyczności. W nieporadnie stylizowanej płaszczyźnie 
językowej widz szybko potrafi  wychwycić fałszywe nuty, czyli wypowiedzi sztuczne 
i dalekie od kształtu rozmów znanych mu z codzienności […]” (Miławska-Ratajczak 
2018: 45). W Barbielandzie tymczasem właśnie owa sztuczność jest istotna. Świat 
Barbie wykreowany przez fi rmę MaƩ el jest nierealny, plasƟ kowy, a zatem skrajnie 
sztuczny. Takie same są żyjące w nim lalki, toteż język, który jest składnikiem ich co-
dziennych rozmów, także jest nienaturalny. Trudno w związku z tym mówić w tym 
wypadku o prostym naśladowaniu cudzego stylu. Można jednak w fi lmowych dialo-
gach dopatrywać się parodii stylów konwersacyjnych określonej grupy kobiet i okre-
ślonej grupy mężczyzn. 
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Przyjrzyjmy się zatem cechom wypowiedzi stereotypowej Barbie i stereotypo-
wego Kena, będących jednocześnie przedstawicielami swoich grup – wszystkich 
Barbie i wszystkich Kenów. 

1. JAK MÓWI STEREOTYPOWA BARBIE?

W postaci Barbie skupiają się zarówno cechy stereotypowo przypisywane kobietom, 
jak i cechy pozwalające na przełamanie tego stereotypu.

 Z badań przeprowadzonych przez Sandrę Lipitz Bem (za:  Musielak-Dobrowolska 
2017: 80) wynika, że kobietom stereotypowo przypisywane są takie cechy jak: wraż-
liwość, troskliwość, łagodność, kokieteryjność, delikatność, naiwność oraz zdolność 
do poświęceń. Jednocześnie badacze zwracają uwagę, że we współczesnym świe-
cie obok kobiecości pojmowanej w sposób tradycyjny (stereotypowy) funkcjonuje 
model kobiecości nowoczesnej, zawierającej cechy typowo męskie, jak: ambicja, 
pewność siebie, agresja (por.  Musielak-Dobrowolska 2017: 89).

W Barbielandzie wszystkie Barbie kreowane są na silne, pewne siebie kobiety. 
Mają bowiem ucieleśniać marzenia dziewczynek i kobiet żyjących w prawdziwym 
świecie o byciu niezależnymi, a przede wszystkim – uniezależnionymi od mężczyzn.

Barbie5: I kobiety zajmują najważniejsze stanowiska, kontrolują fi nanse. To, co w waszym 
świecie robią mężczyźni, u nas robią kobiety. 

Barbie, objaśniając Sashy i jej mamie6, jak funkcjonuje Barbieland, nie tylko 
podkreśla różnicę między światem realnym a wymyślonym przez fi rmę MaƩ el, lecz 
także mówi o kontrolowaniu fi nansów. Mogła przecież zwrócić uwagę na inne sek-
tory państwowej działalności. Finanse jednak kojarzą się szczególnie mocno z po-
zycją mężczyzn. W większości kultur pieniądze – zarabianie, inwestowanie itd. – to 
obszar ich działalności. Są one wszak symbolem władzy. 

W wyidealizowanym Barbielandzie niepodzielnie rządzą kobiety. W ich wy-
powiedziach ujawniają się siła i niezależność, a przede wszystkim pewność siebie 
(a może brak krytycyzmu). Barbie bowiem we wszystkim, co robią, są najlepsze:

5 Barbie nie mają imion. Niektóre z nich pełnią określone funkcje, które pozwalają wyodrębniać 
je spośród innych (np. Barbie Prezydentka) lub mają jakieś cechy (Barbie na wózku inwalidzkim). Dla 
zarysowania całościowego obrazu Barbie jako ikony kultury wszystkie należy uznać za kolejne wersje 
klasycznej Barbie (stworzonej przez Ruth Handle). Podobnie rzecz się ma z Kenami. Dla jasności wy-
wodu głównych postaci Barbie i Kena nie będę opatrywała żadnymi przydawkami. W przypadku po-
zostałych postaci tam, gdzie nie można wskazać konkretnej cechy, będę posługiwała się określeniami 
Inna Barbie / Inny Ken.

6 Sasha i jej mama trafi ają do Barbielandu, aby pomóc Barbie odzyskać równowagę psychiczną, 
a potem pokonać Kenów.
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Barbie Prezydentka: Moje drogie, popatrzcie sobie w oczy i sypnijcie komplementy. Doceńcie 
piękno. Reporterko, pytaj, o co chcesz.
Barbie Reporterka: Jak ty to robisz, że nie masz wad? 
Barbie Prezydentka: Bez komentarza [śmiech]. Nie no, serio, nie skomentuję. Jak was nie 
kochać? 
Inna Barbie: A pokojową Nagrodę Nobla otrzymuje… Barbie!
Inna Barbie: Pracuję za dwie. Tak że należała się. 
Inna Barbie: Literacką Nagrodę Nobla otrzymuje… Barbie! Jesteś głosem tego pokolenia.
Inna Barbie: Tak, wiadomo. 
Inna Barbie: W naszej ocenie pieniądz to nie słowo. Zresztą korporacje nie mają prawa do 
wolności wypowiedzi. Toteż twierdzenie, że korzystają z przysługujących praw, to ewidentna 
próba przekształcenia demokracji w czystą plutokrację. Porusza mnie do żywego i mówię 
o tym na głos. Co więcej, z dużą łatwością kieruję się zarówno logiką, jak i emocjami w tym 
samym czasie. I nie ogranicza to moich możliwości. To je poszerza. 

Powyższa kompilacja wypowiedzi z czołówki fi lmu, pojawiających się w różnych 
kontekstach (konferencja prasowa w Białym – a w zasadzie w Różowym – Domu; 
rozdanie nagród; wystąpienie przed bliżej nieokreślonym gremium), oparta jest 
głównie na komplementowaniu poszczególnych Barbie przez inne Barbie. Należy 
bowiem zaznaczyć, że lalki nie rywalizują ze sobą – ich relacje oparte są na współ-
działaniu7. Sukces jednej z nich jest sukcesem całej społeczności kobiet żyjących 
w Barbielandzie. Ponieważ wszystkie znają swoją wartość, nie udają skromności 
– przyznają otwarcie, że nie mają wad, że zasługują na nagrody (por. wyróżnione 
repliki). Uwagę zwraca ostatnia, nieco dłuższa wypowiedź, typowa w sytuacjach ofi -
cjalnych. Mamy tu fragment wystąpienia jednej z Barbie – tym razem reprezentują-
cej kobiety plus size – w której uwagę zwraca patos. Wypowiedź jest naszpikowana 
słowami z wysokiego rejestru języka (prawo do, wolność wypowiedzi, demokracja, 
plutokracja, przysługujące prawa itd.), co prowadzi do pustosłowia. Jest to parodia 
stylu pseudonaukowego. Istotne jest zakończenie wywodu. Barbie mówi bowiem 
o tym, że logiczne myślenie nie ogranicza jej możliwości. W kontekście budowania 
obrazu Barbie, która ma zaszczepić w dziewczynkach wiarę w to, że mogą wszystko, 
trzy ostatnie zdania domykające wypowiedź są najważniejsze. Z jednej strony pod-
trzymują stereotyp emocjonalnej kobiety, z drugiej obalają stereotyp kobiety nie-
zdolnej do logicznego myślenia. Ponadto zwracają uwagę na umiejętność łączenia 
tych dwóch cech w tym samym czasie, choć są to cechy wzajemnie się wykluczające 
(myślenie empatyczne i logiczne nie mogą zachodzić w tym samym czasie, co wy-
nika z budowy ludzkiego mózgu). W ten sposób otrzymujemy obraz kobiety, która 
swoimi możliwościami przewyższa mężczyznę (ten – stereotypowo – kieruje się bo-

7 Jest to skądinąd cecha stereotypowo przypisywania kobiecemu stylowi interakcji (por. Witosz 
2004: 10). 
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wiem tylko logiką). Fraza I nie ogranicza to moich możliwości. To je poszerza jest 
jak slogan. Możemy nie zapamiętać całej wypowiedzi pulchnej Barbie, ale ostatnia 
fraza zapewne zostanie w pamięci, tym bardziej że ograniczanie możliwości kobiet 
w jakiejkolwiek sferze życia społecznego we współczesnym świecie jest co najmniej 
niepoprawne politycznie. 

Styl konwersacyjny lalek Barbie cechuje się schematyzmem i pustosłowiem. Jest 
on silnie skorelowany z powielanym każdego dnia sposobem spędzania czasu. 

Inna Barbie: Autentycznie odjechana impra.
Barbie: Dzięki, piękna. Jej, wyszło serio perfekcyjnie. 
Inna Barbie: Jest perfekcja w tej perfekcji. 
Inna Barbie: A ty wyglądasz przepięknie, Barbie. 
Barbie: Dzięki, Barbie. I czuję się jak piękność.
Inna Barbie: To tak jak ja.
Inna Barbie: Dziś jest najlepszy dzień ever.
Inna Barbie: Rany! To jest najlepsze ever. I do tego jak wczorajszy. Jutrzejszy też będzie.
Inna Barbie: I pojutrze, i w środę, i we wszystkie dni do końca świata. 

Przytoczona wymiana zdań między uczestniczkami domówki u Barbie dosko-
nale oddaje styl bycia plasƟ kowych młodych kobiet. Są wiecznie szczęśliwe, zado-
wolone z życia, jakie wiodą (bo innego nie znają). Toczą pustą rozmowę o niczym. 
Jej głównym składnikiem są przesadzone pozytywne oceny zarówno samych siebie, 
jak i życia w Barbielandzie. Po raz kolejny zwraca tu uwagę brak rywalizacji – każda 
z Barbie czuje się piękna i nie odczuwa potrzeby konkurowania z innymi Barbie. Wy-
powiedzi te jednocześnie są przerysowane, co obrazuje zwłaszcza powtarzające się 
słowo perfekcja i derywaty od niego utworzone (wszystko jest perfekcyjne; w per-
fekcji jest perfekcja). Takie nagromadzenie silnie nacechowanych pozytywnych okre-
śleń sprawia, że tracą one moc odziaływania i nie komunikują żadnych treści.

Stereotypowa Barbie ma niewiele do powiedzenia. Jest skupiona na wyglądzie 
i przyjemnościach płynących z posiadania niezliczonej liczby rzeczy. 

Barbie: Nie jestem dociekliwą Barbie, jestem stereotypową Barbie, tą, która przychodzi do 
głowy, gdy ktoś mówi „pomyśl o Barbie”. Oto ja. 

Główna bohaterka fi lmu wyraża takie właśnie przekonanie. Odgrywa przypisaną 
jej rolę głupiutkiej blondynki. Jednak gdyby przekonanie to zostało z nią na zawsze, 
Barbie stałaby się zaprzeczeniem kobiety „mogącej wszystko”. A przecież ma być 
wzorem dla dziewczynek i kobiet z realnego świata. W związku z tym chce zerwać 
ze swoim stereotypowym wizerunkiem pustej i głupiej lalki.
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Barbie: Chciałabym być częścią grupy ludzi, którzy coś wnoszą. A nie czymś, co zrobili. Też 
chcę tworzyć dla innych, nie chcę być tylko ideałem. Mówię z sensem?

W powyższej wypowiedzi ujawnia się jednak coś więcej niż chęć zmiany swo-
jego wizerunku. Wybrzmiewa tu także typowy dla kobiecego stylu mówienia brak 
wiary we własne możliwości. Barbie zastanawia się, czy jej deklaracja ma jakikol-
wiek sens. Nie uważa się bowiem za mądrą Barbie. 

Barbie: […] Co by zrobiła mądra Barbie? Czekaj, oczyszczę umysł. Zastanowię się. Kto się 
mną bawi?

Wypowiedzi Barbie – głównej bohaterki – pozostają w sprzeczności ze stylem 
konwersacyjnym całej społeczności Barbie. Ona ucieleśnia tę pierwszą, będącą ste-
reotypem pustej lalki, Barbie. Dopiero kolejne modele, jak Barbie Prezydentka, 
Barbie Lekarka, Barbie Adwokatka itd. przełamują ten stereotyp – o czym Barbie 
informuje Sashę i jej koleżanki w realnym świecie:

Sasha: Jesteś prawdziwą Barbie? Tą profesjonalną dziunią?
Barbie: Nie. Barbie nie jest dziunią. Barbie jest lekarką, adwokatką i senatorką. No i laure-
atką wielu Nobli.
Koleżanka Sashy: Akurat. Nobla za coś dostałaś? 
Barbie: O nie, nie ja. Inna Barbie, wiesz? 

Wynika z tego, że fi lm prezentuje stereotypową, klasyczną Barbie i jej późniejsze 
wcielenia przełamujące ten stereotyp. Dlatego też, przyglądając się stylowi konwer-
sacyjnemu Barbie (w sensie ogólnym), dostrzegamy sprzeczność – z jednej strony 
zdecydowanie i niezachwianą wiarę w swoje możliwości, z drugiej – zagubienie i na-
iwność. 

Stereotypowa Barbie jest naiwna, czyli posiada cechę przypisywaną kobietom. 
Jej naiwność przejawia się przede wszystkim w tym, że wierzy w swoją ogromną 
moc oddziaływania na kobiety w świecie realnym, o czym informuje dziewczynki 
z realnego świata: 

Barbie: Spokojnie, cały świat mnie uwielbia i za osobowość, i za piękno. […] Jestem wzorem, 
najukochańszą kobietą wszystkich dam. Barbie! […] Nie chcecie mi czasem podziękować 
i przytulić mnie? Tę swoją zabawkę ukochaną?

Rozmowa z Sashą (Sasha nazywa Barbie faszystką) sprawia, że Barbie odkrywa 
prawdę o sobie, a jednocześnie nic nie rozumie, bo jest tylko naiwną blondynką 
z długimi nogami, żyjącą w wyimaginowanym świecie. 
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Barbie [płacze]: Że niby jestem faszystką? A co ja kontroluję? Koleje? Albo przepływy han-
dlowe?

Wyznanie Barbie, oparte na hiperbolizacji, pełni oczywiście funkcję komiczną – 
przywołanie istotnych sektorów gospodarki państwa pokazuje, jak niewielki wpływ 
na świat rzeczywisty może mieć postać wykreowana przez fi rmę zabawkarską. 

Barbie do momentu wyprawy do realnego świata wiodła monotonne, ale cu-
downe życie w Barbielandzie (co pokazałam powyżej). Istotnym aspektem tego życia 
były relacje z innymi Barbie, prezentujące typowy kobiecy styl bycia. Uwidacznia się 
on między innymi w rozmowach – zarówno tych o niczym (przywołane wcześniej), 
jak prawdziwie wspierających. Zdaniem socjologów kobiety w swoim gronie rozma-
wiają o swoich problemach – są skłonne do zwierzeń. Tworzą bowiem wspólnotę 
doświadczeń i jedność przekonań. Są bardziej empatyczne niż mężczyźni – potrafi ą 
współodczuwać, nawiązują emocjonalną więź (por. Witosz 2004: 13). Obrazuje to 
poniższa rozmowa: 

Inna Barbie: Cześć, Barbie. Stało się coś?
Barbie: Tak jakby wywaliłam się. I mi wstyd strasznie. 
Inna Barbie: Barbie nigdy nie jest wstyd. 
Barbie: No wiem właśnie i tak trochę brakuje mi kontekstu, ale moje nogi, raczej pięty, one 
dotknęły ziemi! Dziewczyny, nie chodzę na palcach!
Inna Barbie: Nie panikuj, pokaż piętę. Plaƞ us! [Barbie imitują wymioty, krzyczą]
Barbie: Wiem, że jestem stereotypową Barbie i z zasady nie wyciągam wniosków dotyczą-
cych przyczynowości licznie zachodzących wydarzeń, ale pewne sytuacje mogą być powią-
zane. Straszny kapeć w ustach, lodowata woda, spalony gofr, upadek z dachu. 
Inna Barbie: Lalka, psujesz się! 
Barbie: Co? Nie, to tylko… ja. A może?
Inna Barbie: Nigdy nie widziałam czegoś tak strasznego. Kiedyś raz siano na głowie. Słonko, 
koniecznie jedź do tej dziwnej Barbie. Słyszałam, że Dziwna była najpiękniejszą Barbie w hi-
storii, ale ktoś ze świata ludzie za ostro ją potraktował. 

Dla kobiet ważna jest także dbałość o wygląd. Bożena Witosz, powołując się na 
licznych badaczy (w tym na I. Goff mana mówiącego o „osobistej fasadzie”), zwraca 
uwagę na rolę satysfakcji kobiet z pozytywnego wrażenia, jakie wywierają na innych 
(Witosz 2004: 14). W uniwersum stworzonym przez MaƩ el Barbie niewątpliwie czer-
pią przyjemność z nienagannego wyglądu (stąd depresja głównej bohaterki w wy-
niku niekorzystnych zmian w wyglądzie), o czym świadczą rozmowy lalek przywołane 
wcześniej. W fi lmie jednak mit nienagannego kobiecego wyglądu został obalony:

Mama Sashy: Okej, siadaj. Hej, co ci jest? 
Barbie: [płacze] Nie jestem piękną kobietą. 
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Mama Sashy: Co? Jesteś przepiękna.
Barbie: Ale nie jak stereotypowa Barbie. Rozumiesz? 
Mama Sashy: Przecież jesteś prześliczna
Barbie: Nie o to chodzi. Nie jestem tak mądra, żeby być ciekawa.
Mama Sashy: Jesteś bardzo mądra.
Barbie: Ale nie zoperuję mózgu, nie polecę samolotem. Ach. Nie jestem prezydentką. Nie 
wezmą mnie do Sądu Najwyższego. Zupełnie do niczego się nie nadaję. 

Barbie, przeżywająca załamanie nerwowe, wydaje się rozdarta między dąże-
niem do stereotypowego wyglądu a chęcią wykazania się mądrością. Jako klasyczna 
Barbie nie osiągnęła nic poza byciem piękną. Nie była nigdy obsadzana w innych 
rolach, bo każda Barbie ma jedną, którą odgrywa. Aby coś zmienić w swoim życiu, 
Barbie rezygnuje z butów na wysokich obcasach (tu obcasy są wyznacznikiem ko-
biecości) i przenosi się do Los Angeles. 

Taka opowieść mogłaby świadczyć o tym, że twórcy fi lmu wierzą w niezwykłą 
moc oddziaływania wytworów kultury konsumpcyjnej na życie realne. Film jednak 
jest komedią, toteż pragnienia o byciu kimś zostają okraszone ironicznymi komen-
tarzami narratorki (głos z off u). 

Narratorka: Tak, Barbie wywróciła świat do góry nogami. Po czym zrobiła to ponownie. Każda 
z tych kobiet to Barbie i Barbie to każda z tych kobiet. Może i zaczęła jako pani w kosƟ umie 
kąpielowym, ale szybko rozwinęła skrzydła. Dziś ma własną walutę, niejeden dom, niejedno 
auto i robi karierę. Bo Barbie może być, kim chce, kobiety mogą być, kim chcą. Podejście 
to zrozumiały też dzisiejsze dziewczynki żyjące w prawdziwym świecie. Wyrastają na silne 
kobiety, przed którymi każda dowolna kariera stoi otworem. Dzięki Barbie problem dyskry-
minacji i nierówności płci zniknął jak ręką odjął. To znaczy, tak się wszystkim Barbie zdaje. 
W końcu żyją w Barbielandzie. Niech sobie noszą te różowe okulary.

Ironia ujawniająca się w trzech ostatnich zdaniach tego dość długiego monologu 
jest znacząca. Ukierunkowuje odbiór wykreowanego w fi lmie świata kobiet – świata 
widzianego przez różowe okulary8, przez kobiety żyjące w błogiej nieświadomości 
tego, jak jest naprawdę.

W zakończeniu zaś słyszymy:

Narratorka: I tak Barbie zamieniła pastele i plasƟ k Barbielandu na pastele i plasƟ k Los An-
geles.

W ten sposób ośmieszona została nie tylko Ameryka jako kraj, dewaluacji uległy 
też feminizujące działania Barbie. 

8 W wersji oryginalnej: Who am I to burst their buble?.
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W stylu konwersacyjnym Barbie uwagę zwraca sposób traktowania płci przeciw-
nej. Mimo że typową cechą przypisywaną kobietom jest empaƟ a, to w tym wypadku 
jest ona odczuwana jedynie w stosunku do innych kobiet. Barbie nie interesują się 
Kenami. Są bowiem skupione na samych sobie i swoich kobiecych sprawach. Ujaw-
nia się to w rozmowach Barbie z Sashą i jej mamą:

Mama Sashy: Nie wygadaj, ale nie miałam w kolekcji Kena. 
Barbie pierwsza: Tak naprawdę Ken jest w ogóle niepotrzebny. [zatyka sobie usta z przera-
żeniem] To się wytnie.
Barbie: A tutaj domy wszystkich Barbie. W tej dzielnicy mieszkam.
Mama Sashy: Widać, jak kto ma w domu.
Sasha: I co? Każda Barbie ma tu swój własny dom? No super. A Keny? Oni też? 
Barbie: A tego nie wiem. 

W Barbielandzie tylko Barbie mają domy. Nikt nie wie, gdzie mieszkają Kenowie, 
i nikt się nad tym nie zastanawia. Dopiero pytanie Sashy skłoniło Barbie do zastano-
wienia (co widać po zdziwionej minie).

Barbie odznacza się zupełnym brakiem empaƟ i w stosunku do Kena. Bez ogró-
dek informuje go, że nie życzy sobie jego obecności. Taki styl komunikacji jest 
sprzeczny z ogólnie akceptowalnym społecznie zachowaniem kobiet. Według licz-
nych badań przywoływanych m.in. przez Martę Dąbrowską typowe wypowiedzi 
kobiece „charakteryzują się m.in. dużym udziałem procentowym przeproszeń, po-
dziękowań, życzeń, komplementów, a także większą skłonnością do wahania, mó-
wienia „ogródkami”, ostrożności wypowiedzi, itp.” (Dąbrowska 2005: 146–147).

Barbie: Jedź już do domu. 
Ken: Wiesz, może zostanę dziś na noc?
Barbie: Dlaczego?
Ken: Bo jestem twoim chłopakiem. 
Barbie: I w nocy co? 
Ken: Tak właściwie to nawet nie wiem. 
Barbie: Tylko że wcale cię tu nie chcę.
Ken: Wolisz Kena?
Barbie: Nie, tylko się przyjaźnimy. To mój, to mój domek. Wiesz, domek Barbie. Nie, że 
domek Kena. Racja?
Ken: [sztuczny śmiech] Racja, przecież.
Barbie: Właśnie. Zresztą to babski wieczór.

Barbie podkreśla, że jej domek nie jest domkiem Kena. W ten sposób stworzone 
przez fi rmę MaƩ el uniwersum zostaje uprawomocnione – nazwy handlowe, takie 
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jak Domek Barbie, służą tworzeniu świata wyraźnie podzielonego na świat Barbie 
i istniejący w jego cieniu świat Kenów. Kenowie nie istnieją bez Barbie, ale Barbie 
mogą istnieć bez Kenów. Jest to sprzeczne z tradycyjnie przypisywaną kobiecie pod-
rzędną pozycją społeczną (por. Dąbrowska 2005: 146). 

2. JAK MÓWI STEREOTYPOWY KEN?

Z badań przeprowadzonych przez Sandrę Lipitz Bem wynika, że mężczyznom ste-
reotypowo przypisywane są takie cechy jak: niezależność, skłonność do dominacji 
i rywalizacji, nastawienie na sukces, pewność siebie, spryt i poczucie humoru oraz 
samowystarczalność  (za: Musielak-Dobrowolska 2017: 80). Jest to tradycyjny wzo-
rzec męskości. Obok występuje wzorzec mężczyzny partnera, który współdziała z ko-
bietą. Musielak-Dobrowolska pisze, że „Te dwa wykluczające się wzajemnie sposoby 
pojmowania męskości powodują, że dzisiejsi chłopcy są zagubieni i nie wiedzą, co 
jest, a co nie jest akceptowalnym zachowaniem dla mężczyzn” (Musielak-Dobro-
wolska 2017: 91). Zwraca jednocześnie uwagę na trzeci wzorzec – tzw. soŌ -man, 
czyli mężczyznę opiekuńczego i troskliwego w stosunku do kobiet, a jednocześnie 
silnego psychicznie i skoncentrowanego na pracy zawodowej. Nowoczesny mężczy-
zna zwraca uwagę także na wygląd – zarówno w zakresie dbałości o własne ciało, 
jak i sposób ubierania się. Preferuje przy tym kulturę przyjemności i konsumpcyjny 
styl życia (por. Musielak-Dobrowolska 2017: 92).

Podobnie jak Barbie może być wzorem dla dziewczynek, tak Ken może być wzo-
rem dla chłopców (por. Musielak-Dobrowolska 2017). W analizowanym fi lmie ideał 
Kena zostaje jednak poddany procesowi parodiowania, a to za sprawą wyolbrzymie-
nia (przerysowania) przypisywanych mu cech. 

W odróżnieniu od Barbie Kenowie reprezentują styl konwersacyjny oparty na 
rywalizacji, charakterystyczny dla męskich rozmów (por. Witosz 2004: 10). Nie kom-
plementują się, a przechwalają, co umacnia stereotypowy męski styl interakcji. 

Ken: Hej, Barbie.
Barbie: Hej, Ken.
Inny Ken: Co tam, surfer? Hej, Barbie, popatrz na to. [jeden z Kenów robi salto, a następnie 
zwraca się do Kena, chłopaka Barbie] Założę się, że ty tak nie potrafi sz.

Kenowie przede wszystkim chcą zaimponować Barbie, ośmieszając innych 
Kenów i popisując się swoimi umiejętnościami. Reprezentują męską próżność (co 
Barbie sprytnie wykorzystują, kiedy chcą odzyskać Barbieland po przejęciu go przez 
Kenów).



68

PORADNIK JĘZYKOWY 7/2024

MAGDALENA TRYSIŃSKA

W rywalizacyjnych potyczkach słownych Kenów pojawiają się podteksty sek-
sualne: 

Inny Ken: [śmieje się z Kena] Wiesz co, skup się lepiej na trzepaniu ręczników, Ken. 
Ken: Gdybym nie był ciężko ranny, trzepałbym tu ciebie, tak jak stoisz, Ken. 
Ken: Dawaj, trzepnij mnie, kiedy tylko chcesz. 
Ken: [do Innego Kena trzymającego loda] Weź, poliż za mnie. [do Innego Kena] Okej, Ken, 
no to dajesz. Czas na trzepanko. 
Inny Ken: Sekunda. Chcesz trzepać, to chodź, najpierw trzep mnie. 
Inny Ken: Luz, ja to mogę trzepać obu naraz, chłopcy. 
Ken: Wiecznie tylko patrzysz, jak inni trzepią. Może się poryczysz? 
Barbie: Dość, Keny. Nikt tu nie będzie przy nas trzepał. Jasne?! 

W powyższej scenie dochodzi do konfrontacji Kena z innym mężczyzną mieszka-
jącym w Barbielandzie (Innym Kenem o urodzie Azjaty). Obaj stylizują się na macho 
– chcą zamanifestować swoją siłę fi zyczną przed lalkami Barbie. Inny Ken kpi z ran-
nego Kena, który chciał się popisać przed Barbie i pokazać, jak surfuje w morzu. 
Należy w tym momencie zaznaczyć, że klasyczny Ken nie jest Kenem z deską surfi n-
gową, dlatego jego skok w plasƟ kowe fale skończył się bolesnym upadkiem. Sytuacja 
ta sprowokowała Innego Kena, który przypomniał Kenowi, że jego rola ogranicza się 
do bycia ozdobą plaży, klasyczny Ken bowiem jedynie plażuje. 

W przytoczonym dialogu zastosowano grę słowną opartą na wieloznaczności 
słowa trzepać (w polskiej wersji językowej9). Poza podstawowym znaczeniem: „ude-
rzyć (uderzać) w coś, najczęściej trzepaczką, potrząsnąć (potrząsać) czymś w celu 
usunięcia kurzu, oczyszczenia z czegoś” oraz „zadać (zadawać) ciosy, razy; zbić 
(bić), uderzyć (uderzać)” (USJP) czasownik trzepać ma znaczenie wulgarne: „fraz. 
pot. wulg. trzepać, walić kapucyna, konia «o mężczyźnie: onanizować się” (USJP). 
Znaczenie to uaktywnia się też w deminutywnej formie trzepanko oraz w ostatniej 
replice Barbie „Nikt tu nie będzie przy nas trzepał”. 

9 W angielskiej wersji językowej zastosowano podobną grę słowną, wykorzystującą podobień-
stwo brzmieniowe ze słowem beach ‘plaża, plażowy’; beach off  ‘wyrzucić na brzeg’; bitch someone off  
‘wkurzyć kogoś, zdenerwować kogoś’ oraz beat off  ‘o mężczyźnie: onanizować się; wulg. walić konia’. 

Ken: Looks like this beach was a liƩ le too much beach for you, Ken.
Ken: If I wasn’t severely injured, I would beach you off  right now, Ken.
Ken: I’ll beach off  with you any day, Ken.
 Ken: [do Kena trzymającego loda] Hold my ice cream, Ken. [do Kena] All right, Ken, you’re on. 
Let’s beach off . 
Ken: Anyone who wanted to beach him off  has to beach me off  fi rst.
Ken: I’ll beach both of you off  at the same Ɵ me.
Ken: But you dont’t even know how to beach yourself off . How you gonna beach both of us off ?
Barbie: Come on, Kens. Nobody’s gonna beach anyone off .
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Używanie słów odnoszących się do życia seksualnego, w dodatku słów z niższych 
rejestrów języka (obscenów) stereotypowo jest kojarzone z męskim stylem kon-
wersacji10, któremu jednocześnie towarzyszy agresja słowna. Zachowanie językowe 
Kenów intencjonalnie nastawione jest na konfl ikt. Jest przy tym przejaskrawione, 
także na poziomie językowym. Nagromadzenie w krótkiej wymianie zdań jednego, 
ciągle powtarzającego się słowa ma wywołać efekt komiczny, a jednocześnie ośmie-
szyć męską rywalizację. W scenie tej śmieszny wydaje się zwłaszcza klasyczny Ken, 
który po zażegnaniu konfl iktu przez Barbie opada w jej ramiona – jest wszak ciężko 
ranny po zderzeniu z falami. Z silnego macho przeistacza się w słabego mężczyznę 
potrzebującego kobiecej czułości. Jest tym samym zaprzeczeniem każdego z trzech 
stylów męskości wymienionych przez Musielak-Dobrowolską (2017), przywołanych 
na początku paragrafu.

Rywalizacyjny styl bycia Kenów posunięty jest do granic absurdu w sytuacji, 
w której Barbie wykorzystały ich męską próżność i doprowadziły do konfl iktu, zgod-
nie z radami kobiet ze świata rzeczywistego. Mama Sashy, mówiąc: „Wykorzystajcie 
ich ego, małostkową zazdrość i nastawiajcie przeciwko sobie. A kiedy będą walczyć, 
odbierzemy im Barbieland”, zwraca uwagę na cechy przypisywane mężczyznom, 
zwłaszcza przez kobiety. Kenowie – nastawieni przeciwko sobie – skupiają się wy-
łącznie na udowadnianiu, kto jest lepszy:

Ken: Idziemy na wojnę. 
Inny Ken: Na wojnę z Barbie? 
Ken: Nie, z Kenami. 
Inny Ken: Ale Keny to my.
Ken: Z tymi drugimi.
Inny Ken: Stary, nie byłoby prościej dać im ksywy, żeby się nie myliło.
Ken: Swój pozna swego.
Inny Ken: A jak na polu bitwy krzykniesz „Ken od czwartej idzie”, jak ocenisz, czy to nasz Ken, 
czy to ich Ken? 
Ken: Nasi to są ci, którzy idą od dziesiątej, aby wykorzystać poranne fale. 
Inny Ken: Grunt, że nie od świtu. Wiecie, sen to zdrowie, nie?
Inny Ken: Ale czym będziemy strzelali? Nie mamy rakiet.
Ken: Mamy tenisowe i dużo piłek.
Inny Ken: Ja strzelam z liścia.
Inny Ken: Ja z gumy od gaci.

10 Jest to cecha, która występuje w stylu konwersacyjnym mężczyzn w różnych kulturach (por. 
badania przywoływane przez M. Dąbrowską (2005) oraz przeprowadzone przez nią na grupie polskich 
kobiet i mężczyzn).
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Powyższa wymiana zdań między trzema Kenami opiera się na absurdzie – jest 
pozbawiona sensu. Wynika z niej, że rozmówcy są w jakiejś sytuacji konfl iktowej 
z innymi Kenami. Nie wiadomo jednak, kim są ci „drudzy”. Do konfl iktu intencjo-
nalnie doprowadziły Barbie, chcąc odwrócić uwagę Kenów od spraw państwowych 
Barbielandu. Kenowie mieli bowiem w planach zmianę konstytucji, co pozwoliłoby 
na zmianę nazwy państwa i przejęcie władzy przez Kenów. Barbie wykorzystały 
męską próżność i doprowadziły do rywalizacji o kobiety. 

Absurd dialogu obnaża przede wszystkim niski poziom intelektualny Kenów, 
który jednocześnie jest zaprzeczeniem inteligencji, logicznego myślenia stereoty-
powo przypisywanych kategorii męskości (por. Florek 2008: 24). Jeden z Kenów 
informację o pozycji nacierających Kenów („idą od dziesiątej”) dekoduje jako infor-
mację na temat czasu rozpoczęcia „natarcia” i wygłasza nawet moralizatorską myśl 
o roli snu. Dalszy ciąg rozmowy jest jeszcze bardziej absurdalny, kiedy Kenowie wy-
mieniają sposoby „walki” z wrogimi Kenami. 

Stereotypowy Ken nie jest stworzony po to, by myśleć. Nie aspiruje bowiem do 
bycia wzorem mężczyzny podziwianego za intelekt. Otwarcie przyznaje, że myśle-
nie go nudzi. 

Barbie: […] Co by zrobiła mądra Barbie? Czekaj, oczyszczę umysł. Zastanowię się. Kto się 
mną bawi?
Ken: Nie znoszę, jak inni myślą. Nudzę się.

Pewnie dlatego nie był w stanie zrozumieć, na czym polega patriarchat, pod-
patrzony w świecie realnym. Zdefi niował go na swój uproszczony sposób, oparłszy 
swoją wiedzę na kilku tytułach książek znalezionych w bibliotece:

Ken: Najpierw myślałem, że światem rządzą mężczyźni, a potem, ale tylko przez moment, 
krótką chwilę, że rządzą konie. I wtedy mnie olśniło, że konie są przedłużeniem męskości. 

Film podtrzymuje tym samym przekonanie, że intelekt nie idzie w parze z urodą. 
Z tym że taki sąd stereotypowo odnosi się do kobiet. Ponieważ Barbieland jest do-
kładnym odwróceniem świata realnego, widz otrzymuje obraz mężczyzny, który 
stworzony jest wyłącznie po to, żeby ładnie wyglądać – chce być podziwiany.

Barbie: Dziwnie, no nie? Co oni się tak na mnie gapią?
Ken: Nie wiem, ale patrzą też i na mnie. 
Barbie: Czuję się tak jakoś, no nieswojo, no. Nie wiem, jak to określić, ale jestem czegoś 
pewna. Tylko mam wrażenie, że nie siebie samej. 
Ken: Nie, to ja tak nie mam. Czuję tu coś, co można opisać tylko jako podziw, ale nie na-
chalny, nie czuję nawet nuty przemocy.
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Styl konwersacyjny Kena stanowi parodię języka mężczyzn typu macho. Ujawnia 
się to nie tylko w scenach, w których Kenowie rywalizują (opisanych powyżej), ale 
przede wszystkim w sytuacjach, kiedy Ken trafi a do świata realnego i usiłuje naśla-
dować sposób zachowania mężczyzn żyjących w kulturze patriarchatu. Jest przeko-
nany, że może wykonywać każdy zawód, tylko dlatego, że jest mężczyzną:

Ken: Jedno dyrektorskie świetnie płatne stanowisko poproszę.
Kobieta – rekruterka: Na takie się startuje z MBI i bez doktoratu raczej ciężko.
Ken: A nie wystarczy być mężczyzną? 
Kobieta – lekarka: Nie, nie może pan usunąć chociaż jednego wyrostka na próbę.
Ken: Jestem mężczyzną.
Kobieta – lekarka: Ale nie lekarzem. 
Ken: Mogę pogadać z lekarzem? 
Kobieta – lekarka: Już pan gada z lekarką.
Ken: Skoczy mi pani po kawkę? I od razu po długopis? 
Kobieta – lekarka: Nie.

Ken stosuje dyrektywne akty mowy, które jego zdaniem (opartym na szcząt-
kowej wiedzy o zasadach panujących w świecie realnym) znamionują typowy styl 
męski. 

W Barbielandzie Ken chce wprowadzić nowy porządek oparty na patriarchacie. 
Jego wyznacznikiem jest także zmiana sposobu mówienia:

Barbie: Ken? Co to ma znaczyć? Co ty masz na sobie? 
Ken: Nie czepiaj się. Zaakceptuj to, okej, babe. 
Barbie: Nie mów do mnie babe.
Ken: A mogę mini babe? Jak mini lodówka.
Barbie: Nie, dość! To jest mój dom, tak!? Słyszysz!? Mój, a nie twój! Tylko mój!
Ken: Nie. Widzisz, to już nie jest dom Barbie. Od dziś ta willa będzie znana jako wielka Mojo 
Dojo Casa Chata. [w wersji ang. Mojo Dojo Casa House] […] Słuchaj, ja tylko sączę zimne 
piwko we własnej Mojo Dojo Casa Chacie. Jak chcesz, możesz zostać jako moja żona. Lub 
względnie stała niezbyt ważna, zależna dziewczyna. Układ pasuje? Skocz po piwerko.
Barbie: W życiu po piwerko ci nie skoczę. 

Ken przyjmuje „męski” styl konwersacyjny, który charakteryzuje się umniej-
szającymi zwrotami adresatywnymi w stosunku do kobiet (babe) oraz dyrektyw-
nymi aktami mowy. Składa też Barbie upokarzającą propozycję niezobowiązującego 
związku. Jest to wyolbrzymiony do granic śmieszności styl macho. Koresponduje 
z nim mowa ciała, na którą składają się: tembr głosu (nonszalancja w sposobie mó-
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wienia), postawa (Ken stoi niedbale oparty o futrynę domku) oraz ubiór (Ken ma na 
sobie futro). Stanowi to zupełne odwrócenie sytuacji z początkowych scen fi lmu, 
kiedy to Ken chciał zostać na noc u Barbie:

Barbie: Jedź już do domu. 
Ken: Wiesz, może zostanę dziś na noc?
Barbie: Dlaczego?
Ken: Bo jestem twoim chłopakiem. 
Barbie: I w nocy co? 
Ken: Tak właściwie to nawet nie wiem. 
Barbie: Tylko że wcale cię tu nie chcę.
Ken: Wolisz Kena?
Barbie: Nie, tylko się przyjaźnimy. To mój, to mój domek. Wiesz, domek Barbie. Nie, że 
domek Kena. Racja?
Ken: [sztuczny śmiech] Racja, przecież.
Barbie: Właśnie. Zresztą to babski wieczór. 
Ken: Zawsze macie babskie wieczory.
Barbie: Mhm. Co wieczór. Bez końca. 
Ken: No, co wieczór.
Barbie: Do końca świata. To cześć.
Ken: Dobranoc. Ja też cię kocham. Nie dzisiaj więc. Dzisiaj coś mi wypadło.

Na wyraźne sygnały lekceważenia ze strony Barbie Ken reaguje z udawaną beztro-
ską. Udaje sam przed sobą, że Barbie wyznała mu miłość, dlatego potwierdza to wy-
znanie i przekonuje sam siebie, że też ma plany na wieczór. W tej wymianie to kobieta 
jest nieczułą partnerką rozmowy, natomiast Ken został pokazany w roli upokorzonego 
mężczyzny, co stanowi odwrócenie sytuacji znanej ze świata rzeczywistego.

W Barbielandzie Kenowie są bezwolni (a w zasadzie ubezwłasnowolnieni), co 
też jest sprzeczne ze stereotypem „prawdziwego” mężczyzny:

Barbie: Ken! Idź się przejdź czy coś. 
Ken: Oj, tak samemu? Serio? Dokąd? 
Barbie: Dokąd chcesz!
Ken: W tę stronę mogę?

Ponieważ Ken jest „Kenem Barbie”, nie potrafi  być samodzielny. 

Ken: Po prostu nie wiem, kim bez ciebie jestem. 
Barbie: Jesteś Ken. 
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Ken: Ale jest Barbie i Ken. Nie istnieje sam Ken. Po to mnie wymyślili, ja istnieję jedynie 
w ciepłym blasku twojego spojrzenia. Bez niego jestem tylko ofermą, który nie umie sam 
nic zrobić. 
Barbie: Być może czas, żebyś wreszcie odkrył swój cel w życiu. 
Ken: Czuję się jak idiota, mam ciuchy jak kretyn. Wyglądam jak kretyn. 
Barbie: Posłuchaj, Ken, musisz w końcu odkryć, kim jesteś beze mnie. 
Ken: Dlaczego?
Barbie: Twoja dziewczyna to nie ty, twój dom też nie, ani futro. 
Ken: A plaża?
Barbie: Nie, nawet twoja plaża. Może nic z tego, co według ciebie cię ukształtowało, to 
w istocie wcale nie ty. Może jest Barbie i… jest Ken?
Ken: Ken to ja? 
Barbie: Tak. A ja Barbie. 
Ken: Ken to ja, to ja.

Ken gra rolę bezbronnego, zagubionego chłopca, który potrzebuje ciągłej opieki. 
Sam nie potrafi  podejmować decyzji (a jeśli je podejmuje, okazują się złe). Taka rola 
została mu przypisana przez fi rmę MaƩ el i jest to rola sprzeczna z wypracowanym 
w kulturze zachodniej modelem męskości. Barbie natomiast – jako mądrzejsza, doj-
rzalsza – cierpliwie tłumaczy Kenowi, na czym polega „życie”. Ken się żali, Barbie 
udziela rad. Jednak dzieje się to dopiero pod koniec opowiadanej fi lmowej historii, 
kiedy Barbie dostrzega poważne rysy na swojej idealnej egzystencji.

3. PODSUMOWANIE

Film Barbie w reż. Grety Gerwig, zarówno w oryginalnej, jak i polskiej wersji języ-
kowej, zostawia szerokie pole do interpretacji odbiorcom z ich własnym bagażem 
przekonań. Może być bowiem uważany za ośmieszenie ruchu feministycznego, jak 
i ośmieszenie porządku opartego na dominacji mężczyzn. Może też być traktowany 
jako głos zarówno kobiet, jak i mężczyzn w walce o równe prawa. Niemniej jednak 
postaci stereotypowych Barbie i Kena, przejaskrawione zwłaszcza za sprawą przy-
pisanej im ścieżki dialogowej, umacniają w pewien sposób role płciowe utrwalone 
kulturowo. Indywidualne style mówienia mogą bowiem potwierdzać lub podważać 
stereotypy ról społecznych przypisywanych obu płciom. Tym samym mogą być roz-
patrywane jako biolekty, czyli warianty języka zależne – w t ym wypadku – od płci, 
oraz socjolekty – warianty języka charakteryzujące jakąś społeczność. 

Kenowie prezentują z jednej strony udawany styl macho (por. rywalizację i prze-
chwalanie), z drugiej styl wrażliwego mężczyzny potrzebującego kobiecej opieki (por. 
potrzebę bycia pocieszanym, ale też podziwianym). Oba jednak zostały ośmieszone.
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Silniej zarysowuje się obraz Barbie – czyli przedstawicielek świata kobiet. Styl 
konwersacyjny pustej lalki skupionej tylko na swoim wyglądzie zostaje odrzucony 
– Barbie chce być mądrą Barbie. Wygrywa styl konwersacyjny wpisujący się w dys-
kurs feministyczny. Jednocześnie widoczna jest postawa kobiety potrafi ącej mani-
pulować mężczyznami. Kobiety znają się bowiem na mężczyznach, czego nie można 
powiedzieć o tych drugich. 

Analiza języka fi lmowych postaci pokazuje, że style konwersacyjne mogą cha-
rakteryzować kobiety i mężczyzn, nawet jeśli dzieje się to w sposób przejaskrawiony 
(stąd lepiej mówić w tym wypadku o stylizacji). Przesada bowiem, z którą mamy tu 
do czynienia, odgrywa istotną rolę w odkrywaniu skryptów kulturowych. Co z tym 
odkryciem zrobi widz, zależy jednak już tylko od niego. 
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How do Barbie and Ken speak? An analysis of the speech of the movie characters 
(in the Polish-language version)

Summary

The arƟ cle invesƟ gates the language used by the movie characters Barbie and Ken in the fi lm 
Barbie, directed by Greta Gerwig. The Polish dubbing version is the subject of analysis. The 
author posits that the language of fi lm characters is a contribuƟ ng factor in the formaƟ on of their 
respecƟ ve stereotypes. In the case of Barbie and Ken, this is signifi cant, since both characters 
are cultural icons, and their stereotypical image is well-known in many cultures. Consequently, 
they can be regarded as exemplifying a specifi c gender and social group, and the uƩ erances in 
quesƟ on can be viewed as a gender-dependent variant of language and a variant of language 
characterisƟ c of one parƟ cular social group. Given the exaggerated nature of Barbie and Ken’s 
uƩ erances, it is necessary to consider them as stylised. Furthermore, they leave considerable 
scope for interpretaƟ on. It could be argued that the fi lm is a saƟ re of the feminist movement 
and an indictment of an order based on male dominaƟ on. AlternaƟ vely, it could be seen as 
a representaƟ on of the voices of women and men in the struggle for equal rights.

Keywords: Barbie – dubbing – sociolect – biolect.
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NIEDOMÓWIENIE W TYTUŁACH 
INTERNETOWYCH ARTYKUŁÓW PRASOWYCH

W dobie masowej komunikacji, mnogości mediów elektronicznych oraz różnorod-
ności ich ofert zdolność do przyciągnięcia uwagi potencjalnych odbiorców wydaje 
się kluczowa dla rozwoju, z którym w wielu przypadkach nieodłącznie związany jest 
zysk generowany z reklam (por. PricewaterhouseCoopers Polska 2022: 5–7, 12). 
Media elektroniczne mogą przyciągać uwagę na wiele sposobów: poprzez układ 
i kształt elementów na stronach internetowych, kolory i symbole, materiały audio 
i audiowizualne, ale także, i co najistotniejsze dla tego szkicu, poprzez tekst rozu-
miany jako nośnik środków retorycznych. 

Najogólniej rzecz ujmując, środki retoryczne służą uwydatnieniu siły przekazu, 
często wzbudzeniu emocji w czytelnikach, co składa się na Arystotelesowski patos 
jako jedna z trzech zasadniczych metod perswazji obok etosu i logosu (Arystoteles 
2007: x; Barnes 1995: 4625; Fortenbaugh 2006: 192). Jeżeli więc po przeczytaniu ty-
tułu artykułu prasowego w internecie odczuwamy nieodpartą chęć zgłębienia tego, 
co za tym tytułem się kryje, i klikamy w link, to z dużym stopniem prawdopodobień-
stwa możemy przyjąć, że autorzy materiału zastosowali w tytule jakiś środek reto-
ryczny. Jednym z takich środków jest niedomówienie. 

W tym szkicu w pierwszej kolejności staram się wyjaśnić, czym niedomówienie 
jest, w jaki sposób może być rozumiane oraz jakie są terminy z nim powiązane. Na-
stępnie odwołuję się do wybranych przykładów użycia niedomówienia w tytułach 
internetowych artykułów prasowych, omawiam je oraz usiłuję na podstawie analizy 
ich treści wywnioskować, do jakich przeświadczeń i reakcji mogłyby one doprowa-
dzić. Ostatecznie celem szkicu jest zwiększenie świadomości czytelników na temat 
jednego ze sposobów, w jaki nierzadko rozmyślnie stara się na nas oddziaływać 
wiele różnych jednostek i podmiotów, niekoniecznie dbałych o nasz interes i nasze 
potrzeby. 
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1. NIEDOMÓWIENIE 
͵ DEFINICJA, INTERPRETACJA I TERMINY POKREWNE

Słownik pod redakcją Dubisza, Drabik i Sobol wyjaśnia niedomówienie jako „nieja-
sne, niecałkowite wypowiedzenie się” (Dubisz, Drabik, Sobol red. 2003: 909; por. 
Drabik i in. 2016: 502; Skorupka, Auderska, Łempicka 1968: 441). Podobną, choć 
nieco szerszą defi nicję znajdujemy w słowniku pod redakcją Dunaja i in. – „nieja-
sność, luka w czyjejś wypowiedzi uniemożliwiająca lub utrudniająca jej pełne zro-
zumienie; niepełna wypowiedź, niedopowiedzenie” (Dunaj i in. 1996: 591). Autorzy 
defi nicji zaznaczają, że niedomówienie może być fi gurą retoryczną. Wydaje się, że 
dla szerszego oglądu omawianego zjawiska warto również nawiązać do defi nicji nie-
dopowiedzenia (termin synonimiczny wobec niedomówienia) Szymanka. Uznaje je 
on za „wyrażenie, w którym pominięto jakiś składnik bądź składniki, na skutek czego 
jego zawartość informacyjna jest niższa od zamierzonej, bądź jest ono w swoim kon-
tekście wieloznaczne lub niemożliwe do zrozumienia” (Szymanek 2012: 208). Ostat-
nia defi nicja jest zdecydowanie najobszerniejsza, ale należy to tłumaczyć ujęciem jej 
nie w słowniku ogólnym, lecz terminologicznym, zorientowanym na argumentację. 
Różnica ta nie powinna jednak przysłaniać nam obszarów wspólnych dla tych defi ni-
cji. Raczej nie jest bowiem trudno wyinterpretować z nich, że niedomówienie może 
wiązać się ze swego rodzaju niekompletnością lub niepełnością, z nieprecyzyjnością, 
wieloznacznością lub wręcz niezrozumiałością. Niedomówienie więc będzie katali-
zatorem różnych interpretacji i ze względu na swój charakter wydaje się interesu-
jącym środkiem do wykorzystania w propagandzie do wzbudzenia zainteresowania 
oraz wywarcia wpływu na postawy i zachowania ludzi. 

Aby lepiej zrozumieć, czym niedomówienie jest, rozpatrzmy pokrótce kilka 
jego przykładów. Zdanie „Premier podjął decyzję” może sugerować (zapewne dla 
większości odbiorców, którym bliska jest polska polityka), że mowa o Premierze 
Rzeczypospolitej Polskiej. Ale zdanie to jest na tyle ogólne i wieloznaczne, że jego 
podmiotem może być premier innego państwa. Ponadto nie wiemy również, co 
kryje się pod „decyzją”. Czy mowa tu o decyzji fi nansowej, personalnej, w zakre-
sie bezpieczeństwa, kreowania wizerunku itd. w kontekście sfery publicznej, czy 
też o decyzji dotyczącej jednego z obszarów życia prywatnego? Ta nieprecyzyjność, 
ogólnikowość pozwala na wiele interpretacji. Innym przykładem niedomówienia 
jest zdanie „Aktywiści w kontrataku” – nie sposób jednoznacznie ocenić, jacy ak-
tywiści, ilu ich jest, a także kto lub co jest ich celem. Z kolei w przypadku zdania 
„Zwolnienia w państwowych spółkach” możemy jedynie domniemywać, w których 
spośród polskich spółek Skarbu Państwa konkretnie zwolnienia mają miejsce, nie 
wspominając o samej liczbie zwolnień. 

Choć niedomówienie w praktyce może zawierać się w zdaniu relatywnie długim, 
celowo nadałem trzem powyższym przykładom zwięzłą formę, aby zobrazować, jak 
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mogą wyglądać tytuły artykułów prasowych publikowanych w internecie, co będzie 
przedmiotem rozważań w kolejnej części tego szkicu. Być może z propagandowego 
punktu widzenia jedną z istotniejszych cech takich tytułów jest właśnie zwięzłość. 
Wymusza ona pewne uproszczenia, uogólnienia, nieprecyzyjność, które mogą skła-
dać się na niedomówienie, i nie jest wykluczone, że może to budzić w odbiorcach 
poczucie nienasycenia, niespełnienia oraz zainteresowania niejako nieuchwytną in-
formacją. To z kolei wydaje się przynajmniej w pewien sposób zbieżne z mechani-
zmami właściwymi psychologicznej regule niedostępności opisanej przez Cialdiniego. 
Reguła ta zakłada tendencję człowieka do przypisywania większej wartości rzeczom, 
których ilość jest ograniczona, które szybko przemijają (Cialdini 2016: 250–284). 
Jeżeli w jakimś stopniu jest to prawdą, jeżeli istotnie taka zbieżność występuje, to 
uzyskujemy przesłanki dla twierdzenia o naturze perswazyjnej niedomówienia. 

Dopowiedzieć należy, że istnieje także możliwość użycia niedomówienia w tytu-
łach publikacji w ramach uzupełnienia dwóch godnych uwagi strategii medialnych 
dla spotęgowania siły przekazu. Pierwsza znana jest jako clickbait i odnosi się do 
użycia prowokacyjnych, często nacechowanych emocjonalnie zwrotów w tytułach 
artykułów celem skłonienia potencjalnych odbiorców do kliknięcia w link i zaspo-
kojenia pobudzonej ciekawości (por. Kaushal, Vemuri 2021; Pengnate, Chen, Young 
2021; Zheng i in. 2018). Druga z kolei to tabloidyzacja języka, która poprzez przed-
stawianie w różnym stopniu wypaczonej oceny rzeczywistości wyzyskuje ludzkie 
emocje, instynkty, słabości (por. Gałczyńska 2016; Kamińska-Szmaj, Piekota, Po-
prawa 2010; Kasiak 2016). Analogie do erystyki, czyli sztuki prowadzenia sporów 
nadającej priorytet racji zamiast prawdzie obiektywnej, nieomal narzucają się tu 
same (por. Schopenhauer 2007). 

Przechodząc teraz do terminów pokrewnych niedomówieniu, zacznijmy od, jak 
się zdaje, bardzo mu bliskiego greckiego aposiopesis, które możemy rozumieć jako 
zamilknięcie. Szymanek oraz Liddell i ScoƩ  defi niują je podobnie. Według nich to śro-
dek retoryczny, który sprowadza się do nagłego przerwania wypowiedzi przeważnie 
wskutek silnych emocji (Liddell, ScoƩ  1996: 217; Szymanek 2012: 35). W ten sposób 
pobudzane jest zaangażowanie potencjalnych odbiorców, którzy mają możliwość do-
kończenia, dorozumienia przerwanej wypowiedzi na podstawie kontekstu (Korolko 
1990: 115). Przykładem zamilknięcia niech będzie „Jesteś…” przerwane w podziwie 
dla kobiecej urody przy pierwszym ujrzeniu. Strukturalnie podobnym aposiopesis 
(i oczywiście niedomówieniu) pojęciem jest elipsa. Inaczej zwana wyrzutnią, elipsa 
interpretowana bywa jako pominięcie wyrazu, frazy lub większej struktury w zdaniu, 
które można stosunkowo łatwo uzupełnić przy znajomości kontekstu (Dunaj 1996: 
1286; Gruszczyński, Bralczyk 2002: 78; Liddell, ScoƩ  1996: 536; Szymanek 2012: 128). 
Elipsą jest m.in. „Sprawdził się jako pracownik, jako pracodawca – nie”, gdzie mówca 
pominął użycie frazy czasownikowej „sprawdził się” po partykule „nie”, prawdopo-
dobnie dlatego, że założył, iż adresat wypowiedzi bez trudu ją zrozumie. 
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Innymi, nieco odleglejszymi, jednak wciąż pokrewnymi niedomówieniu termi-
nami są aluzja i sugesƟ a. W mojej ocenie możemy tu doszukiwać się pokrewieństwa 
z tego względu, że pod tymi terminami, podobnie jak pod niedomówieniem, kryją 
się komunikaty wymagające od odbiorców pewnej znajomości kontekstu i domyśl-
ności (Szymanek 2012: 23–24). W przypadku aluzji odbiorca musi rozszyfrować, co 
mówca chciał przekazać poprzez nawiązanie do czegoś, co jest już znane – słów, 
rzeczy, miejsc, zjawisk itd. (por. Hornby i in. 1997: 40; McKean i in. 2006: 23). Przy-
kładem aluzji będzie użycie w trakcie rozmowy liczebnika 1984, aby nawiązać do 
dzieła Orwella o tożsamym tytule i jednocześnie wyrazić krytykę wobec autorytar-
nych tendencji władzy. Istotą sugesƟ i jest z kolei przekazanie czegoś nie wprost, lecz 
pośrednio (por. Perrault 2014: 1645). I tak, jeżeli na pytanie „Czy pożyczysz mi kilka 
tysięcy?” odpowiemy „Jestem biedny”, pytający powinien zrozumieć, że pożyczki 
od nas nie otrzyma, w oparciu o interpretację tego, jakie konsekwencje implikuje 
odpowiedź w kontekście fi nansowym, nawet jeżeli jest ona wyrażona z pewnym 
przekąsem, żartobliwie (o ile nie następuje po niej zwrot bardziej bezpośredni, który 
mógłby świadczyć o intencji przeciwnej, np. „No, oczywiście, że pożyczę…”). 

Podkreślenia wymaga tu kwesƟ a istnienia takich przykładów użycia niedomó-
wienia, gdzie będzie ono współwystępować bądź niejako przenikać się z co najmniej 
jednym z pokrótce omówionych powyżej terminów pokrewnych. Zdanie „Zachodnia 
broń zagrożeniem dla…” stanowi połączone z zamilknięciem (sygnalizowanym przez 
wielokropek) niedomówienie, które każe domyślać się, o jakiej konkretnie broni 
mowa, czy zagrożenie jest poważne oraz kto lub co jest zagrożone. Przy fragmencie 
rozmowy „Dziennikarz: czy czuje się pan winny? Polityk: nie.” – która może być trak-
towana jako niedomówienie zakończone elipsą, gdzie zamiast pełnego „nie, nie czuję 
się winny” pojawia się skrótowe „nie” – zastanawia przede wszystkim, kto dokładnie 
odpowiada i w jakiej sprawie. Z kolei niedopowiedzenie „Goebbels byłby z pana audy-
cji dumny” zawiera aluzję do jednej z kluczowych postaci nazistowskich Niemiec z cza-
sów II Wojny Światowej (tj. Josepha Goebbelsa, Ministra Propagandy i Oświecenia 
Publicznego III Rzeszy), może zawierać również sugesƟ ę dezaprobaty wobec nieakcep-
towalnej, bezwstydnej propagandy, przy tym nie ma jednak jasności co do tego, kim 
jest autor niedopowiedzenia, kim jego adresat, a także czego sama audycja dotyczyła. 

2. ANALIZA WYBRANYCH PRZYKŁADÓW UŻYCIA NIEDOMÓWIENIA 
W TYTUŁACH INTERNETOWYCH ARTYKUŁÓW PRASOWYCH

Z punktu widzenia celów tego szkicu nie jest istotna zależność pomiędzy tytułem 
a tekstem publikacji. Takowa nie musi w ogóle występować. Nie jest ona bowiem 
przedmiotem naszych dociekań. Tu skupiamy się w zasadzie wyłącznie na tytułach 
publikacji zamieszczanych przez wybrane źródła prasowe w internecie. Pierwszym 
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kryterium doboru źródeł była różnorodność ich celów społeczno-politycznych – po 
to, by wstępnie zbadać, czy pewne źródła wykorzystują w swoich publikacjach niedo-
mówienie, podczas gdy inne nie; drugim – ich popularność w oparciu o trzy raporty 
Instytutu Monitoringu Mediów z trzeciego kwartału roku 2023 (Instytut Monitoringu 
Mediów 2023a, 2023b, 2023c), aby zaprezentować te o prawdopodobnie większych 
możliwościach oddziaływania na postawy i zachowania odbiorców. Schemat analizy 
przykładów jest następujący. Na początku cytuję w całości tytuł wybranej publika-
cji. Następnie omawiam go, ujmując w cudzysłów wyrazy, wyrażenia lub zestawienia 
słów, które z uwagi na ich kontekst można interpretować jako wieloznaczne, niepre-
cyzyjne, bądź które mają inne istotne cechy przekładające się na niezrozumiałość, 
niepełność przekazu. Na tej podstawie staram się wytypować potencjalne reakcje lub 
emocje czytelników. Pomijam przy analizie każdego z przykładów oczywistą w mojej 
ocenie intencję stojącą za użyciem niedomówienia w tytule, jaką jest próba zwrócenia 
uwagi odbiorcy do tego stopnia, by kontynuował lekturę tekstu. 

2.1. Przykład pierwszy

„Joanna Szczepkowska: Jeśli Mickiewicz patrzy z góry na szkołę Czarnka” (Szczep-
kowska 2023).

Charakterystycznym elementem pierwszego przykładu jest zamilknięcie, co 
prawda nie sygnalizowane jawnie wielokropkiem, lecz wynikające z konstrukcji zda-
nia złożonego – słowo „jeśli” otwiera pierwszy człon zdania, po którym powinien 
nastąpić drugi, otwarty słowem „to”. Takowego tu brak. Cała ta niedokończona kon-
strukcja stanowi niedomówienie. Część tytułu, którą tworzą imię i nazwisko au-
torki tekstu, nie ma tu większego znaczenia – usunięcie jej nie doprowadziłoby do 
uszczerbku na wartości perswazyjnej tytułu. A wartość ta sprowadzać się może do 
próby pobudzenia odbiorców do zadania pytań o to, jak Adam Mickiewicz, gdyby 
wciąż żył, oceniłby bądź zareagowałby na stan polskiego szkolnictwa po decyzjach 
i działaniach ministra Przemysława Czarnka w tym zakresie. Wydaje się, że autorka 
niedomówienia sugeruje, iż ocena i reakcja tej postaci historycznej byłyby nega-
tywne i tożsame z emocjami odbiorców niedomówienia. Emocje, które mam na 
myśli, to m.in. bezsilność, przejęcie, współczucie, poniekąd złość. 

2.2. Przykład drugi 

„Oferta UE. Prezydent Azerbejdżanu mówi »nie«” (PG 2023).
W tym tytule przy pomocy dwóch członów (tj. krótkich zdań) zobrazowana jest 

sekwencja zdarzeń. W pierwszej kolejności ma miejsce wystosowanie przez Unię 
Europejską bliżej niesprecyzowanej „oferty”. Adresatem oferty jest Azerbejdżan, na 
co wskazuje drugi człon tytułu, z którego dowiadujemy się również, że odpowiedź 
na unijną ofertę jest jednoznacznie negatywna – „nie”. Walor tego dwuczłonowego 
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niedomówienia wydaje się tkwić we wzbudzanych przez nie domysłach na temat 
treści unijnej oferty i powodów jej odrzucenia przez Azerbejdżan, wynikających z za-
ciekawienia.

2.3. Przykład trzeci 

„To była jedna z najważniejszych broni Ukrainy. Traci ją przez Chiny” (Brar 2023).
Tu nasza uwaga wędruje w kierunku dwóch wzajemnie powiązanych kwesƟ i. 

Pierwsza i, jak się zdaje, nadrzędna to „broń”, która miała utracić swoją istotę z punktu 
widzenia działań zbrojnych, ponieważ nie jest już „jedną z najważniejszych” w dyspo-
zycji strony ukraińskiej, na co wskazuje człon pierwszy tytułu zamknięty kropką. Przy-
czyn takiego rozwoju sytuacji – w tym być może ograniczenia dostaw i dostępu do 
owej broni bądź jej komponentów – należy upatrywać w działaniach strony chińskiej, 
co wybrzmiewa w drodze sugesƟ i w członie drugim tytułu. Całość jest ogólnikowa, 
sprawia wrażenie niekompletnej i wieloznacznej oraz rodzi zainteresowanie i pytania, 
o jakim rodzaju ukraińskiej broni oraz chińskich działań mowa.

2.4. Przykład czwarty

„PuƟ n chce odciąć Ukrainę. Nowy, chytry plan na wygranie wojny” (KGŁ 2023).
Przypuszczalnie najistotniejsza dla kształtu tego niedopowiedzenia jest jego 

pierwsza część, gdzie autor mówi o planie Prezydenta Federacji Rosyjskiej Władi-
mira PuƟ na wobec Ukrainy. Plan ten ma wiązać się z „odcięciem” Ukrainy. Co ozna-
cza owe „odcięcie”? Trudno jednoznacznie stwierdzić. Być może sugeruje się tu 
odcięcie państwa od dostępu do Morza Czarnego albo dostaw z Zachodu, albo od 
dostępu do morza i dostaw jednocześnie. Ale nie można wykluczyć, że odcięcie to 
ma mieć inną naturę, na przykład taką o implikacjach humanitarnych (odcięcie od 
dostaw energii elektrycznej, wody, zaopatrzenia dla miejscowej ludności itp.). Nie-
jasności tych nie rozwiewa druga część niedopowiedzenia, która precyzuje jedynie, 
że plan jest „nowy” i „chytry” oraz ma przybliżyć zwycięstwo Rosji w wojnie. To 
wszystko przekłada się na mglistość przekazu tytułu, wielość jego interpretacji oraz 
niepewność co do rozwoju konfl iktu w Ukrainie. 

2.5. Przykład piąty 

„Kardynałowie piszą do papieża. »Wyraziliśmy nasze najgłębsze zaniepokojenie«” 
(DoRzeczy.pl 2023). 

W odróżnieniu od przykładu czwartego, omówionego pokrótce powyżej, w tym 
przykładzie istota zawiera się nie w jego części pierwszej, a drugiej. Wyrażone jest 
tam bowiem „najgłębsze zaniepokojenie”, przy czym nie sposób osądzić, wobec 
czego, jako że zdanie urywa się po słowie „zaniepokojenie”, co może być interpre-
towane jako zamilknięcie. Możemy jedynie powiedzieć, dzięki kontekstowi części 
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poprzedzającej – gdzie wskazano na kardynałów, autorów opinii, oraz papieża, jej 
adresata – że zaniepokojenie dotyczy jakiejś kwesƟ i powiązanej z Kościołem Kato-
lickim. Nie przesadzę, jeżeli stwierdzę, iż opinia o „najgłębszym zaniepokojeniu” 
w takim kształcie, w jakim występuje w tytule, niejako domaga się uzupełnienia, 
w związku z czym może budzić różne spekulacje oraz emocje, w tym negatywne, 
takie jak niepokój, przestrach. 

2.6. Przykład szósty 

„Jacek Sasin: Dostrzegamy wszystkich obywateli” (mk 2023).
W przypadku tego niedomówienia szczególny nacisk należy się prawdopodob-

nie jego nieprecyzyjności, wieloznaczności. Bo cóż mamy rozumieć pod stwier-
dzeniem, że ktoś „dostrzega wszystkich obywateli”? W jakim sensie obywatele są 
dostrzegani? Nawet jeżeli uwzględnimy, iż autor słów jest raczej prominentną po-
stacią polskiej sceny politycznej i najpewniej wypowiada się w imieniu swojej parƟ i, 
która w momencie jego wypowiedzi była u władzy, nie rozwieje to wielu naszych 
wątpliwości. Być może „dostrzeganie” odnosi się tu do wzglądu polskich władz na 
potrzeby obywateli. Przy takiej interpretacji mogłoby pojawić się u potencjalnych 
odbiorców przekazu poczucie poważania, uznania, zadowolenia. Jednak bez znajo-
mości kontekstu tego niedomówienia wszelkie próby ustalenia, do czego dokładnie 
się ono odnosi, są obarczone bardzo szerokim marginesem błędu i w praktyce spro-
wadzają się do nieanalitycznych gdybań. 

2.7. Przykład siódmy 

„TYLKO U NAS. Dlatego właśnie tak wściekle od tak wielu lat atakują ojca Tadeusza 
Rydzyka. Zobaczcie sami!” (Karnowski 2023).

Pomijając człony pierwszy i ostatni tytułu – gdzie użyto wielkich liter, podkreślono 
niepowtarzalny charakter publikacji zwrotem „Tylko u nas” (por. reguła niedostępno-
ści Cialdiniego, do której nawiązałem wcześniej), a także zachęcono do zapoznania 
się z publikacją krótkim zwrotem zakończonym znakiem wykrzyknienia – które same 
w sobie mają charakter perswazyjny, z punktu widzenia celów tej analizy na nasze 
skupienie zasługują zasadniczo dwa słowa, tj. „dlatego” oraz „atakują”, w zestawie-
niu z postacią ojca Tadeusza Rydzyka. Zestawienie to stanowi trzon niedomówienia, 
które może wzbudzać zaciekawienie, u niektórych odbiorców zapewne także gniew 
bądź niechęć, oraz kierować myśli na możliwe powody ataków (ile ich jest? jaki mają 
wymiar?) oraz same ataki (ile ich jest? jaki mają charakter? jakie podłoże? kto za nimi 
stoi? ilu jest sprawców?) na znaną postać polskiego katolicyzmu. Słowo „wściekle” 
oraz wyrażenie „od tak wielu lat” zdają się wzmacniać przekaz przez kreowanie wra-
żenia intensywności oraz długiego czasu trwania ataków. 
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2.8. Przykład ósmy 

„Znana fi rma wygasza fabrykę w Polsce. Dramat 800 pracowników” (pas 2023).
Niedomówienie w tym tytule ma dwa człony-zdania i przekłada się na nieja-

sność przekazu ze względu na dwie zasadnicze kwesƟ e. Pierwsza to „fi rma”. Nie 
możemy mieć pewności, o jakiej fi rmie mowa, pomimo tego, iż jest ona „znana”, po-
nieważ takich jest w Polsce wiele. W praktyce nie możemy także orzec, czy to fi rma 
polska, czy zagraniczna, ponieważ istnieją fi rmy polskie i obce z fabrykami w Pol-
sce i poza nią. Druga problematyczna kwesƟ a dotyczy ogólnikowości „wygaszania” 
fabryki oraz konsekwencji tego działania, czyli „dramatu” kilkuset zatrudnionych. 
„Wygaszanie” i „dramat” mogą bowiem wiązać się z całkowitą likwidacją zakładu 
pracy albo innymi środkami, takimi jak redukcja etatów, ograniczanie wymiaru za-
trudnienia itp. Smutek, współczucie, żal to stany emocjonalne stanowiące możliwe 
reakcje na analizowane niedomówienie. 

2.9. Przykład dziewiąty 

„Wystarczy jedna fi liżanka dziennie, a zmniejszysz ryzyko cukrzycy” (Czarnobilski 
2023).

W oparciu o ten tytuł można stwierdzić, że istnieje środek, którego zażycie w ilo-
ści „jednej fi liżanki” każdego dnia pomaga ograniczyć „ryzyko” zachorowania na 
groźną przypadłość, jaką jest „cukrzyca”. Czy uprawnione jest twierdzenie, że tym 
środkiem jest bezsprzecznie napój? W mojej ocenie nie. Można przecież mówić 
o spożyciu jednej fi liżanki musu, lodów bądź innego produktu spożywczego o gęsto-
ści większej niż napój. Gdyby zmodyfi kowano tytuł, wprowadzając do niego słowo 
wskazujące na postać płynną środka, sytuacja byłaby odmienna, przy czym wciąż 
nie rozwiałoby to wielu wątpliwości co do znaczenia zawartości fi liżanki. Ta zwięzła 
argumentacja powinna wystarczyć do stwierdzenia, że analizowane niedomówienie 
zasadza się na środku przeciw cukrzycy. Reakcją na nie mogłyby być zaciekawienie, 
pewna doza poruszenia, radości oraz rozmaite domysły. 

2.10. Przykład dziesiąty 

„Tej rośliny nie widziano od prawie dwóch stuleci. Odnaleziono ją pod miastem” 
(anw i as 2023).

Dla tego przykładu niedomówienia kluczowe wydaje się otwierające je zesta-
wienie słów „Tej rośliny”. Kieruje ono naszą uwagę na podmiot, punkt nacisku prze-
kazu, którym jest roślina. W istocie nie wiemy, o jakiej roślinie mowa, poza tym, iż 
po blisko dwustu latach jej nieobecności w świadomości publicznej doszło do jej po-
nownego odkrycia. Pewną drugorzędną niewiadomą jest miejsce odkrycia rośliny, 
określone ogólnikowo zwrotem „pod miastem”. Omawiane niedomówienie może 



84

PORADNIK JĘZYKOWY 7/2024

ARKADIUSZ CEZARY SOKOLNICKI

więc budzić m.in. nadzieję, zainteresowanie oraz skłaniać do snucia przypuszczeń, 
w pierwszej kolejności co do rodzaju rośliny, która zniknęła z przestrzeni publicznej 
na długi czas, w dalszej zaś co do miejsca, gdzie ową roślinę odnaleziono. 

2.11. Przykład jedenasty 

„The Washington Post: Nowy trend wśród młodych dorosłych. Wraca symbol lat 
90.” (Basiak 2023).

Trudność w przypadku tego niedomówienia w tytule sprawia zrozumienie „no-
wego trendu”. Niewiele możemy o nim powiedzieć ponad to, iż jest właściwy mło-
dym dorosłym i prawdopodobnie stanowił „symbol” lat dziewięćdziesiątych, który 
w momencie publikacji poświęconego mu tekstu na łamach The Washington Post 
miał wracać do łask. A ze względu na to, że nie istniał jeden symbol lat dziewięć-
dziesiątych, lecz było ich wiele (nie czas, by je tu wymieniać), liczba możliwych roz-
szyfrowań tego określenia będzie znaczna. Niedomówienie, które rozważamy, ma 
stąd zdolność do pobudzenia ciekawości, być może nostalgii, skłonienia do namysłu 
(w szczególności pośród tych osób, które lata dziewięćdziesiąte mile wspominają) 
oraz przyczynienia się do wielu różnych interpretacji. 

2.12. Przykład dwunasty 

„Znany lek potencjalnie pomocny w chorobie Alzheimera” (Matacz 2023).
Powyższy tytuł przekonuje nas, że jeden z „leków” dostępnych na rynku może 

być stosowany z pozytywnym skutkiem przy leczeniu choroby Alzheimera. Wiemy, 
że lek ten jest „znany”. W praktyce na tym kończy się nasza wiedza. Określenie 
„znany lek” stanowi punkt ciężkości niedopowiedzenia – jest ono na tyle wielo-
znaczne, że pole do rozmyślań i interpretacji jest tu nadzwyczaj szerokie. Przy braku 
specjalistycznej wiedzy na temat choroby Alzheimera oraz jej leczenia – a będzie on 
zapewne dotyczył prawie wszystkich potencjalnych odbiorców przekazu – nie ma 
podstaw do twierdzenia, że jakiekolwiek typowania leku mogą być oparte na rze-
czowym rozumowaniu. W następstwie niedopowiedzenia prawdopodobnie zosta-
łyby wzbudzone takie stany emocjonalne i umysłu, jak nadzieja, radość, zdziwienie. 

2.13. Przykład trzynasty 

„Po pół wieku odnaleziono zaginione arcydzieło mistrza renesansu [WIDEO]” (ŁZ 
i IGGY 2023).

W sposób wyraźny ten przykład niedomówienia w tytule jest analogiczny do 
niedomówienia z przykładu dziesiątego – w obu przypadkach mowa jest o odna-
lezieniu czegoś, co przez dłuższy czas było niedostępne publicznie. Skupiając się 
jednak na przykładzie najświeższym, należy odnotować, że domaga on się od swo-
ich odbiorców domyślności w odniesieniu do dwóch powiązanych ze sobą kwesƟ i 
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– „zaginionego arcydzieła” oraz „mistrza renesansu”. Jako że arcydziełem może być 
obraz, rzeźba, tekst bądź inna forma przekazu, podobnie jak mistrzem renesansu – 
malarz, rzeźbiarz, pisarz bądź osoba praktykująca inne zajęcie, mamy tu oczywiście 
do czynienia z nieprecyzyjnością, którą jest na tyle rażąca, że poważnie zaburza ko-
munikację. Tytuł byłby nieco mniej nieprecyzyjny, choć wciąż zachowałby aurę ta-
jemnicy, gdyby „arcydzieło” zmieniono na, dla przykładu, „obraz”, „mistrza” z kolei 
na „malarza”. Bez takich zmian, czyli w oryginalnej formie, wydaje się, że niedomó-
wienie ma potencjał do zaciekawienia, podekscytowania, rozniecenia w odbiorcach 
nastroju wyczekiwania. 

3. WNIOSKI I ZAKOŃCZENIE

Przeanalizowaliśmy trzynaście przykładów niedomówienia w tytułach internetowych 
artykułów prasowych, zaczerpniętych z różnych, raczej rozpoznawalnych stron agencji 
informacyjnych. Wybór był nieprzypadkowy – na jego podstawie usiłowałem pozyskać 
choćby skromne przesłanki ku spostrzeżeniu, że niedomówienie w tytułach interneto-
wych artykułów prasowych nie jest zjawiskiem odosobnionym, charakterystycznym 
tylko dla jednego medium bądź niewielkiej grupy mediów; przeciwnie, niedomówie-
nie może występować w tytułach artykułów prasowych ukazujących się na łamach 
internetowych źródeł informacji o różnym profi lu, celach oraz adresatach. Co prawda 
nie sposób na tej podstawie twierdzić, że każdego dnia na każdym portalu informa-
cyjnym pojawiają się teksty, które w tytule zawierają niedopowiedzenie. Niemniej 
powszechność wykorzystania tego środka retorycznego wydaje się niezaprzeczalna. 

Niedomówienie w analizowanych tytułach internetowych artykułów prasowych 
składa się z jednego bądź dwóch zdań, które cechuje swoista niekompletność. Przez 
niekompletność rozumiem myśl sformułowaną w sposób, który poniekąd wymu-
sza jej uzupełnienie z uwagi na ogólnikowość, nieprecyzyjność, wieloznaczność 
bądź inne cechy użytych słów albo z uwagi na rozpoczętą i niezakończoną struk-
turę zdania. Można by rzec, że niedomówienie niejako tylko orientuje odbiorcę na 
pewne kwesƟ e, zaledwie napomyka o nich, ostatecznie pozostawiając je w sferze 
domysłów, pod mglistą, niewyraźną postacią. Cechy te naturalnie przekładają się na 
nieuchwytność niedomówienia, wielość jego możliwych interpretacji oraz reakcji 
emocjonalnych i umysłu u odbiorców. Siła przekazu tytułu internetowej publikacji 
zawierającego niedomówienie przypuszczalnie może zostać zwiększona dzięki wy-
korzystaniu w nim również innych zabiegów językowych (np. sugesƟ i). 

Jest wysoce prawdopodobne, że zastosowanie w tytułach internetowych arty-
kułów prasowych niedomówienia jest zabiegiem intencjonalnym, obliczonym na 
zwrócenie uwagi, aktywizację czytelników, wydłużenie czasu ich obecności na por-
talach. To stanowi warunek wstępny dla ziszczenia się wymiarów informacyjnego 
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i opiniotwórczego mediów. W przypadku zaś tych mediów, które generują zysk z re-
klam – a z takimi mieliśmy do czynienia w naszej analizie – będziemy również mó-
wili o ich wymiarze ekonomicznym bądź fi nansowym. Przy tym niewątpliwie trudno 
byłoby ocenić bez głębszego pochylenia się m.in. nad treścią materiałów, częstotli-
wością publikacji, a także źródłami przychodów wybranych mediów, który z tych 
wymiarów dominuje nad pozostałymi. 

Odnotujmy na koniec, że nasza reakcja na zabieg retoryczny niedomówienia w ty-
tule internetowego artykułu prasowego nie zawsze będzie zgodna z naszym interesem 
(np. wzbudzenie niechcianych, negatywnych emocji; wymuszenie zaznajomienia się 
z treścią artykułu oraz związana z tym utrata czasu, w szczególności w sytuacji, gdy ar-
tykuł ma znikomą wartość informacyjną bądź jego treść ma w istocie niewiele wspól-
nego z tytułem). Szczególna uwaga w tym zakresie należy się zapewne materiałom 
propagandowym ugrupowań, których działalność nastawiona jest na realizację celów 
społecznych i politycznych. Stąd pogłębianie i pielęgnowanie wrażliwości na możli-
wość wykorzystania przeciwko nam środków retorycznych, takich jak niedomówienie, 
w tytułach internetowych artykułów prasowych wydają się kluczowe dla zminimalizo-
wania prawdopodobieństwa obcego i niechcianego wpływu na nasze decyzje i oceny. 
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Understatement in the Ɵ tles of Internet press arƟ cles

Summary

Even a superfi cial scan of the Ɵ tles of press arƟ cles published online supports the statement 
that they oŌ en include rhetorical devices. An example of such a device is understatement. In 
this paper, I aƩ empt to briefl y characterise understatement, to present similar devices, and 
to analyse selected examples of its use in the Ɵ tles of Internet press arƟ cles in terms of their 
content and probable eff ects. The analysis leads to the observaƟ on that understatement is 
commonly and intenƟ onally used in the Ɵ tles of Internet press arƟ cles as a rhetorical means 
of infl uence to aƩ ract aƩ enƟ on. Overall, the paper tentaƟ vely suggests the importance of 
sensiƟ vity to rhetorical means of infl uence, such as understatement, to preserve autonomy in 
forming judgments and making decisions.
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KAMIENIE MILOWE W POLSZCZYŹNIE: 
OD ZNAKÓW PRZYDROŻNYCH 

PO WARUNKI ΈNIEΉ DO SPEŁNIENIA1

Epidemia COVID-19 przyniosła polszczyźnie nowe, potoczne znaczenie słowa ko-
rona ‘epidemia wywołana wirusem SARS-CoV-2’ i nowe wyrazy, przeważnie złoże-
nia, oparte na tym rdzeniu, np. koronaparty, koronasceptyk, koronaściema, koronials 
(Cierpich-Kozieł 2020; Makowska 2021). Mniej widocznym efektem pandemii stało 
się nowe znaczenie nadane nazwie kamień milowy, pochodzące z języka angielskiego 
w jego odmianie unijnej. W artykule tym zamierzam prześledzić historię kamieni mi-
lowych w polszczyźnie i opisać nową jednostkę o tym kształcie na tle poprzednich, 
uwzględniając jej pochodzenie, znaczenie, łączliwość leksykalną, frekwencję poszcze-
gólnych form, stopień idiomatyzacji, a także zasięg tematyczny i stylistyczny.

W przeciwieństwie do innych nabytków polszczyzny czasu pandemii kamienie 
milowe uwikłane są w kontekst polityczny, gdyż swoją popularność w nowym zna-
czeniu zawdzięczają polityce polskich władz i ich relacjom z Unią Europejską. Na-
suwa się pytanie, czy i w jaki sposób częsta obecność tej nowej jednostki leksykalnej 
w mediach i w wypowiedziach polityków mogła wpłynąć na stosunek polskiego spo-
łeczeństwa do UE. KwesƟ ę tę będę musiał pozostawić tu bez odpowiedzi, ale posta-
ram się nakreślić tło, które czyni pytanie interesującym i godnym uwagi.

1. KAMIENIE MILOWE: ZARYS HISTORYCZNY

Gdyby poprzestać na kwerendzie w słownikach, można by dojść do wniosku, że ka-
mienie milowe są stosunkowo późnym nabytkiem polszczyzny. Spośród słowników 
ogólnych zanotował je w postaci wyodrębnionej nazwy dopiero SJPDor, obok kamieni 

1 Autor dziękuje mgr Aleksandrze Tomaszewskiej za informacje, które pomogły w przygotowaniu 
tego artykułu.
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stajowych, które pochodzą od innej, dziś nieużywanej jednostki miary. Wcześniej, bo 
w SW, uwzględniono kamienie graniczne i kamienie wiorstowe, a w objaśnieniu do 
cytatu z wyrazem kamień, odnoszącego się do realiów rzymskich, wskazano, że doty-
czy on kamienia „oznaczającego milę, znaku milowego”. Ten sam cytat można znaleźć 
już w SL, a ponieważ jego źródłem jest XVII-wieczny przekład łacińskojęzycznej historii 
państwa rzymskiego, nasuwa się myśl, że kamienie milowe mogły być znane polszczyź-
nie na długo przed tym, zanim je zanotował SJPDor.

Istotnie, kwerenda w bibliotece cyfrowej Polona2 ujawnia wiele wystąpień ba-
danej nazwy w tekstach z XIX wieku, najstarsze z 1808 r., ale wszystkie dotyczą 
realiów zagranicznych bądź są przekładem z języka obcego w słowniku dwujęzycz-
nym. Co więcej, wszystkie dokumentują podstawowe znaczenie kamienia milo-
wego, odnoszące się do znaków przydrożnych. W polskich realiach – a przynajmniej 
w neutralnych, nienacechowanych obcością – badana nazwa pojawia się w Polonie 
dopiero w tekstach z początku XX wieku, od razu w znaczeniu przenośnym, np.

Stulecia, wytwór przyjętego przez ludzi systemu w rachubie czasu […], nie są same dla siebie 
[…] kamieniem milowym w postępie cywilizacyi i historyi („Gazeta Lwowska”, R. 91, nr 1, 
3.01.1901).

Są to [ruiny zamków polskich we wschodniej Galicji] jakgdyby kamienie milowe, znaczące 
drogę państwowości i kultury polskiej na wschód („Tygodnik Illustrowany [!]”, R. 53, nr 28, 
13.07.1912).

Stan taki może dziwić. Kamienie milowe musiały być znane Polakom, i to nie 
tylko z lektury i zagranicznych wojaży, gdyż znaki wskazujące na odległość w milach 
stawiano w Polsce przy drogach już w wiekach średnich, informuje o tym np. En-
cyklopedia staropolska Glogera (1900–1903) w haśle mila. Znana była mila jako 
jednostka długości3, w użyciu było też słowo mila, zapożyczone z g.-nm. mile, co 
z łc. milia (passum) ‘tysiąc (kroków’)4, poświadczone w Sstp. Nawet przymiotnik 
milowy funkcjonował co najmniej od XVII wieku, świadczy o tym cytat w kartotece 
ESJP XVII–XVIII i hasło w tymże słowniku (na razie w postaci zalążkowej). Co w takim 
razie sprawiło, że brak w Polonie kamieni milowych w źródłach sprzed XIX wieku i że 

2 Kwerendę wykonano za pomocą starej wyszukiwarki, dostępnej pod adresem polona2.pl. W od-
różnieniu od nowszej, dostępnej pod adresem polona.pl, pozwala ona na szukanie w treści publikacji. 
Kwerenda miała postać “kamień milowy”, z cudzysłowem dla zachowania ciągłości wymienionych 
słów. Inaczej niż np. w wyszukiwarce Google, cudzysłów nie wyłącza odmiany wyrazów, czyli pozwala 
wyszukiwać kamienie milowe w różnych formach fl eksyjnych. Cecha ta nie została udokumentowana 
w informacji dla użytkowników wyszukiwarki.

3 W różnych krajach i czasach jednostka ta miała różną wielkość. Stosunkowo długie hasło w SWil 
wylicza prawie dwadzieścia regionalnych mil, wśród nich rzymską i polską.

4 Mila rzymska mierzyła prawie półtora kilometra, w wyrażeniu milia passum chodziło więc o po-
dwójne kroki.
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przez cały XIX wiek pojawiają się one tylko w obcych realiach bądź w słownikach 
przekładowych?

Mogła zawinić rzadkość desygnatu. Słupy milowe umieszczali przy drogach już 
Rzymianie i ponieważ w tej części Europy, która znajdowała się w granicach cesarstwa 
rzymskiego, wiele z nich przetrwało przez następne stulecia, były dobrze znane miesz-
kańcom. Natomiast w Polsce, słynącej ze złego stanu dróg (Chwalba 2004: 126), znaki 
milowe były rzadkością, upowszechniły się dopiero po rozbiorach (zob. Płoski 2009 
o kamieniach milowych w Prusach Wschodnich). Co więcej, w łacińskojęzycznych 
drukach z XVI–XVIII wieku, pochodzących z terenu Rzeczypospolitej, kamień milowy 
określano słowem milliarium (rzadziej miliarium)5. W sumie, jak się wydaje, przed XIX 
wiekiem wykształceni Polacy rzadko mieli potrzebę, aby pisać o kamieniach milowych, 
a jeśli już tak, to dostępność łacińskiej nazwy w społeczeństwie, w którym znajomość 
łaciny była powszechna, nie sprzyjała używaniu polskiego określenia.

Tym też tłumaczyć można, że nazwa kamień milowy stała się częstsza dopiero 
w przenośnym znaczeniu jako określenie końca ważnego etapu jakichś działań. Nie-
obecne jeszcze w SJPDor, znaczenie to zostało objaśnione następująco w SJPSz:

zakończenie jednego z etapów pracy, krok naprzód w realizacji, jakiegoś zamierzenia, przed-
sięwzięcia itp.

Późniejsze słowniki kładą nacisk na rangę etapu, o którym mowa:

zakończenie ważnego etapu pracy umożliwiającego realizację jakiegoś przedsięwzięcia 
(SWJP).

wydarzenie lub odkrycie o przełomowym znaczeniu (ISJP).

We współczesnych tekstach znaczenie przenośne zdecydowanie przeważa. W zrów-
noważonej części Narodowego Korpusu Języka Polskiego (NKJP, Przepiórkowski 
i in. 2012), obejmującego teksty głównie z ostatniej dekady XX i pierwszej dekady 
XXI wieku, kamień milowy w różnych formach odmiany występuje 188 razy, ale tylko 
9 razy w znaczeniu podstawowym. Typowe prawostronne konteksty to kamień milowy 
w czymś, kamień milowy czegoś i kamień milowy na jakiejś drodze, por. odpowiednio:

[…] być może aksamitna rewolucja nie stanowiła kamienia milowego w historii Czech.
[…] kamienie milowe rozwoju naszej cywilizacji […]
[…] uzyskanie licencji jest ważnym kamieniem milowym na drodze do wejścia na rynek ro-
syjski.

5 Przetrwało ono do dziś i z rzadka pojawia się w polskojęzycznych publikacjach specjalistycznych. 
Jest też obecne w słownikach.
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Wśród lewostronnych kontekstów zwraca uwagę przymiotnik kolejny, np.

Kolejnym kamieniem milowym w animacji był fi lm „Toy Story” z 1995 roku, pierwszy w ca-
łości stworzony za pomocą komputera.

Najciekawsze jednak są konteksty czasownikowe. Przeważa tu być, rządzące narzęd-
nikiem (por. dwa ostatnie przykłady), czasem ustępujące słowu stać się, podobną 
funkcję pełni stanowić, o rządzie biernikowym (por. pierwszy z czterech ostatnich 
przykładów). Rzadsze, ale również typowe, są czasowniki osiągać, mijać oraz wy-
znaczać, wytyczać, por.:

Miniony rok okazał się dla nas bardzo pomyślny. Osiągnęliśmy kolejny kamień milowy na 
ścieżce naszego rozwoju.
[…] robotyka w ostatnich latach minęła wiele kamieni milowych, ale stosunkowo mało 
uwagi poświęcano interakcji pomiędzy ludźmi a robotami.
Polski handel dorobił się własnych gazetek z promocjami, które wyznaczają kamienie mi-
lowe handlowych zdobyczy i mówią wiele o kliencie.
[…] trochę mi żal tego, że polskie fi lmy nie wytyczają już kamieni milowych w kinie euro-
pejskim.

Jak widać, w znaczeniu przenośnym, ukształtowanym na przełomie XIX i XX 
wieku, kamienie milowe łączą się z tymi samymi czasownikami, które mogą sta-
nowić ich kontekst w znaczeniu dosłownym. Kamienie milowe osiąga bądź mija 
zarówno piechur zmierzający do celu, jak i np. przedsiębiorca realizujący zadania, 
które sobie wyznaczył. I jeden, i drugi może się do nich zbliżać, może je wytyczać 
lub ustawiać na swojej drodze. Na tym tle zwracają uwagę nowe konteksty, w jakich 
badana nazwa pojawia się w roku 2021, a popularność zyskuje rok później.

2. KAMIENIE MILOWE W NAJNOWSZEJ POLSZCZYŹNIE

Ponieważ NKJP został zamknięty w roku 2010, a jego kontynuacja, Korpus Współ-
czesnego Języka Polskiego (KWJP), obejmuje dekadę kończącą się na roku 2020, 
nowych kontekstów poszukamy w korpusie Monco PL (Pęzik 2020) – stale przyra-
stającym zasobie tekstów czerpanych z 1000 polskich witryn internetowych. Kwe-
renda kamie.* milow.*6, wykonana w tekstach z lat 2022–2023 i ograniczona do 

6 Z niejasnych powodów kwerenda kamień** milowy**, która zgodnie z informacją podaną w wi-
trynie powinna objąć odmianę wyrazów, generuje kolokacje tylko dla mianownika lp. Aby uwzględnić 
formy odmienione, wykonano ogólniejszą kwerendę kamie.* milow.*, obejmującą wszelkie przedłu-
żenia wymienionych ciągów liter. W wypadku badanej nazwy nie przyniosła ona szczęśliwie wyników 
nadmiarowych. Badanie wykonano 5 lutego 2024 r.
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czasowników występujących w bezpośrednim sąsiedztwie badanej nazwy, przynosi 
następujące wyniki na pierwszych dziesięciu miejscach według wskaźnika istotności 
statystycznej:

wypełnienie, wypełniać, wypełnić, zwać, spełnić, spełnienie, ekscytować, skruszony, uzgod-
nić, renegocjować.

Można pominąć konteksty nietypowe (por. ekscytujący kamień milowy, ko-
lejny kamień milowy skruszony) bądź wynikające z segmentacji wielowyrazowych 
jednostek języka (por. zwać ze zwrotu tak zwany). Pozostałe świadczą o innym niż 
poprzednio rozumieniu kamieni milowych. Nie są to już zdarzenia wieńczące etap 
jakichś działań, lecz zobowiązania, obietnice lub warunki, które należy wypełnić 
(spełnić), ale które można też uzgodnić i negocjować. Warto zwrócić uwagę na wy-
rażenie tak zwany, świadczące o tym, że o kamieniach milowych zaczęto mówić 
w nowy sposób, wymagający sygnału o charakterze metatekstowym.

Okoliczności, w których nazwa kamień milowy upowszechniła się w nowym zna-
czeniu, są dobrze znane. W kryzysie wywołanym epidemią COVID-19 władze Unii Eu-
ropejskiej zdecydowały się wspomóc fi nansowo gospodarki krajów członkowskich, 
ale pomoc uzależniły od wdrożenia reform i inwestycji określonych w tzw. krajo-
wych planach odbudowy (w skrócie KPO). Postępy w prowadzeniu reform i inwe-
stycji postanowiono mierzyć pod względem jakościowym i ilościowym, przy czym 
mierniki postępu jakościowego określono jako kamienie milowe (ang. milestones). 
Szczegóły określa Rozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2021/241 
z dnia 12 lutego 2021 r. ustanawiające Instrument na rzecz Odbudowy i Zwiększania 
Odporności. Tekst angielski – RegulaƟ on (EU) 2021/241 of the European Parliament 
and of the Council 2021/241 of 12 February establishing the Recovery and Resilience 
Facility – i jego odpowiedniki w pozostałych 23 językach urzędowych UE można zna-
leźć w portalu EUR-Lex, obejmującym akty prawne UE7.

W angielskim tekście rozporządzenia wielokrotnie powtarza się słowo fulfi lment 
‘wypełnienie, spełnienie’, w języku angielskim używane, gdy mowa o wymaganiach 
lub zobowiązaniach. Tu jednak tworzy ono kolokację z milestones, nadając kamie-
niom milowym charakter warunków, które wymagają spełnienia, np.

The release of funds under the Facility is conƟ ngent on the saƟ sfactory fulfi lment of the re-
levant milestones and targets by the Member States […].

W polskiej wersji dokumentu angielskie fulfi lment oddano każdorazowo słowem 
osiągnięcie, np.

7 Zob. hƩ ps://eur-lex.europa.eu. Dostępna w portalu funkcja o nazwie widok wielojęzyczny po-
zwala na łatwe porównanie różnojęzycznych wersji tego samego dokumentu (maksymalnie trzech).
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Uruchomienie środków fi nansowych w ramach Instrumentu jest uzależnione od osiągnię-
cia przez państwa członkowskie w zadowalający sposób odpowiednich kamieni milowych 
i wartości docelowych […].

Wykorzystano więc jeden z dobrze znanych kolokatów kamieni milowych, motywo-
wany tak podstawowym, jak i wcześniejszym przenośnym znaczeniem nazwy. Wpraw-
dzie w polskim tekście rozporządzenia występuje też realizacja kamieni milowych 
(ang. implementaƟ on), ale o ich wypełnianiu nie ma ani słowa, a czasownik spełniać 
pojawia się tylko przy rzeczownikach kryteria, warunki i wymogi. W sumie, jak widać, 
polska wersja tego ważnego dokumentu nie mogła przyczynić się do upowszechnienia 
nowych kontekstów, w jakich kamienie milowe występują w dzisiejszej polszczyźnie. 
Nie upowszechniły ich też przekłady innych unijnych aktów prawnych, mówi się w nich 
bowiem o osiąganiu kamieni milowych, a nie ich wypełnianiu czy spełnianiu.

Mimo to angielska kolokacja, obecna w aktach prawa europejskiego, w komuni-
katach prasowych UE, a także w wypowiedziach europosłów i innych polityków, za-
częła przenikać do języka polskiego, tłumaczona dosłownie za pomocą czasowników 
wypełniać, spełniać, realizować, a także ich odpowiedników dokonanych. Innym 
źródłem tych polskich innowacji mogły być synonimiczne konstrukcje angielskie, 
świadczące o postrzeganiu kamieni milowych jako warunków, a nie zakończenia 
etapów jakichś działań: to meet a milestone i to hit a milestone8.

W tym nowym znaczeniu kamienie milowe występują przede wszystkim w pu-
blicystyce, por. przykłady z korpusu Monco PL z roku 2022:

Projekt ustawy o SN wypełnia kamienie milowe uzgodnione z KE […].
Polska musi jednak spełnić kamienie milowe, aby pieniądze zostały wypłacone.
Komisja Europejska chce weryfi kować kamienie milowe.
[…] to, jak realizujemy kamienie milowe, będzie oceniane przez Komisję Europejską.
[…] część pieniędzy zapisanych w kamieniach milowych […] znów stoi pod znakiem zapy-
tania.

Podobne konteksty z tego samego czasu można znaleźć w sprawozdaniach z obrad 
Sejmu i komisji sejmowych, por. przykłady z Korpusu Dyskursu Parlamentarnego (KDP):

Jak nie wypełnimy kamieni milowych, to pieniądze do ludzi nie trafi ą.
[…] nie ma jeszcze decyzji, czy ta ustawa spełnia kamienie milowe, czy nie spełnia.
[…] co zamierzacie zrobić, żeby zrealizować kamień milowy dotyczący poprawy transparent-
ności wydatków publicznych.

8 Łączenie nazwy milestone z czasownikiem fulfi l to także w języku angielskim nowe zjawisko. 
Typowe czasowniki przyłączające milestone jako swoje dopełnienie to kolejno: reach, mark, achieve, 
celebrate, hit, represent, cross, pass, set i meet (według korpusu monitorującego NOW Corpus, stan 
na dzień 10.02.2024).
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Zarówno w mediach, jak i w debatach sejmowych nowe kolokacje kamieni milo-
wych przeważają nad starszymi, ale ich nie wyparły, por. w KDP:

Będzie to rozliczanie na podstawie osiągniętych kamieni milowych, tych kamieni milowych, 
które zostały wskazane w Krajowym Planie Odbudowy […].

Natomiast w polskich aktach prawnych kamienie milowe w rozumieniu unijnym 
mają na razie tradycyjną łączliwość leksykalną, np. w Ustawie z dnia 28 kwietnia 
2022 r. o zasadach realizacji zadań finansowanych ze środków europejskich w per-
spektywie finansowej 2021–2027:

Kontrola realizacji reformy obejmuje w szczególności sprawdzenie postępu rzeczowej reali-
zacji reformy i terminowego osiągania kamieni milowych.

Zarówno więc akty prawa krajowego, jak i polskie tłumaczenia aktów prawnych UE 
opierają się innowacji, która objęła już publicystykę i język polityków.

Dodajmy, że nowe przenośne znaczenie kamieni milowych nie tylko łączliwo-
ścią różni się od poprzedniego. Różna jest także ich dystrybucja fleksyjna, o ile bo-
wiem wcześniej formy liczby mnogiej stanowiły od jednej czwartej do jednej trzeciej 
wystąpień badanej nazwy (zależnie od źródła), to w nowym, unijnym znaczeniu 
przeważają. Mowa więc teraz zwykle nie o jednym warunku, lecz o całym ciągu 
warunków, które są rozłożone w czasie i mają być spełniane po kolei (co upodabnia 
je do znaków mijanych po drodze). Tym samym umniejszona została waga poje-
dynczego kamienia milowego jako ważnego osiągnięcia na drodze do celu. Różnicę 
widać w tabeli 1, gdzie zestawiono najczęstsze formy fleksyjne kamienia milowego 
w korpusie Monco PL w latach 2010–2021 i 2022–2023 (pominięto formy, których 
udział nie przekracza jednego procenta). Ponieważ porównanie objęło badaną 
nazwę we wszystkich znaczeniach, różnice w dystrybucji fleksyjnej między znacze-
niem unijnym, dominującym w latach 2022–2023, a poprzednimi mogą być nawet 
większe, niż wynika z tabeli 1.

W korpusie Monco PL i na stronach WWW zindeksowanych przez wyszukiwarkę 
Google kamień milowy w innowacyjnych kontekstach jest obecny od maja 2022 r., 
w KDP – od czerwca tego samego roku. Wprawdzie projekt Krajowego Planu Od-
budowy rząd Mateusza Morawieckiego przyjął już 30 kwietnia 2021 r., a w me-
diach wzmianki o unijnych „kamieniach milowych” pojawiły się nawet wcześniej9, 
ale frekwencja badanej nazwy wzrosła dopiero wtedy, gdy z UE popłynęły sygnały, 
że Polska nie otrzyma środków z KPO, jeśli nie spełni warunków dotyczących nie-

9 Na przykład: „[…] KE powiedziała, że nie interesują jej nasze projekty. Chcieli zobaczyć reformy, 
kamienie milowe i cele” („Rzeczpospolita”, 15.03.2021), https://www.rp.pl/gospodarka/art8645041-
rzeczobiznesie-robert-tomanek-z-kpo-nie-wydusimy-wszystkiego [dostęp: 26.02.2024].
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zależności sądownictwa (przypomniała o tym Ursula von der Leyen, gdy ofi cjalnie 
ogłosiła w Warszawie 2 czerwca 2022 r., że Komisja Europejska warunkowo zaak-
ceptowała polski KPO10). Jak widać, nowe znaczenie kamieni milowych upowszech-
niło się za sprawą angielszczyzny w jej odmianie unijnej, ale nie odbyło się to bez 
wpływu polityki polskiego rządu i jego relacji z UE.

Tabela 1. Dystrybucja fl eksyjna kamienia milowego w latach 2010–2021 i 2022–2023

2010–2021 2022–2023

Forma fl eksyjna Udział [%] Forma fl eksyjna Udział [%]

kamień milowy 40,60 kamieni milowych 37,20

kamieniem milowym 26,25 kamienie milowe 28,25

kamienie milowe 15,35 kamień milowy 16,52

kamieni milowych  9,34 kamieniem milowym  5,67

kamienia milowego  3,45 kamieniach milowych  3,66

kamieniami milowymi  3,34 kamieniami milowymi  3,66

kamienia milowego  3,15

Źródło: korpus Monco PL, 26.02.2024, kwerenda kamie.* milow.*, funkcja Konkordancje, Podsumo-
wanie.

Choć mowa tu o niedawnej zmianie, podatny grunt do jej przyjęcia był gotowy 
już wcześniej, por. przykład z KDP z roku 2017:

Po ustaleniu i spełnieniu tych wszystkich warunków doktorant będzie mógł starać się o uzy-
skanie stypendium, o wzięcie udziału w programie stypendialnym i otrzymać minimalną 
pensję asystenta w wysokości 2450 zł. Program stypendialny trwa 4 lata, jest ewaluowany 
co roku. W sytuacji nieosiągania kamieni milowych stypendium jest cofane, możliwy jest 
także jego zwrot.

Kamienie milowe występują tu w znanym od dawna otoczeniu leksykalnym, ale jed-
nocześnie pojmowane są jako warunki otrzymywania stypendium. Spełnienie tych 
warunków ma być dowodem przebycia pewnych etapów na studiach doktoranc-
kich. Obligatoryjność etapu czyni go warunkiem. Jak widać, różnica między star-
szym a nowszym z dwóch przenośnych znaczeń kamieni milowych może się zacierać 
w pewnych kontekstach.

10 hƩ ps://oko.press/ursula-von-der-leyen-w-warszawie-twarda-deklaracja-najpierw-kamienie-
milowe-pozniej-pieniadze [dostęp: 26.02.2024].
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Także jeśli chodzi o nowe konteksty kamieni milowych, nie wszystkie są efek-
tem oddziaływania wyłącznie angielszczyzny unijnej. Wyrazy realizować i realizacja 
w sąsiedztwie badanej nazwy pojawiały się już przed rokiem 2021 w tekstach z za-
kresu zarządzania projektem, gdzie kamień milowy oznacza zaplanowany wcześniej 
ważny etap i cel, czyli coś bliskiego starszemu znaczeniu tej nazwy (tak np. w Rapor-
cie rocznym NCBR z 2018 r.11). Natomiast wypełnianie kamieni milowych zdarzało 
się wówczas tylko sporadycznie, por. przykład dotyczący pewnej gry komputerowej, 
pochodzący z blogu, z wpisu datowanego na 8 kwietnia 2015 r.:

Oprócz wygrywania wyścigów, musisz wypełnić kamienie milowe. To są zadania typu: ukończ 
wyścigi, spełnij warunek w pościgu policyjnym lub przekrocz zadaną prędkość w punkcie 
w mieście12.

3. O STATUSIE I PERSPEKTYWACH NOWEJ NAZWY

IATE, baza danych terminologii UE, rekomenduje tłumaczenie ang. milestone na 
kamień milowy lub cel pośredni. Ten drugi termin znalazł się np. w Rozporządzeniu 
Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2021/1060 z dnia 24 czerwca 2021 r. Jak 
widać, nie było konieczności, aby kamieniom milowym nadawać nowe znaczenie – 
język polski dysponuje wystarczającymi środkami wyrazu, aby się obyć bez niego. 
Dla większości mówiących po polsku dosłowny przekład angielskiej nazwy był jed-
nak prostszym rozwiązaniem. Nawet super milestones – jak w dokumentach UE 
określa się m.in. oczekiwania wobec polskiego sądownictwa, zepsutego w czasach 
tzw. dobrej zmiany13 – są okazjonalnie kalkowane jako superkamienie milowe lub 
z błędem ortografi cznym jako super kamienie milowe14, choć IATE przestrzega przed 
takim przekładem i rekomenduje nadrzędne kamienie milowe.

„Kamieni milowych”, na które polski rząd zgodził się w Krajowym Planie Odbu-
dowy, jest 115 (nie licząc innych warunków), należą one do sześciu obszarów, ta-
kich jak konkurencyjność gospodarki, zielona energia czy transformacja cyfrowa15. 
Spośród tych warunków jednak tylko naprawa sądownictwa znalazła się w centrum 
sporów politycznych i tylko ona przykuła uwagę mediów. Unijne kamienie milowe 

11 hƩ ps://www.ncbrdlafi rm.pl/raport-roczny-ncbr-2018/ [dostęp: 26.02.2024].
12 https://www.ppe.pl/blog/28954/15010/ostatnia-dobra-odslona-nfs.html [dostęp: 

26.02.2024].
13 Zob. np. https://ec.europa.eu/commission/presscorner/detail/en/ip_23_5916 [dostęp: 

26.02.2024].
14 Zob. np. hƩ ps://wiadomosci.onet.pl/swiat/pieniadze-z-kpo-polska-musi-wypelnic-super-

kamienie-milowe-a-zegar-tyka/hbjgyrw [dostęp: 26.02.2024].
15 https://tvn24.pl/polska/kamienie-milowe-w-kpo-czym-sa-i-dlaczego-sa-takie-wazne-do-

czego-zobowiazala-sie-polska-5739744 [dostęp: 26.02.2024].
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stały się jednym z kluczy do zrozumienia współczesnej debaty politycznej w Polsce, 
a ich polska nazwa zwróciła na siebie uwagę bardziej, niż gdyby w zamian mówić 
o celach pośrednich, w myśl jednej z rekomendacji IATE. Została np. wyróżniona 
przez kapitułę językoznawców w plebiscycie Słowo Roku 202216. 

O nowości terminu w jego unijnym znaczeniu świadczą towarzyszące mu sygnały 
dystansu i komentarze metatekstowe. Najpospolitsze to cudzysłów i operator tak 
zwany, czasem zastępowany skrótem tzw., np. „Kością niezgody stały się tzw. kamienie 
milowe zapisane w Krajowym Planie Odbudowy”17. Można jednak napotkać też inne 
przykłady, por. „Naprawa tego budżetu stanowiła, to moje ulubione słowo, kamień mi-
lowy na drodze do wzmocnienia polskiej armii” (premier Mateusz Morawiecki18) lub 
„te słynne kamienie milowe” (senator Jan Maria Jackowski, za KDP19). Wypowiedź pre-
miera Morawieckiego jest tym ciekawsza, że użył on badanej nazwy w jej wcześniejszym 
znaczeniu przenośnym, na określenie zwieńczenia etapu pewnych działań, a mimo to 
zdecydował się na komentarz metatekstowy, zapewne w reakcji na częstą obecność ka-
mieni milowych w dyskursie publicznym w ich nowym znaczeniu.

W myśl hipotezy Sapira-Whorfa i innych podobnych koncepcji dotyczących 
związku między językiem a kulturą język może wpływać na postrzeganie świata 
przez jego użytkowników (Anusiewicz 1995; Wierzbicka 1999). Gdy chodzi o kamie-
nie milowe, to interesujące pytanie brzmi: czy używanie tej jednostki w jej nowym 
znaczeniu unijnym, a więc jako określenia warunków pewnego rodzaju, może wpły-
wać na sposób postrzegania UE w Polsce i nasz stosunek do niej? Gdyby w zamian 
od początku mówiono o celach pośrednich, czyli używano innego terminu reko-
mendowanego w IATE, który jednak się nie upowszechnił, być może sprzyjałoby to 
postrzeganiu Unii jako wspólnoty celów, a nie tylko interesów materialnych realizo-
wanych kosztem własnych priorytetów i potrzeb?

Pytania te będziemy musieli pozostawić tu bez odpowiedzi. Trudno jednak nie 
zauważyć, że do niekorzystnego obrazu Unii Europejskiej, jaki kreślili nieraz politycy 
formacji rządzącej w Polsce w latach 2015–2023, dobrze pasuje pojmowanie ka-
mieni milowych jako wymagań, które piętrzą przed Polską nieprzyjaźni jej urzędnicy 
UE, a nie jako zwieńczenia etapów na drodze do wspólnego celu. W wypowiedziach 
przedstawicieli i sympatyków rządzącej wówczas prawicy wybrzmiewała czasami 
myśl, że unijne kamienie milowe to nic innego jak sposób wywierania nacisku na 

16 Zob. hƩ ps://www.uw.edu.pl/slowo-roku-2022 [dostęp: 26.02.2024].
17 hƩ ps://konkret24.tvn24.pl/swiat/co-to-sa-te-kamienie-milowe-ktorymi-ue-chce-szantazowac-

polske-wyjasniamy-ra1110644-ls5791368 [dostęp: 26.02.2024].
18 hƩ ps://wgospodarce.pl/informacje/120621-morawiecki-podjelismy-ogromny-wysilek-by-

umocnic-polska-armie [dostęp: 26.02.2024].
19 J.M. Jackowski nie był zapewne pierwszym autorem tego sformułowania, na stronach WWW 

można je znaleźć w kilkudziesięciu różnych wypowiedziach.
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Polskę, rodzaj szantażu, któremu nie należy ulegać20. Z takiej perspektywy kamienie 
milowe nie są wcale warunkami do spełnienia, przeciwnie – są to warunki, które 
należy odrzucić, por.

Lista tzw. kamieni milowych „będzie rozszerzana w zależności od chęci ugodzenia polskiego 
rządu o kolejne obszary konfl iktów, które będzie kreować Komisja Europejska” – stwierdził 
Witold Waszczykowski, były szef polskiej dyplomacji („Rzeczpospolita”, 10.06.2022)21.

Pewne uregulowania zawarte w kamieniach milowych są do przyjęcia i w konsultacji z Komi-
sją Europejską. Realizujemy je, ale pewne będziemy realizować na zasadzie bardzo elastycz-
nej, a niektóre są nie do przyjęcia – powiedział na antenie Radia Plus Krzysztof Sobolewski, 
sekretarz generalny Prawa i Sprawiedliwości („Rzeczpospolita”, 17.01.2023)22.

Kiedy pamięta się o starszych znaczeniach badanej nazwy – znakach przydroż-
nych i ważnych osiągnięciach na jakiejś drodze – sformułowania typu wypełniać ka-
mienie milowe wydają się nielogiczne. Zwrócił na to uwagę Michał Rusinek (2023), 
sugerując, że „jeśli czegoś nie da się zrobić językowo, to wydaje się to niewykonalne 
także w rzeczywistości”. I dalej:

Jeśli określenie jakiejś czynności brzmi niepoprawnie pod względem frazeologicznym lub 
po prostu podejrzanie – sama czynność staje się dla nas podejrzana. A to woda na młyn […] 
tych polityków, którzy uważają, że Polska nie powinna spełniać warunków Komisji Europej-
skiej (s. 209).

Można rozwinąć tę myśl, dodając, że nielogiczna nazwa deprecjonuje pomysło-
dawcę. W takiej aurze cytowane wyżej komentarze metatekstowe, np. „to moje ulu-
bione słowo” (Mateusz Morawiecki), mogą być nie tylko sygnałem nowości nazwy, 
lecz także wyrazem dystansu, a nawet ironii.

Najnowsza historia kamieni milowych w polszczyźnie dowodzi zacierania się ich 
motywacji. O ile bowiem starsze znaczenie przenośne było bliskie podstawowemu 
i dzieliło z nim najważniejsze konteksty, o tyle nowe, unijne, oddala się od niego. Za-
razem jednak, skoro nowe konteksty badanej nazwy rażą brakiem logiki, jej idioma-
tyzacja jeszcze się nie dokonała. Być może proces ten się wycofa i po zakończeniu 
programu fi nansowego wsparcia przewidzianego w cytowanym rozporządzeniu UE 

20 Na przykład: „Ziobro o tzw. kamieniach milowych. «Niektóre zapisy wprowadzają szantaż»”, 
hƩ ps://dorzeczy.pl/kraj/312952/ziobro-w-kamieniach-milowych-sa-zapisy-ktore-prowadzaja-szantaz.
html [dostęp: 26.02.2024].

21 https://www.rp.pl/polityka/art36493581-waszczykowski-kamienie-milowe-nigdy-sie-nie-
skoncza-sa-po-to-aby-nas-rozliczac [dostęp: 26.02.2024].

22 hƩ ps://www.rp.pl/polityka/art37790701-sobolewski-niektore-kamienie-milowe-sa-nie-do-
przyjecia-i-nie-beda-realizowane [dostęp: 26.02.2024].
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zapomnimy o kamieniach milowych w ich nowym, unijnym znaczeniu. Jest to tym bar-
dziej możliwe, że innowacyjne konteksty nie wyszły jeszcze poza polskie relacje z UE.

Funkcja Google Trends, monitorująca zainteresowania internautów, pokazuje, 
że kwerendę kamienie milowe (bez cudzysłowu) wykonywano najczęściej w tygo-
dniu, gdy Ursula von der Leyen ogłaszała w Warszawie warunkowe przyjęcie pol-
skiego KPO (por. wyżej, przypis 9). W czasach bliższych niewielkie lokalne wzrosty 
zainteresowania tematem zarejestrowano w tygodniu obejmującym wybory parla-
mentarne 15 października 2023 r. i potem, gdy powstał rząd Donalda Tuska. Obec-
nie kwerendę kamienie milowe wykonuje się kilka razy rzadziej niż w okresie jej 
największej popularności, zob. rysunek 1. Zainteresowanie tematem spadło, gdyż 
nowy polski rząd zdecydował się na poprawę stosunków z Unią Europejską i na-
prawę praworządności, co poskutkowało uruchomieniem płatności z polskiego KPO 
i rozwiało obawy, że pieniądze te mogłyby nigdy nie zostać wypłacone23. 

Rys. 1. Popularność kwerendy kamienie milowe w wyszukiwarce Google 
w okresie 1.01.2022 – 30.04.2024. Skala znormalizowana do 100 procent
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Spadek zainteresowania widać też w korpusie Monco PL, przy czym tu mierzone 
jest ono frekwencją badanej frazy, ściślej: liczbą zawierających ją zdań, a nie liczbą 
zapytań kierowanych do wyszukiwarki, zob. rysunek 2. 

Choć nowe znaczenie kamieni milowych może się nie zakorzenić w polszczyź-
nie, obserwacja ich najnowszej historii jest pouczająca, gdyż odkrywa różne aspekty 
funkcjonowania jednostek języka w okresie zmiany. Jednym z takich aspektów jest 
wspomniana wyżej, niepełna jeszcze, idiomatyzacja kamieni milowych, czyli zacie-
ranie się ich motywacji i towarzyszące temu poczucie braku logiki. Jako znajdujące 

23 hƩ ps://www.funduszeeuropejskie.gov.pl/strony/o-funduszach/fundusze-2021-2027/aktual-
nosci/polska-otrzymala-27-mld-zl-z-pierwszego-wniosku-o-platnosc-z-kpo/ [dostęp: 26.02.2024].
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się w pół drogi między znaczeniem dosłownym a idiomatycznym mogą kamienie 
milowe równie dobrze ilustrować proces odwrotny: defrazeologizację idiomów, 
czyli uobecnianie ich znaczenia dosłownego. Przed mimowolną defrazeologizacją 
ostrzegali nieraz badacze (np. BuƩ ler, Kurkowska, Satkiewicz 1982: 210–228; Bąba, 
Walczak 1992: 116–148), pisano też o defrazeologizacji jako metodzie działań arty-
stycznych w tworzywie języka (np. Barańczak 1995: 80–111; Liberek 1998). W wy-
padku kamieni milowych proces ten nie jest mimowolny ani celowy, lecz inercyjny, 
zachodzi pod wpływem obcego źródła.

Rys. 2. Frekwencja kwerendy kamie.* milow.* w wyszukiwarce Monco PL 
w okresie 1.01.2022 – 30.04.2024
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W sumie zmiany w użyciu badanej tu nazwy nie objęły jej struktury, lecz znacze-

nie, związane z nim otoczenie słowne i względną frekwencję form fl eksyjnych w pa-
radygmacie. Różnica między wcześniejszym znaczeniem przenośnym (‘zwieńczenie 
etapu działań’) a nowszym (‘warunek czegoś’) nie jest duża, sprowadza się do ujęcia 
czegoś znanego wcześniej w nowy sposób. Mimo to konteksty leksykalne kamieni 
milowych w ich nowym znaczeniu wydają się rażąco nielogiczne na tle znaczenia 
dosłownego (‘znak przydrożny)’, które aktualizuje się tu nieuchronnie.

O ile kamień milowy w znaczeniu podstawowym jest najprawdopodobniej kalką 
strukturalną niemieckiego Meilenstein, a w znaczeniu przenośnym – jako zwieńcze-
nie ważnego etapu czegoś – prawdopodobnie kalką semantyczną z tego samego 
źródła, to nowe znaczenie można opisać dwojako: albo jako wynik neosemantyza-
cji, czyli ponowną kalkę semantyczną, albo jako nową kalkę strukturalną, tym razem 
z angielskiego.

Niezależnie jednak od tego, jaka była natura tej pożyczki, można postawić pyta-
nie, czy była ona konieczna i czy się dobrze przysłużyła polszczyźnie. Skoro w bazie IATE 
rekomendowano dwa równorzędne odpowiedniki angielskiego milestone, mianowicie 
kamień milowy i cel pośredni, to czy nie można było poprzestać na drugim? Zasadniczo 
tak, ale pierwszy ma cenne zalety: jest obrazowy, przykuwa uwagę i łatwo zapada w pa-
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mięć, ma też tradycję w języku. W polskim dyskursie o Unii Europejskiej i miejscu Polski 
w Europie kamienie milowe zajęły ważne miejsce, stały się symbolem czegoś istotnego 
dla Polaków. Ważne symbole wymagają nazwy wyrazistej i nośnej, co zwykle znaczy: 
niedługiej, łatwej do zapamiętania i kojarzącej się pozytywnie. Takiej właśnie jak kamień 
milowy, który przywodzi na myśl znaczące osiągnięcie w dążeniu do ważnego celu.
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Milestones in Polish: From roadside signs to condiƟ ons (not) to be met

Summary

The arƟ cle presents the history of the lexical unit kamień milowy ‘milestone’ in the Polish 
language, with a parƟ cular emphasis on its new meaning, coming from the EU variety of English, 
and the meaning-specifi c collocability. The study has shown how the poliƟ cal context infl uenced 
the popularity of the name in its new meaning, its funcƟ oning in the media, and its social 
recepƟ on. Data come from dicƟ onaries, language corpora, the Polona digital library, the EU legal 
acts database, and the EU terminology database.

Keywords: language contacts – neosemanƟ cism – EU terminology – idiomaƟ saƟ on – de-
idiomaƟ saƟ on.
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„PODAJ DŁOŃ PRZYSZŁYM POKOLENIOM”. 
SPRAWOZDANIE Z XI EDYCJI WARSZTATÓW JĘZYKOWYCH 

„DIALOG POKOLEŃ” 
I OGÓLNOPOLSKIEJ KONFERENCJI NAUKOWEJ 

PT. DIALOG POKOLEŃ W JĘZYKU OGÓLNYM 
I RÓŻNYCH ODMIANACH POLSZCZYZNY

ΈŁOSICE, 22͵29 LIPCA 2024 R.Ή

Zgodnie z wieloletnią tradycją w ostatnim tygodniu lipca (22–29.07.2024) odbyła się kolejna 
– XI już – edycja projektu „Dialog pokoleń”. Wydarzenie to, fi nansowane ze środków Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego w ramach programu Narodowego Centrum Kultury „Oj-
czysty – dodaj do ulubionych. Edycja 2024”, jak co roku przyciągnęło kilkudziesięcioro bada-
czy z różnych ośrodków naukowych w Polsce. Zgodzili się oni otoczyć opieką merytoryczną 
trwające od wielu lat uczniowskie badania dialektologiczne, prowadzić warsztaty i opisywać 
znaczenia słów ratowanych od zapomnienia.

„Podaj dłoń przyszłym pokoleniom” – to hasło umieszczone na muralu upamiętniającym 
750. rocznicę powstania Łosic, znajdującym się nad miejscowym zalewem. Mogłoby stać 
się ono jednocześnie dewizą „Dialogu pokoleń”. Uczestnicy warsztatów tym razem gościli 
właśnie w Łosicach, niewielkim miasteczku o bogatej historii, położonym na historycznym 
pograniczu Mazowsza i Podlasia, nad rzeką Toczną.

Nad sprawnym przebiegiem warsztatów i towarzyszącej im konferencji naukowej czu-
wały dr hab. Elżbieta Wierzbicka-Piotrowska, prof. ucz., dr Magdalena Wanot-Miśtura oraz 
pozostali członkowie komitetu organizacyjno-programowego.

Warsztaty rozpoczęły się w poniedziałek 22 lipca. Po przyjeździe uczestników do Łosic 
i zakwaterowaniu w Transgranicznym Centrum Dialogu Kultur oraz w Bursie Szkolnej Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego odbyło się ofi cjalne otwarcie warsztatów i powitanie gości. Następ-
nie dr hab. Zygmunt Gałecki zaprosił uczestników na spacer historyczny po Łosicach, podczas 
którego z wielką pasją opowiadał o przeszłości miasta i jego najciekawszych miejscach.

Po kolacji uczestnicy zapoznali się z programem tegorocznego „Dialogu pokoleń” 
i krótko o sobie opowiedzieli. Ta część dnia była szczególnie ważna dla nowych uczestni-
ków warsztatów, którzy mieli możliwość w swobodnej i przyjaznej atmosferze poznać języ-
koznawców związanych z projektem od wielu lat. Dr hab. Elżbieta Wierzbicka-Piotrowska, 
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prof. ucz. przybliżyła zgromadzonym ideę „Dialogu pokoleń” i opowiedziała o tradycji badań 
gwaroznawczych w Polsce północno-wschodniej.

We wtorek 23 lipca rozpoczęła się ogólnopolska konferencja naukowa pt. Dialog poko-
leń w języku ogólnym i różnych odmianach polszczyzny. Obrady toczyły się od wczesnych 
godzin porannych w Łosickim Domu Kultury przy ul. Marszałka Piłsudskiego 4. Uroczystemu 
otwarciu (przez dr hab. Elżbietę Wierzbicką-Piotrowską, przedstawicieli władz samorządo-
wych, burmistrza Łosic, starostę powiatu łosickiego oraz dyrektor Łosickiego Domu Kultury) 
towarzyszył wernisaż wystawy „Słowa ocalone od zapomnienia” przygotowany w holu Ło-
sickiego Domu Kultury.

Podczas konferencji referaty wygłosiło prawie 40 naukowców z różnych ośrodków aka-
demickich i naukowych: Uniwersytetu Warszawskiego, Uniwersytetu Łódzkiego, Uniwersy-
tetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, Uniwersytetu Jana Kochanowskiego w Kielcach, 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, Kato-
lickiego Uniwersytetu Lubelskiego, Akademii Humanistyczno-Pedagogicznej im. Tarasa 
Szewczenki w Krzemieńcu, Uniwersytetu Bielsko-Bialskiego, Uniwersytetu Jana Długosza 
w Częstochowie, Akademii Pedagogiki Specjalnej im. Marii Grzegorzewskiej w Warszawie, 
Instytutu Języka Polskiego PAN czy Instytutu Slawistyki PAN. Wśród uczestników konferen-
cji znaleźli się także młodzi badacze – doktoranci oraz studenci. Podczas dwóch dni obrad 
doświadczeni naukowcy wspierali młodszych referentów swoją wiedzą i dobrymi radami.

Pierwszy dzień obrad rozpoczął się panelem wystąpień plenarnych pt. Konf l ikt 
czy dialog pokoleń? Dr hab. Elżbieta Wierzbicka-Piotrowska, prof. ucz. opowiedziała 
o wpływie różnic pokoleniowych na zmiany systemowe we współczesnej polszczyźnie, 
prof. dr hab. Anna Tyrpa zaprezentowała sposoby postrzegania młodości i starości przez 
mieszkańców wsi, natomiast dr Jarosław Łachnik przedstawił wyniki analizy leksykalnej neo-
logizmów opisujących osoby młode i stare oraz odnoszących się do tych osób. Wszystkie trzy 
referaty stanowiły doskonałe wprowadzenie w tematykę konferencji.

Kolejny panel pt. S łowniki a dialog pokoleń  odbywał się w dwóch sekcjach. W sek-
cji A pt. Słowniki obrazem przemian wystąpili: prof. dr hab. Halina Pelcowa, która opowia-
dała słuchaczom o tzw. „prostym nazywaniu” w dialogu pokoleń, dr hab. Stanisław Cygan, 
prof. ucz., który omówił przejawy świadomości językowej mieszkańców regionu lubelskiego 
zawarte w Tekstach gwarowych (XII tom Słownika gwar Lubelszczyzny H. Pelcowej), nawią-
zując tym samym do dorobku naukowego swojej przedmówczyni, oraz dr Milena Wojtyńska-
-Nowotka, która mówiła o hipokorystykach w Słowniku gwar Ostródzkiego, Warmii i Mazur. 

W sekcji B pt. Słowniki wyznaczające drogę porozumienia referaty wygłosili: dr Donata 
Ochmann, która rozważała, czy słownik może być dobrym mediatorem między pokoleniami, 
oraz prof. dr hab. Dorota Rembiszewska, która zastanawiała się, czy remedium na dialog 
międzypokoleniowy może stać się lokalny słownik gwarowy. Dr Paweł Ostaszewski z Zespołu 
Placówek Oświatowych w Platerowie przedstawił natomiast projekt słowniczka gwarowego 
ziemi łosickiej.

W drugiej części dnia odbył się panel pt. Językowy obraz świata – wartością  po-
nadpokoleniową?  W sekcji A pt. Język ogólny i dialekty wystąpili dr hab. Justyna Kobus, 
która wygłosiła referat Nazwy chmur w języku mieszkańców wielkopolskich wsi, dr hab. Bła-
żej Osowski i dr Katarzyna Zagłoba, próbujący odpowiedzieć na pytanie: Co wybrane książki 
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kucharskie mówią nam o słownictwie kulinarnym Wielkopolski?, oraz absolwent fi lologii 
polskiej na Wydziale Polonistyki Uniwersytetu Warszawskiego Paweł Szutow, który z pasją 
opowiadał o języku wilamowskim dawniej i dziś.

Podczas toczących się równolegle obrad w sekcji B pt. Język literatury z referatem wystą-
piła dr Lucyna Bagińska, która zaciekawiła słuchających rozważaniami o nazwach barw w ek-
frazach dwóch poetek z różnych pokoleń piszących o tym samym obrazie. Kolejno wystąpiły 
reprezentantki najmłodszego pokolenia badaczy, studentki z Uniwersytetu Łódzkiego: Marta 
Kwiatkowska oraz Natalia Namielska, które zabrały słuchaczy w podróż do świata słowiań-
skich wierzeń. Pierwsza referentka przedstawiła obraz kobiety w społeczności słowiańskiej 
na podstawie Starej baśni J.I. Kraszewskiego, druga zaś – język pogańskich czarownic na pod-
stawie powieści Stara Słaboniowa i spiekładuchy oraz Ogniem i mieczem.

Ostatni tego dnia panel pt. Kulturowe uwarunkowania dialogu pokoleń  miał 
formę wystąpień plenarnych. Jako pierwszy wystąpił dr Artur Czesak z referatem Zespół re-
gionalny i sceniczna obecność kultury tradycyjnej jako przestrzenie międzypokoleniowego 
dialogu, następnie dr hab. Renata Kucharzyk, prof. IJP PAN, która przedstawiła kulturowe 
i językowe aspekty oceny dawnych ludowych zwyczajów weselnych przez młode pokolenie, 
a jako trzeci dr hab. Tomasz Rokosz, prof. ucz. z referatem Mistrz i uczeń – muzyczne aspekty 
dialogu pokoleń.

Po dniu intensywnych obrad na uczestników konferencji czekała miła niespodzianka 
– będący prawdziwą ucztą kulturalną koncert pieśni ludowych Zespołu Pieśni i Tańca Ziemi 
Łosickiej pod kierownictwem Mirosława Odoszewskiego.

Drugi dzień konferencji rozpoczął się panelem pt. Tradycyjne wartości  a nowo-
czesność  z wystąpieniami plenarnymi. Otworzył go dr hab. Kazimierz Sikora, prof. ucz. wy-
stąpieniem o polskiej grzeczności. Następnie referat poświęcony formom adresatywnym 
w mediach społecznościowych wygłosiła dr Anna Dąbkowska. Dr hab. Katarzyna Sobolewska 
opowiedziała o zagadkach ludowych w kontekście ciągłości i zmian w języku i kulturze, nato-
miast ostatnia referentka, dr hab. Jolanta Szarlej, prof. ucz. poświęciła uwagę językowemu 
obrazowi dziewicy w różnych odmianach polszczyzny.

Od godziny 11.30 obrady toczyły się w sekcjach. W sekcji A pt. Językowe zróżnicowanie 
środowiskowe i regionalne zaprezentowali się doktoranci z Uniwersytetu Warszawskiego 
i Uniwersytetu Łódzkiego. Mgr Łukasz Wnuk mówił o mechanizmach kreowania międzypo-
koleniowej wspólnoty dyskursu na przykładzie wybranych jednostek nominalnych współcze-
snego polskiego języka motoryzacyjnego, mgr Jakub Sroka prezentował frazeologię obozową 
na podstawie wspomnień byłych więźniów lagru na Majdanku. Mgr Alicja Dzięcioł przybli-
żyła uczestnikom konferencji profesjolekt medyczny na bloku ortopedycznym, a mgr Marta 
Szelenbaum opowiadała o uwarunkowaniach społeczno-kulturowych w rozwoju kompeten-
cji narracyjnej dzieci w wieku przedszkolnym.

W sekcji B pt. Neologizmy i zapożyczenia referaty wygłosili dr hab. Ewa Masłowska, 
prof. IS PAN (Matka – Madka – Furiatka w dyskursie społecznościowym. Dialog pokoleniowy 
czy ideologiczny?), mgr Przemysław Megger (Neosędziowie i neo-KRS. O wartości emocjo-
nalnej nowych wyrazów złożonych z cząstką neo-), dr hab. Katarzyna Sicińska, prof. ucz. 
(Adoracyja, adoracia, adoracja… O czym mówią historykowi języka zapożyczenia łacińskie 
na -yja, -ija zawarte w osiemnastowiecznym tekście) oraz student Uniwersytetu Warszaw-
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skiego Mateusz Gromulski (Analiza dialektyzmu piecuch jako przykładu zapożyczenia we-
wnętrznego w polszczyźnie).

Po przerwie obiadowej obrady nadal toczyły się w sekcjach. W sekcji A pt. Wzorce sło-
wotwórcze wystąpiło troje referentów. Referat prof. dr. hab. Jerzego Sierociuka był poświę-
cony słowotwórstwu gwarowych apelatywów (na przykładzie nazw ‘tego, który wszystko 
robi lewą ręką’). Dr hab. Irena Jaros, prof. ucz. przedstawiła semantyczne, słowotwórcze 
i geografi czne zróżnicowanie przymiotników nazywających ludzi lubiących pracować, które 
wystąpiły w polskich gwarach, natomiast dr hab. Alina Kępińska, prof. ucz. opowiedziała 
o kategorii męsko- i niemęskoosobowości w gwarach polskich.

W sekcji B pt. Wzorce kulturowe mgr Agata Łojek zaprezentowała potencjał tworzo-
nej w ramach programu „Diamentowy Grant” aplikacji o nazwie Antropoteka. Daleszycka 
baza nazwisk jako innowacyjnego narzędzia badawczego w antroponomastyce historycznej. 
Mgr Gabriela Walicka ukazała różnorodność językową i kulturową Warmii na przykładzie 
powojennych imion z Lidzbarka Warmińskiego. Wystąpienie dr Anny Hryniewickiej było zaś 
poświęcone przemianom cywilizacyjnym jako wyzwaniu dla współczesnej edukacji.

Ostatnią część konferencji stanowiły obrady plenarne pt. Metodologia badań 
językoznawczych w kontekśc ie  d ia logu pokoleń, podczas których wystąpili 
prof. dr hab. Iwona Nowakowska-Kempna i Sandra Camm z referatem Regionalizm – nowe 
ujęcie, stare problemy oraz dr hab. Zygmunt Gałecki z referatem Podlasie w badaniach języ-
koznawczych i interdyscyplinarnych (na wybranych przykładach).

Po ostatniej już podczas tej konferencji dyskusji organizatorzy zamknęli obrady i podsu-
mowali dwa dni międzypokoleniowej wymiany myśli i doświadczeń.

Drugi dzień konferencji uświetnił wieczorny spektakl teatralny Mój Chopin w wykonaniu 
aktorów teatru amatorskiego Dram-Pol.

W czwartek 25 lipca do grona uczestników warsztatów dołączyli uczniowie i nauczyciele 
ze szkół biorących udział w „Dialogu pokoleń”. Wyniki prowadzonych w ostatnich miesiącach 
badań gwaroznawczych zaprezentowali uczniowie ze Szkoły Podstawowej w Niemojkach, 
Szkoły Podstawowej w Platerowie i Szkoły Podstawowej w Ruskowie. W godzinach poran-
nych uczniowie mieli okazję wziąć udział w konkursie językowym i zmierzyć się z zawiło-
ściami dawnej i współczesnej polszczyzny. Współpraca z kolegami z innych szkół poszła im 
doskonale – wszystkie grupy bez problemu odgadły końcowe hasło.

W czwartek odbyło się także V Dyktando „Dialogu pokoleń”, w którym wyłoniono Ło-
sickiego Mistrza Ortografi i w dwóch kategoriach – młodzież i dorośli. Po południu był rów-
nież czas na niezwykle wartościowe spotkanie z seniorami z powiatu łosickiego, podczas 
którego słuchacze mogli poznać mnóstwo ciekawostek językowych. Spotkanie miało formę 
ożywionej dyskusji z publicznością. Tego popołudnia swoją działalność miało okazję zapre-
zentować Sokołowskie Towarzystwo Społeczno-Kulturalne. Uczestnicy warsztatów wysłu-
chali również inspirującego wykładu dr hab. Wandy Decyk-Zięby, prof. ucz. poświęconego 
dawnym i współczesnym gramatykom języka polskiego, związanego z pracami nad Słowni-
kiem historycznym terminów gramatycznych przygotowywanym przez Zakład Historii Języka 
Polskiego i Dialektologii UW.

Wieczór uprzyjemnił wszystkim program artystyczny – tym razem występ zespołu folk-
lorystycznego Zakrze Śpiewa.
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Piątek i sobota (26 i 27 lipca) były dniami wycieczek krajoznawczo-historycznych. Uczest-
nicy „Dialogu pokoleń” mieli okazję wspiąć się na Górę Zamkową w Drohiczynie i podziwiać 
z niej zakole Bugu, spojrzeć na Mielnik ze wzgórza zamkowego, zwiedzić Muzeum Ziemiań-
stwa w Dąbrowie i pałac w Korczewie, spacerować ulicami Węgrowa i poznawać jego hi-
storię w miejscowym muzeum czy wysłuchać w Sokołowie Podlaskim – przy kawie i jeszcze 
gorących jagodziankach – koncertu na starych instrumentach w wykonaniu miejscowego 
kolekcjonera.

W ciągu tych dwóch pełnych wrażeń dni nie zabrakło miejsca na spotkania poświę-
cone historii literatury. Dzięki wykładowi dr hab. Katarzyny Sobolewskiej można było po-
znać szczegóły pobytu Stefana Żeromskiego na Podlasiu w latach 1889–1890. Bardzo 
zaintrygowały one zwłaszcza uczniów – prelekcja ukazała im pisarza kojarzonego głównie 
z Przedwiośniem i Syzyfowymi pracami w zupełnie nowym świetle. Sobotni wieczór umiliła 
uczestnikom warsztatów dr Lucyna Bagińska, która zaprezentowała cykl wierszy Zofi i Gor-
działkowskiej inspirowany obrazami Arnolda Böcklina. Piątkowy wieczór integracyjny przy 
ognisku – stający się już powoli tradycją „Dialogu pokoleń” – pozwolił poczuć wszystkim (już 
w mniej formalnych okolicznościach) niezwykłą więź łączącą pokolenia: naukowców, mło-
dych badaczy, studentów, nauczycieli i uczniów. Rozmowy i śpiewy przy ognisku trwały do 
późnych godzin wieczornych.

Niedzielny poranek część uczestników warsztatów spędziła aktywnie: kilka osób, zachę-
conych wykładem dr hab. Katarzyny Sobolewskiej, wyruszyło na spacer Szlakiem Stefana 
Żeromskiego, z Niemojek, przez Łysów, do Patkowa. Następnie na chętnych czekała – dzięki 
uprzejmości Urzędu Miasta i Gminy Łosice – gra miejska „Społeczna siła Łosic. Wycieczka 
edukacyjna”. Po niedzielnym obiedzie młodzież szkolna, podzielona na drużyny, razem 
ze studentami i doktorantami grała w Taboo. Zaangażowanie uczestników było ogromne!

Niedzielny wieczór i poniedziałkowy poranek były czasem podsumowań, pożegnań i wy-
jazdów uczestników do domów. Organizatorzy zamknęli konferencję, żywiąc nadzieję, że 
wszyscy w tak samo licznym gronie spotkają się za rok, podczas XII edycji „Dialogu pokoleń”.

XI edycja „Dialogu pokoleń” okazała się bardzo ważnym wydarzeniem naukowym i kul-
turalnym oraz doskonałą okazją do wymiany poglądów i doświadczeń przedstawicieli róż-
nych pokoleń. Świadczy o tym liczba uczestników konferencji, różnorodność podejmowanej 
w referatach tematyki, ożywione dyskusje po panelach i w kuluarach. Warsztaty po raz ko-
lejny pokazały, że badania gwaroznawcze są wciąż niezwykle ważne i potrzebne – także 
(a może: zwłaszcza) dla najmłodszego pokolenia, które szczególnie silnie odczuwa zbliżający 
się koniec pewnej epoki i jest świadkiem stopniowego odchodzenia gwar – wraz z najstar-
szymi mieszkańcami wsi – w przeszłość…
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